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Przełamać barierę niemożności

Możemy śmiało spoglądać
w oczy każdemu Polakowi

Wystąpienie M. F. Rakowskiego na naradzie aktywu partyjnego Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP). 5 bm. w Warszawie odbyła się na-

_

rada aktywu partyjnego Wojska Polskiego. W naradzie
wziął udział I sekretarz KC PZPR Mieczysław F. Rakowski.

Omówiono problemy rozwoju sytuacji w kraju w kon­
tekście dokonujących się reform politycznych, społecznych i
gospodarczych. Uczestnicy dyskusji wskazali, że Wojsko Pol­
skie jest siłą aktywnie wspierającą reformy. Akcentowali
troskę o stan obronności kraju uwzględniając uwarunkowa­
nia wewnętrzne i zewnętrzne.

Podkreślając ogólnonarodowy charakter Sił Zbrojnych
PRL, wiele uwagi poświęcono zadaniom pracy wychowaw­
czej, przemianom, jakie dokonują się w wojsku, których
wyrazem jest m. in. trwająca restrukturyzacja oraz postę­
pująca humanizacja i demokratyzacja życia żołnierskiego.
Zwracano uwagę na trudności socjalno-bytowe i finansom
wo-budżetowe wojska, co wymaga respektowania twardego
reżimu oszczędnościowego.

W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura Politycznego KC
PZPR, minister obrony narodowej gen. armii Florian Si­
wicki i członek BiUra Politycznego, sekretarz KC PZPR Le­
szek Miller.

W swoim wystąpieniu M. F. Rakowski podziękował za

złożone mu przez uczestników spotkania życzenia z okazji ,

wyboru na stanowisko I sekretarza Komitetu Centralnego
PZPR. W pełni zdają sobie sprawę — powiedział,— z tego
jak wielkie brzemię odpowiedzialności wziąłem na siebie w

ostatniej fazie mojego czynnego życia politycznego. Sam nie
udźwignę tych licznych obowiązków jakie spoczywają na

pierwszym sekretarzu, sam nie zdołam zadośćuczynić wszy­
stkim tym oczekiwaniom jakie członkowie partii wiąźą z

moją osobą. Są one ponad siły jednego człowieka, choćby
był tytanem pracy.

Komitet Centralny, Biuro Polityczne i Sekretariat może
pomyślnie wywiązać się ze swych zadań, zrealizować cele
ujęte w uchwałach X i XIII Plenum pod warunkiem, że
nasza działalność zostanie wsparta rzeczywistą, nie dekla­
ratywną aktywnością jeśli już nie całej partii to przynaj­
mniej tych jej członków, których gorącym pragnieniem jest
odbudowa nadwątlonej pozycji partii w społeczeństwie, u-

czynienie z niej rzeczywistej awangardy w procesie potęż­
nych. przemian przez nią przecież zainicjowanych.

Wiem, że jest to pragnienie nie jednostek, nie tysięcy, lecz
setek tysięcy członków partii. Do nich się zwracam o czynne
działanie na rzecz przełamania bariery niemożności, zerwa­
nia z praktyką chowania się po kątach w obliczu demago­
gicznych ataków na minione 45-lecie, na historyczne osiąg­
nięcia partii polskiej lewicy w rewolucyjnych przekształce­
niach, które dokonały się w naszym kraju. Mimo niepowo­
dzeń i porażek, słabości i popełnionych błędów nie mamy
powodów do zajmowania pokutniczej postawy. Porzucenie
jej, to pierwszy warunek nabrania Sił, to otwarcie drogi do
przywrócenia partii bojowości i awangardowej roli w takiej
przebudowie stosunków społecznych i gospodarczych, które
odpowiadać będą potrzebom jakie niesie ze sobą rozwój cy­
wilizacji naukowo-technicznej. Stać nas na to.

Jednym z warunków wyjścia""na prostą jest zaistnienie
wśród członków partii, a zwłaszcza jej aktywu odczucia 1
przekonania, że istnieje trwała więź-duchowa pomiędzy bazą
partii i jej kierowniczymi gremiami. Co się mnie tyczy, to

przyrzekam, że dbać będę o to, aby więź taka nie była
martwą deklaracją.

W pracy nad odzyskaniem zaufania społeczeństwa do
partii, do jej polityki, mimo trudnych warunków w jakich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie przedstawicieli władz z handlowcami Wiadomości z ZUS

71 rocznica wymarszu Pierwszej Kadrowej Hiroszima

Uroczystości w Krakowie
Zakończył się zjazd legionistów

KRAKÓW (PAP). Przed 75
laty — 6 sierpnia 1914 roku
wyruszyła z krakowskich O-
leandrów 1 Kompania Kadro­
wa dowodzona przez por. Ta­
deusza Kasprzyckiego. Tego
samego dnia w Michałowicach
przekroczyła granicę austriac­
ko-rosyjską i weszła do Kró­
lestwa Polskiego.

W rocznicę wymarszu 1

Kompanii Kadrowej, która w

myśl założeń jej twórców mia­
ła stać śię zalążkiem odrodzo­
nego po latach rozbiorów woj­
ska polskiego, 6 bm. w Kra ­
kowie odbyły się liczne uro­
czystości.

Komitet Opieki nad Kopcem

u-

Józefa Piłsudskiego — zgodnie
z wieloletnią tradycją — zor­
ganizował marsz szlakiem ka­
drówki x Oleandrów przez Mi­
chałowice, Jędrzejów do Kielc.
Uczestnicy marszu wzięli
dział w manifestacji w Mi­
chałowicach, gdzie 1 Kompa­
nia Kadrowa 6 sierpnia 1914
roku przekroczyła ówczesną
granicę.

Zakończył się 2-dniowv
zjazd legionistów, w którym
uczestniczyli sędziwi dziś żoł­
nierze Piłsudskiego oraz b.
członkowie Polskiej Organiza­
cji Wojskowej z całego kraju.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Stary Teatr w USA i Meksyku

Nowojorski sukces
KRAKÓW (PAP). W dorocz­

nym Międzynarodowym Fe­
stiwalu Sztuki Uniwersytetu
Stanowego w Nowym Jorku,
blorą udział czołowe zespoły
teatralne, operowe, muzyczne.
Krakowski Stary Teatr wy­
stępował tam po raz pierwszy
w 1986 r. ze „Zbrodnią i ka­
rą” w reż. Andrzeja Wajdy,
awbr. — z „Hamletem” i
„Dybukiem”.

Amerykańska Widownia w

Performing Art Center przv-

bar-jęła oba przedstawienia
dzo gorąco. Dał temu wyraz
krytyk gazety „The New York
Times”, chwaląc grę całego
zespołu z wyróżnieniem Tere­
sy Budzisz-Krzyżanowskie.i
Równie wysoko oceniono za­
mysł reżyserski
Wajdy.

Zespół
powrócił
natomiast
wany jest
ku.

Andrzeja

grający
już ‘do
„Hamlet” ____

obecnie w Meksy-

„Dybuka”
Krakowa,
prezerito-

Negocjacje trwają

Nowosądeckie w pierwszych
dniach

• «

^

(Inf. wł.) Jak wiadomo od
minionego , wtorku czyli od
pierwsżego sierpnia obowiązu­
je decyzja rządu w sprawie
urynkowienia gospodarki żyw­
nościowej Przestały obowiązy­
wać administracyjne ograni­
czenia. a handlowcy mogli po­
czuć sie prawdziwie samodziel­
nymi. przynajmniej w teorii
Jak w zmienionej radykalnie
sytuacji prezentują sie rynko­
we realia w Nowosądeckiem?
Na to pytanie starano sie uzy­
skać odpowiedź podczas spot­
kania w gmachu Urzędu Wo­
jewódzkiego w Nowym Sączu.
Gospodarze regionu: pierwszy
sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Nowym Sączu

Antoni Rączka oraz wojewoda
nowosądecki Józef Wiktor dy­
skutowali z szefami przedsię­
biorstw i organizacji handlo­
wych działających w Nowosa-
deckiem. Na uogólnienia i

szczegółowe oceny oraz wnio­
ski jest stanowczo za wcześnie.
Trzeba jednak posiadać bieżącą
orientacje Mieć możliwość re­
agowania w całkowicie zmie­
nionej sferze handlu,
wreszcie mieć
prognozowania
tei najbardziej
łości. Na razie
cy. producenci .

i klienci, usiłują zorientować

Trzeba
podstawy do

przynajmniej
bliskiej przysz-
zarówno rolni-
iak handlowcy

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Odwilż w polsko-brgtgjskich
stosunkach handlowych

Stów Park chce zbudować na Podhalu wioskę
turystyczną

(Inf. wł.) Poprawa sytuacji w

Polsko-brytyjskich stosunkach
handlowych’ i gospodarczych
jest iuż wyraźnie widoczna
Szlaki przecierał znany brytyj­
ski koncern komputerowy ICL.
który jako pierwszy założył nie­
źle iuż w tei chwili prosperu­
jącą polsko-brytyjska snółke
meblarsko-kamnuterowa .Fur-
nel”. Za nim oodążaia nastę­
pni. Inna brytyjska spółka MSA

Software International Ltd. na­
leżąca do amerykańskiej firmy
Management Science America
Inc. zainteresowana jest na­
wiązaniem w Polsce współpra­
cy przy opracowywaniu pro­
gramów komputerowych. W
gre wchodzą wszelkie formy
współpracy łącznie z zawiąza­
niem spółki tvpu joint yenture.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uwaga Czytelnicy
„Gazety Krakowskiej‘1!!

BIURO OGŁOSZEŃ
MAŁOPOLSKIEJ OFICYNY PRASOWEJ

(GAZETY KRAKOWSKIEJ)

przyjmuje ogłoszenia:
drobne i ramkowe płatne gotówką do wszystkich pism
w kraju, w tym m.in. „Dziennika Zachodniego”. „Ży­
cia Warszawy”, „TOP”, „Kuriera Polskiego”, „Nowin
Rzeszowskich” w holu na parterze przy ul. Wielo-

polf? 1
ramkowe z przedsiębiorstw i instytucji do „GAZETY
KRUKOWSKIEJ” i wszystkich pism pozakrakowskich,
w tym do „TOP”. „Życia Warszawy”, „Kuriera Pol­
skiego”, „Rzeczpospolitej”, „Dziennika Zachodniego”
— przy ul.’ Wielopole 1, I p„ pok. 110

ogłoszenia pocztowe i awizowane prosimy kierować
pod ‘adresem: „GAZETA KRAKOWSKA”, ul. Wie­
lopole 1. 31-072 Kraków
ogłoszenia przyjmują również oddziały terenowe

„GAZETY KRUKOWSKIEJ” w Tarnowie, ul. Kra­
kowska 12 i w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6.

Informujemy również P.T. Klientów, że ogłoszenia drob­
ne w trybie ekspresowym zamieszczamy w terminie do 5
dni od daty złożenia, przynominaiac równocześnie, że
średnie nakłady „GAZETY KRAKOWSKIEJ” są niemal
dwukrotnie wyższe od nakładów innych dzienników kra­
kowskich.
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SKORZYSTAJCIE Z NASZYCH USŁUG!
Zapraszamy!' ■

0 ile wzrosną renty i emerytury?
Dwie Wielkie operacje cze­

kają Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Pierwsza to wypłata
dodatków z tytułu wzrostu
cen artykułów żywnościowych,
Druga to wrześniowa walory­
zacja emerytur i rent. Obie
operacje przeprowadzone bę­
dą dodatkowo, obok innych
stałych czynności oddziałów i
ekspozytur ZUS.

Komu i w jakiej wysokości
wypłacone będą dodatki z ty­
tułu urynkowienia cen żyw­
ności?

Dodatki cenowe wypłacone
zostaną 5 min 490 tys. eme­
rytów i rencistów — byłych

pracowników, ponadto otrzyma
je 1 min 340 tys. emerytów i
rencistów — byłych rolników,
a także osoby pozostające na

ich utrzymaniu. Dodatki ceno ­
we przysługują wszystkim o-

sobom pobierającym emerytu­
ry, renty inwalidzkie i renty
rodzinne, osobom na które
przysługują dodatki rodzin­
ne. Otrzymają je także nie u-

prawnieni do dodatków ro­
dzinnych, lecz pozostający na

utrzymaniu osób, na które
wypłacane są rekompensaty.
Ponadto dodatek otrzymają
członkowie rodzin emerytów
łub rencistów, którym nie

przysługuje dodatek rodzinny,
ani też nie są na nich wypła­
cane rekompensaty. Jednakże
pozostają one na utrzymaniu
rencisty lub emeryta.

Wysokość dodatku dla osoby,
której dotychczas przysługi­
wała kartka mięsna m-1 (2,5
kg mięsa 1 jego przetworów)
wynosi miesięcznie 8500 zło­
tych. Osoby, które otrzymy­
wały większe przydziały kart­
kowe, a tym samym mają u-

prawnienia do wyższego do­
datku (np. za kartkę m-II,
czyli 4-kilogramową wysokość

(DOKOŃCZENIE NA STR !)

KRÓTKO
(h) PREMIER Czesław

Kiszczak spotkał się z

przedstawicielami Obywa­
telskiego Klubu Poselskie­
go: prof. Bronisławem Ge­
remkiem i Jackiem Kuro­
niem oraz posłem Ryszar­
dem Bugajem. Spotkania
te odbyły się w ramach
konsultacji przed utworze­
niem nowego rządu.

W NIEDZIELĘ zakończy­
ły się okręgowe zloty
Świadków Jehowy
związku, który zarejestro­
wany został w maju br.
Wzięło w nich udział po­
nad 100 tys. osób, w tym
9 tysięcy z zagranicy. Zwo­
łaniem zlotów było hasło
„Pobożności na co dzień” a

więę pobożności i wiary w

życiu rodzinnym, wycho­
waniu młodzieży itp.

ZAPOWIADA się dobry
urodzaj zbóż. Jak wynika z

ocen i ekspertyz wykona
nych w drugiej dekadzie
lipca br. i opublikowanych
5 bm. przez GUS, przewi­
dywane zbiory 4 podstawo­
wych zbóż wyniosą w tym
roku 25,4 miliona ton. Bę­
dzie to o 1,2 miliona ton

więcej aniżeli zebrano w

ub. r.

!Z WIZYTĄ w_ Polsce
przebywa delegacja Ko-

(C1ĄG DALSZY NA STR 2)

Opozycja wewnątrz opozycji

Spotkanie przeciwników Wałęsy
SZCZECIN (PAP). W sobotę

5 bm. odbyło się w

III
nie
mienia na

wadzenia
wyborów w NSZZ
ność” (grup znajdujących się
w opozycji wobec Lecha Wa­
łęsy). Dokonano wyboru sied­
mioosobowego
porozumienia w składzie: Ma­
rian Jurczyk — Szczecin, Se­
weryn Jaworski — Warszawa,
Daniel Podrzycki — Dąbrowa
Górnicza, Andrzej Słowik —

Łódź, Stanisław Kocjan —

Szczecin, Romuald Szereme-
tiew — Leszno, Jerzy Prżysta-
wa — Wrocław. W tajnym

Szczecinie
spotka-
porozu-

przepro-

ogólnopolskie
uczestników

rzecz

demokratycznych
„Solidar-

sekretariatu

głosowaniu przewodniczącym
sekretariatu wybrany został
Marian Jurczyk.

Sekretariat prowadzić bę­
dzie prace organizatorskie
zmierzające do przeprowadze-
nnia demokratyczych wybo­
rów w związku oraz przygoto­
wanie projektu programu
NSZZ „Solidarność”.

W obradach uczestniczył
mec. Władysław Siła-Nowicki
oraz Wiesław Chrzanowski —

prawnik — współautor statutu

„Solidarności” z 1980 roku.
Uczestnicy „porozumienia"

przyjęli uchwałę, w której
stwierdzają:

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Szkoda, że nie w Krakowie

Złoto w centrum miasta
MOSKWA (PAP). Ponad 5

kilogramów złota wypłukali
mieszkańcy uralskiego miasta
Niznij Tagił, którzy zaofero­
wali radzie miejskiej swoje
usługi w oczyszczeniu kilku
rzek w mieście. Badając wy­
dobyty z dna rzek grunt, spe­
cjaliści zwrócili uwagę na pia­
sek z żółtymi drobinkami. A-
naliza potwierdziła, że było to
złoto.

Zawartość metalu szlachet­
nego w złotonośnym piasku
jest co prawda niewielka. Je­
dnakże kolektyw utworzonego
przy władzach miasta teryto­
rialnego zjednoczenia między-
branżowego uznał, że gra jest
warta świeczki,
organizowanie
produkcji byłoby

(DOKOŃCZENIE

Prażanie go nie zapomnieli

110. rocznica śmierci

zbója Madeja
PRAGA (PAP). Praga od­

notowała i uczciła 5 bm. 110.
rocznicę śmierci zbója Ma­
deja. Najsłynniejszy i zna­
ny z krążących po całej Eu­
ropie bajek i legend łupieżca,
przez dziesiątki lat mieszkał i
zbójował w czeskich lasach,
zaś złapany — odsiedział 20
lat w najcięższym XIX-wiecz-

nym więzieniu Europy, w

twierdzy Szpiiberg w Brnie.
Ostatnie lata życia zbój Ma­
dej (który w rzeczywistości

nazywał się Stanisław Bobiń­
ski) przeżył jako ogrodnik w

klasztorze sióstr zakonu pod
wezwaniem Karola Borome-
usza w Rzepach pod Pragą,
podlewając — według żywych
do dziś nad Wełtawą opowie­
ści — łzami skruchy klasztor­
ne jabłonki. Zmarł 5 sierpnia
1879, zaś jego ostatnie słowa

brzmiały: — „Jaki ten świat
jest zły”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Oczywiście,
samodzielnej
nierentowne.

NA STR. 4)

44. r
TOKIO (PAP). Japońskie miasto Hiroszima, które

6 sierpnia 1945 r. padło ofiarą bomby atomowej, obcho­
dziło w niedzielę kolejną rocznicę tej tragedii. O godz.
8.15, dokładnie w 44 lata od chwili atomowej eksplozji, w

Hiroszimie uderzono w Dzwon Pokoju. Następnie minutą
ciszy uczczono pamięć ofiar pierwszej bomby atomowej.

6 sierpnia 1945 r. w Hiroszimie zginęło ok. 80 tys. ludzi.

Był to jednak dopiero początek tragedii. Ci, którzy prze­
żyli samą eksplozję, umierali następnie w wyniku popa­
rzeń i choroby popromiennej. W ciągu kilku dni po ataku
atomowym. liczba ofiar śmiertelnych w Hiroszimie wzro­
sła do ponad 125 tys. Bomba zabija do dziś. Każdego
roku umierają „Hibakusza” — ci, którzy przed 44 laty

(DOKOŃCZENIE NA STR. <)

Liban

Przetargi trwają
Los zakładników dalej niepewny

BEJRUT (PAP). Proirańska organizacja szyicka w Li­
banie — „Hezbollah” ogłosiła oświadczenie, w którym
twierdzi, że nie ma nic wspólnego ze sprawą zakładni­
ków, a także z prowadzonymi na ich temat rozmowami.
Problem negocjacji i samych zakładników — wskazuje
się w dokumencie — dotyczy tylko tych, którzy ich upro­
wadzili. Jest to wiadome wszystkim. Wszyscy też wiedzą,
jak dotrzeć do tych ludzi — podkreśla oświadczenie.

■Dementuje się w nim informację o rozpoczęciu rozmów
w tej sprawie z hezbollahaml i stwierdza, że będzie mo­
żna je podjąć dopiero po tym, gdy Izrael uwolni szejka
Obeida i porwanych wraz z nim przez komandosów
izraelskich dwóch jego krewnych. Ponddto w oświadcze­
niu wysuwane jest żądanie uwolnienia znajdujących się

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

W Abchazji normalizacja

Patrole bez broni palnej

Protesty placowe
WARSZAWA (PAP). Podpi­

saniem porozumienia w spra­
wach płacowych między ko­
mitetem strajkowym a Dyre­
kcją Wojewódzką Przedsię­
biorstwa Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon zakończył się
6 bm. trwający od piątku
strajk pracowników poczty i
telekomunikacji w Legnic-
kiem. Uruchomiono wszystkie
połączenia telefoniczne i te­
leksowe, zaczęły też funkcjo­
nować dyżurujące w niedzie­
lę placówki PPTiT.

Ponieważ część wysuniętych
przez strajkujących, a nie
spełnionych posulatów, pozo-
staje w gestii administracji
państwowej i parlamentu, na­
dal — aż do uzyskania pełne­
go porozumienia na szczeblu
rządowym — działać ma ko­
mitet protestacyjny.

Osiągnięciem porozumienia
w kwestiach płacowych w so­
botę zakończył się. też strajk

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP). Kolejnym potwierdzeniem stopniowej
normalizacji sytuacji, w Abchazji jest fakt, że od piątku
w Suchumj patrole wojsk MSW pojawiają się na ulicach
bez broni palnej.

Pracuje komisja Rady Najwyższej Abchaskiej SRR
ds. badania okoliczności i przyczyn wybuchu konfliktu

"między ludnością abchaską i gruzińską.
Organa partyjne Abchazji, na podstawie niepodważal-

• nych faktów, dokonują politycznej oceny negatywnych
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Sewastopol: wizyta amerykańskich okrętów

,Z Rosjanami możnaM-

MOSKWA (PAP). Niedziela była trzecim dniem oficjal­
nej przyjacielskiej wizyty grupy okrętów wojennych USA
w Sewastopolu — głównej bazie radzieckiej floty czarno­
morskiej. 6 bm. marynarze amerykańscy zwiedzali zabyt­
ki historj’czne i kulturalne miasta.

Goście amerykańscy przebywali w niedzielę na rakit
towym krążowniku „Sława” oraz krążowniku do zwał
czania okrętów podwodnych „Leningrad”.

W serdecznej atmosferze odbywają się spotkania mary­
narzy amerykańskich i radzieckich na okrętach wojen
nych, w zakładach przemysłowych i na ulicach miasta.

Organizowane są wspólne koncerty i zawody sportowe.
..Z Rosjanami można się przyjaźnić” — oświadczył

wiceadmirał P. Eagle, który jest również zastępcą do-
'

wódcy marynarki wojennej USA w Europie. W. rozmowie
z dziennikarzami TASS podkreślił, że jest dopiero trzeci

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Najstarsza w Polsce kioskarka

Weronika Danielewska skończyła 99 lat

Fot. Stanisław Smicrciak

(Inf. wł.) Któż Jej w No­
wym Sączu nie zna? WERO­
NIKA DANIELEWSKA — po­
pularna „Babcia” — prowa­
dząca przy, alei Batorego kiosk -

„Ruchu”, kończy dzisiaj 99 lat.
Nie znamy w Polsce starsze­
go człowieka wciąż czynnego
zawodowo i wykonującego od
powiedzialny (finansów:? za­
wód „Babcia” wodziła się 7
Sierpnia 1890 roku w Janowie
Lubelskim, młodość spędziła
We Lwowie. Była już wy­
kształconą dziewczyną, gdy
Józef Piłsudski tworzył Legio­
ny, a Poli Negri nie śniło się
jeszcze o romansie z Rudol­
fem Yalentino. Latem 1945 r.

sprzedawała już ,w Nowym
Sączu gazety i zapałki. W cią­
gu 40 lat praktycznie nie ko­
rzystała z urlopów: pracuję
„na okrągło”, nawet w Boźó
-Narodzenie, Nowy Rok i Wiel­
kanoc.

„Babcię” znają klienci z do-
broduszności i szczerego serca.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

(h) Łódki, a także wszelkie
inne środki umożliwiające u-

trzymywanie się na wodzie,
stały się obecnie najniezbęd­
niejszym środkiem „transpor­
tu" w północno-wschodnim in
dyjskim stanie Asam. Trwają
tam gwałtowne powodzie, spo­
wodowane przez monsunowe

deszcze.
W Asamie wskutek klęski

żywiołowej poszkodowanych
jest ponad milion osób. Pod
wodą znalazły się opuszczone

Groźne pożary lasów

przez mieszkańców domy w

830 wioskach okręgu Kaczar
Na wyżej położonych terenacli
powstają dziesiątki obozów
dla uchodźców, ewakuowa­
nych śmigłowcami wojskowy­
mi i pojazdami terenowymi z

rejonów dotkniętych powo­
dzią. 19 osób poniosło śmierć
zaś dziesiątki są ranne wsku­
tek licznych osunięć ziemi i
zawalenia się wielu budyn­
ków. Wylewy rzek spowodo­
wały zakłócenie ruchu prsik-

tycznie na wszystkich trasach

lądowych stanu, stwarzając
zagrożenie sparaliżowania do­
staw żywności, lekarstw i ar­
tykułów pierwszej potrzeby
dla poszkodowanej ludności.

Katastrofalne są następstwa
powodzi w. stanie Uttar Pra-
desz — zamieszkanym przez
największą liczbę ludności w

Indiach. Wskutek klęski ży­
wiołowej poszkodowane sa

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Na Babiej Górze

0 krok od tragedii
BIELSKO-BIAŁA (PAP).

Ludzka lekkomyślność nie zna

granic. Jak wynika z infor­
macji kierownika Grupy Ope­
racyjnej Górskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego
w Szczyrku Jana Łaciaka,
przez całą noc trwała akcją
poszukiwania 14-letniego Ada­
ma K. z Katowic w partiach
szczytowych Babiej Góry
(1725 m n.p.m.), którego eska­
pada górska tylko szczęśliwym
zbiegiem okoliczności nie mia­
ła tragicznego finału. W pią­
tek wieczorem chłopiec, za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Spotkanie przeciwników Wałęsy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

— Ostatnia operacja doęho-
dowó-cenowa zwana urynko­
wieniem gospodarki żywno­
ściowej prowadzi nieuchron­
nie do obniżenia stopy życio­
wej społeczeństwa. Autorzy
tej operacji musieli mieć tego
świadomość, stawią ona w

szerokie
świadomość, stawia
tragicznej sytuacji
masy pracownicze. Sytuacja
ta powoduje usprawiedliwione
akcje obronne i zrozumiałą
groźbę nowej masowej fali
strajkowej. Porozumienie soli­
daryzuje się z akcjami mają-

cymi na celu obronę poziomu
życia społeczeństwa. Jedno­
cześnie zwraca uwagę na

fakt, iż strajk stanowi także
zagrożenie dla gospodarki i
musi być traktowany jako
broń ostateczna. Wzywamy
Sejm i Senat, a szczególnie
tych z was, którzy zostali wy­
brani korzystając z autorytetu
„Solidarności” do podjęcia
natychmiastowych działań po­
litycznych mających na celu
zmianę polityki gospodarczej
obecnie realizowanej przez
władze PRL.

Możemy śmiało spoglądać
w oczy każdemu Polakowi

Nie wolno podwyższać cen towarów już

zaoferowanych do sprzedaży

Nielegalne praktyki
kierowników sklepów

WARSZAWA (PAP). Uryn­
kowienie gospodarki żywno­
ściowej oznacza możliwość e-

lastycznego kształtowania cen.

Nie może Się to jednak odby
wać z pominięciem przepisów
prawa, a zwłaszcza kodeksu
cywilnego. Stwierdzają one

: jednoznacznie, że określenie
warunków sprzedaży towaru

zaoferowanego i wystawionego
na sprzedaż może następować
tylko w taki sposób, że jest t” . pów
korzystne dla nabywcy. Sto­
sowane przez m. in. warszaw­
skie „Społem” praktyki zmie­
niania cen artykułów, które
stoją już na półkach skleno
wych i po które często., kon­
sumenci ustawiają się w ko
lejkach jest więc niedopu­
szczalne.

zmianę ceny kierownicy skle­
pów przeprowadzali w ten

sposób, iż zmieniali wywieszki
przy towarze stojącym na pół­
kach. Ż tym, że jest tto niepra­
widłowe zgodziła się kierow­
nik działu ogólnospożywczego
warszawskiej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” pani Gaik.
Szkoda tylko, że gdy centrala
„Społem” w Warszawie prze­
kazywała kierownikom skle-

informacje o dokonanej
podwyżce ceny masła nie po­
instruowała ich jak należy jej
dokonać. Szkoda też, że kie­
rownicy sklepów społemow­
skich nie znają elementar­
nych zasad kodeksu cywilne­
go. Dodajmy również, że sto­
sowane przez nich praktyki
pozwalają na — delikatnie
mówiąc — osiąganie nienależ­
nych wpływów. Trudno bo­
wiem sprawdzić jaka część

/ została sprzedana
przed dyspozycją zmiany ce-

Niestety były one nagminne
w sklepach tej spółdzielni w

Warszawie w piątek i. w sobo- dostaw^
tę. Dotyczyło to. . zwłaszcza ,

•

sprzedaży mas.ą, . ktoiego a jaka po jej wydaniu.

MURARZY — tynkarzy, cieśli, po­
mocników — przyjmie rzemieślnik
Warunki bardzo korzystne. Tel.
65-83-67, po 18, ______ gk-80219
SOLIDNOŚĆ w zakresie mechani­
cznego czyszczenia dywanów i ta-
picerki meblowej agregatem .Kar-
cher” w domu Klienta Giza. tel.
66-56-11.

_____________ gk-80649
ZAKŁAD stolarsko-tapicerski -

Tadeusz Wołek. Kraków. Bagro-
wa 9 — przyjmie do pracy stola­
rzy i tapicerów Najwyższe wyna­
grodzenia. Po roku pracy dla do­
brego fachowca — możliwość wy­
jazdu za granicę. gk-89585

VIDEO-RECORD. Rejestracje ka­
merą (technika Super VHS\ Re­
alizujemy także zamówienia w

amerykańskim systemie NTSC.
Krzyżanowski, tel. 66-07-64.

ŻUKA, stan b. dobry — sprzedam.
Bronisław Kulig. Nowe Rybie 119.

ATARI XE/X1. programy na dys­
kietkach wymienię. Krzysztof Mą­
ka. 33-336 Łabowa 137. S-21634

POSZUKUJĘ mieszkania na tere­
nie Nowego Sącza. Płatne z góry
za cały rok. Nowy Sącz. tel. 269-32.
Telefonować po godzinie 18.

Międzynarodowy obóz harcerski w Limanowej

Gośćmi młodych

gospodarze Nowosądeckiego

KUPIĘ syrenę „bosto” lub „tar­
pana. Krakóów. ul. Trauguta 23/2
II p.

SPRZEDAM Robura „blaszaka” z

silnikiem Leylanda. Oferty 80626
„Prasa” Kraków. Wielopole 1,

Z POWODU wyjazdu pilnie sprze­
dam maszyny do bieżnikowania
opon .12” i „13”. Łazy Brzyńskie,
tel. 47 wo.i. nowosądeckie.

SPRZEDAM terenowy Ni va 1600.
produkcja czerwiec t989. Telefon
44-38 -58. gk-80615
KATOLOG miejsc pracy ruchu tu­
rystycznego Austria '89. 19.9'0
miejsc pracy. 3 .009 adresów hoteli,
zajazdów, restauracji. ito. — sprze­
dam. Rzeszów tel. 361-92

SKODĘ MS-24 wywrotkę, prgycze. -

pe HL 10 t. silnik i skrzynię bie­
gów po remoncie na gwarancji — -

sprzedam. Andrzej Skoczeń. Trze-,
trzewina 172. koło Nowego Sącza

ZATRUDNIĘ szklarza na pół eta­
tu. najchętniej rencistę. Stary
S4cz. tel. 601-47 S-21627

SPRZEDAM półtora hektara grun­
tu. zabudowania, koło Proszowic
Kołodenny. Andrychów telefon
529-41 . P/gk/9

CIĄGŁO Stanisław, sam Stronie
183. zgubił legitymację służbową
Nr K-080834. wydaną przez KPKS
O. Limanowa. S-21626

WYNAJMĘ pokoje. Wisła telefon
29-80 . gk-80861
SPRZEDAM fabrycznie nowy sil­
nik Leylanda do Stara. Charszni­
ca 201. gk-90659

SILNIK Leylanda 6-cyllndrowy.
skrzynie biegów. 200 stan dobry,
tylny most Autosana — sprzedam.
Kazimierz Zagajski. Trzetrzewina
191. S-21625

KUPIĘ maszynkę do nabijania za­
trzasek plastikowych. zatrzaski
plastikowe różnych rozmiarów ;■'
kolorów. Zgłoszenia listowne. Jan
Wróbel, ul. Lwowska 24. zaktad
krawiecki 33-360 NoWy Sącz.

STARA 28 wywrotkę — sprzedam
Wiesław Rąpała. Nowy Sącz, ul
Akacjowa 3. S-2I624

SPYCHACZ „Mazurek”, stan do­
bry — sprzedam. Franciszek Leli-
to. Barnowiec 31. 33-336 Łabowa,
woj. nowosądeckie. S-21623

TARCICĘ suchą — sprzedam. Li-
mahowa. tel. 37-16-93 . S-21643

sprzedam przyczepą kempingo­
wa N-126 oraz telewizor Rubin
714p. używane. Tel. 55-33-92.

SPRZEDAM: taśmę tkaną techni­
czną tapicersko-wiskozową 7000 m

suszarnie tarcicy do suszenia je­
dnorazowo ok. 100 m» tarcicy far­
bę ftalową zieloną ciemną i czar­
ną 610 1, silos 50 ton. betoniarkę
400 litrów. Nowy Sącz. tel. 258-03 .

S-21642

JĘZYK angielski (również amery­
kański) Paluch. 22-14-95.

SPRZEDAM nowe: Ferguson i
C-330 . Kraków. 22-10-54. gk-S0682

NA terenie Gorlic lub Biecza —

kupie mieszkanie 3—4-pokojowe lub
połowę domu. Gorlice, tel grzecz.
201-91.- S-21640

MŁODA, samotna matka — poszu­
kuje pana posiadającego mieszka­
nie. który się nią zaopiekuje. Tel
47-18-62. po 16. gk-30681

KROWĘ sprzedam. Kraków. Za­
ścianek 12. gk-80674

DACIĘ. 57.000 km, 1983 — sprzedam.
Nowy Sącz. tel. 233-35. S-21638

KUPIĘ wilgotnościomierz do drew­
na. Chrzanów, tel. 22-41 wewn. 47 .

j . otttejra
SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA

USŁUG BUDOWLANYCH I INNYCH
P ORAZ REWALORYZACJI ZABYTKÓW „OMEGA”

| wykonuje
w całości z własnych materiałów

REMONTY KAPITALNE

WIĘŹBY I POKRYCIA DACHÓW

Termin realizacji bardzo krótki.

Kontakt telefoniczny: Kraków nr 66-83-67,
K-404/GK

O I

Iiz
i

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH
I REALIZACJI INWESTYCJI „RABA”

Spółka z o.o. Myślenice, ul. Dąbrowskiego 13a

wykonawca inwestycji na terenie Myślenic i Śląska
oraz na budowach za granica

ZATRUDNI
♦ młodych, o wysokich ambicajch zawodowych I

nienagannej postawie etyczno-moralnej inżynie­
rów budowlanych I techników budowlanych —na

stanowisku kierownika budowy oraz mistrza bu­
dowy do nracy na terenie Myślenic i okolic

Warunki Drący, płacy oraz mieszkaniowe do uzgod­
nienia.

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni na korzystnych wa­
runkach

♦
♦

Oferty .
_

.......

nice, ul. Dąbrowskiego 13a. tel. 217-12.

finansowych wysoko kwalifikowanych:
murarzy

tynkarzy
przyjmuje dyrektor przedsiębiorstwa, Myśle-

SB

(DOKOŃCZENIE ZE STR l»

żyjemy, liczę, liczymy na czynne wsparcie członków partii
w Ludowym Wojsku Polskim. Członkowie partii noszący
mundur żyją przecież tymi samymi sprawami co partia —

jeśli można tak się wyrazić — cywilna. Nękają ich te same

problemy, te same lęki, te same powody do niezadowolenia
jak i satysfakcji. Towarzysze w mundurach tworzą własne
środowisko posiadające swe specyficzne cechy, podobnie jak
każde inne środowisko, ale są idee i cele łączące członków
partii niezależnie od tego gdzie pracują i w jakim ubraniu
paradują.

Oficerowie, chorążowie, podoficerowie i żołnierze służby
zasadniczej — członkowie partii niejednokrotnie w przeszło­
ści byli silną podporą władzy ludowej. Tak jest dziś i tak
będzie, w co wierzę, także w przyszłości. Ludowe Wojsko
Polskie jako ogólnonarodowa siła obronna, jej kadra do­
wódcza, szerokie rzesze żołnierskie swą codzienną uczciwą
i dobrą służbą oraz działaniem społecznym wspierają re­
formy polityczne i gospodarcze dokonujące się w Polsce.
Jest to fakt, który można by ilustrować wieloma przykła­
dami.

Wysoki autorytet Ludowego Wojska Polskiego w naszym
społeczeństwie, ofiarność i liczne dowody patriotyzmu to

właściwości, które trzeba w pełni wykorzystać w przywra-

caniu i umacnianiu wartości socjalistycznych. Żyjemy w cza­
sach, w których wiele z nich poddawanych jest zarówno
krytyce, nieraz bardzo ostrej, ze strony naszych przeciwni­
ków politycznych jak i próbie życia.

Potrafimy oddzielić ziarno od plew, przestarzałe i spło­
wiałe idee i idejki od surowej, ale sprawiedliwej, zarazem

rzeczywiście twórczej krytyki. Takiej krytyki, która pomaga
usuwać przyczyny deformacji i tworzyć solidny grunt pod
rozwój nowoczesnego, w pełni zracjonalizowanego socjaliz­
mu. Towarzysze w mundurach dostrzegają te sprawy po­
dobnie jak kierownictwo partii. To wielka pomoc, to wielkie
wsparcie, które cenię sobie ogromnie.

Teraz, towarzysze, partia oczekuje na zwołanie XI Zja­
zdu. W wielu środowiskach partyjnych ożywia się dyskusja
o stanie partii, jej zadaniach' bieżących i długofalowych
Jest to fakt ze wszech miar pozytywny. Kierownictwo partii
wita to ożywienie z wielkim zadowoleniem, szczególnie wiel­
kim wtedy, gdy troskę o przyszłość partii wyrażają jej sze­
regowi członkowie. To oni w ostateczności zadecydują o sile
i pozycji partii w społeczeństwie. Do nich mus'imy dotrzeć
i umocnić w nich wolę walki. Eowtarzam to nie pierwszy
raz — nie mamy powodów by czołgać s':ę po naszej ziemi.
Możemy, i powinniśmy, śmiało, z podniesionym czołem spo­
glądać w oczy każdemu naszemu rodakowi.

Krótko
iClĄU UALSZY th STR. 1)
ścioła Prawosławnego i
Grecji na czeie z metropo­
litą Pireusu — Kallinko-
sem. 5 bm. metropolita był
gościem władz olsztyńskich.

W AMERYKAŃSKIEJ
elektrowni atomowej
„Three Miles Island”, w o-

słonie uszkodzonego w

przeszłość: reaktora, wy­
kryto pęknięcia. W marcu

1979 r. w elektrowni tej
wskutek uszkodzenia me­
chanicznego i błędu opera­
tora wydarzyła się awarja,
uważana za najpoważniej­
szą w historii energetyki
atomowej USA. Unierucho­
miony został wówczas re­
aktor, w którym dopier
teraz wykryto pęknięcia.
Dziennik „New York Ti­
mes” pisze 6 bm.', że awa­
ria w siłowni jądrowej by­
ła poważniejsza niż wtedy
przypuszczano.

Natychmiastowej
z pełnienia fun-
członków władz

Wenecji zażąda-
mieszkańców.

„o-
młc-

Wydarzyło
się na świecie

a (h)
rezygnacji
kcji przez
miejskich
ły tysiące
Ich zdańiem, decyzja
twarda miasta dla
dzieży”, którą podjęły wła­
dze municypalne w związ­
ku z koncertem w Wenecji
słynnej brytyjskiej grupy
rockowej „Pink Floyd” do­
prowadziła do nie kontrolo-
wanego, napływu 150 tys.
melomanów w ciągu jedne­
go dnia.

Mieszkańcy Wenecji ob­
winiają władze miejskie o

to, że nie zapewniły entu­
zjastom muzyki rockowej'
odpowiednich warunków
pobytu. Tłumy nastolatków
zdemolowały wiele
ków
gają

kultury, które
restauracji.
Gangsterzy
mafii zastrzelili

pomni-
wyma-

sycylij-
wskiej

sobotę wieczorem w Paler­
mo 28-letniego policjanta
Antonio Agostiniego i jego
żonę. Zabójstwa dokonano
przed domem policjanta na

oczach jego ojca i kilku in­
nych osób. Strzały oddali

z pędzącego
Agostini ~ jest

przestępcy
skutera.
pierwszym policjantem, za­
mordowanym w Palermo
od stycznia 1988 r.

<?
I

ijoc t,

■ IV stolicy meksykan-
to i /iroeittniiyinn 3 ■FiitjL’- Vskiej aresztowano 3 funk­

cjonariuszy policji oskarżo­
nych o powiązania z mię­
dzynarodową mafią prze­
mytników narkotyków.

Jeden z zatrzymanych —

Luis Gabriel Ramirez zaj­
mował stanowisko szefa
specjalnego wydziału poli­
cji federalnej, zajmującego
się walką z mafią narkoty­
kową. Dwaj inni „strażnicy
porządku” byli pracowni­
kami prokuratury państwo­
wej.

Protesty płacowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
w Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach.
Inne postulaty mają być je­
szcze rozpatrywane.

W sobotę, 5 bm. między 12.00
a 13.00 stanęły pociągi (z
wyjątkiem międzynarodo­
wych, kolonijnych i specjal­
nych) na trasach Śląskiej i
Dolnośląskiej DOKP. W Dol­
nośląskiej DOKP przerwano
również na godzinę pracę w

lokomotywowniach i warszta­
tach naprawczych. Motywacją
tego protestu był — jak in­
formowali jego organizatorzy
— brak postępu w negocja­
cjach między związkami za­
wodowymi a Dyrekcją Gene­
ralną PKP. W innych regio­
nach na budynkach stacyj­
nych wywieszono flagi i trans­
parenty a o żądaniach płaco­
wych i socjalnych kolejarzy
informowano przez stacyjne
megafony. Taką formę prote­
stu (bez przerywania pracy)
kolejarze kontynuowali w

niedzielę
Jak dotąd nie przyniosły

rezultatów kolejne apele dy­
rekcji i rady pracowniczej
Grudziądzkich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil” do
strajkującej załogi. Nie pomo­
gła także, przedłożona zało­
dze, szczegółowa analiza sy­
tuacji ekonomicznej przedsię­
biorstwa. Impas pogłębił się
tym bardziej, że zapropono­
wane podwyżki płac i tak na­
ruszają już rezerwy kapitało­
we przedsiębiorstwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dodatku wynosi 10 600 złotych)
muszą w swoim oddziale ZUS
przedstawić wkładkę zaopa­
trzeniową, co będzie wystar­
czającym dowodem na to. że

miały wyższą normę zaopatrze­
nia niż 2,5 kg. Osoby otrzy­
mujące kartki 2,5 kg nie mu­
szą przedstawiać wkładki, do­
datek obliczony zostanie im
automatycznie.

Wypłaty dodatku przekazy­
wane będą oddzielnymi prze­
kazami.

Prezes ZUS — Zofia Tara-
sińska podczas spotkania z

dziennikarzami 3 bm. zapew­
niła, że jej firma zrobi wszy­
stko, aby odpowiednią doku­
mentację związaną z wypłata­
mi dostarczyć na pocztę do 15
sierpnia. Do końca miesiąca
wszyscy, którym dodatek
nrzysługuje powinni go otrzy -

m

Kiedy już oddziały ZUS u-

nerają silę z wypłatą dodat­
ków, od 1 września muszą za­
jąć się drugą wielką operacją
— waloryzacją świadczeń
przyznanych do 30 czerwca

tego roku.

O ile wzrosną zatem od
września emerytury i renty?

Według danych Głównego
Urzędu Statystycznego wzrost

średniej płacy w pierwszym
półroczu tego roku wyniósł
81,4 proc. O taki sam procent
wzrosną podstawy wymiaru
emerytur i rent. Trzeba pod­
kreślić — podstawy wymiaru,
a nie same świadczenia. Wy­
sokość świadczenia uzyssuje.
się po pomnożeniu podstawy
wymiaru przez współczynnik
waloryzacyjny — dla każdego
świadczenia inny. Trochę tc

skomplikowane, szczególnie
dla osób, które słyszą o tym
po raz pierwszy, ale emeryci
i renciści znają już swój
współczynnik, znają

' także
podstawę wymiaru, ponaato
ZUS przesyła przekaz, na któ­
rym szczegółowo pokazany
jest sposób obliczenia nowej
wysokości świadczenia.

Emerytury i renty w nowej,
zwaloryzowanej wysokości
przysługiwać będą od 1 lipca.
Wypłacone zostaną we wrze­
śniu, w normalnych terminach
płatności (1, 5, 10, 15 itd.) wraz

z wyrównaniem za lipiec, ale

po rozliczeniu wypłaconej
wcześniej zaliczki w wysokości
30 tysięcy złotych. Zaliczka ta

wypłacona była bowiem na

poczet wrześniowej waloryza­
cji.

Ist&tnym novum jest to. że
zniesiono ogranicznik procer. ■
towy, o jaki mogła wzrosnąć
podstawa emerytury lub ren­
ty w wyniku waloryzacji. Wy­
nosił on dotychczas 150 pro­
cent przeciętnego wzrostu

płac w gospodarce uspołecz­
nionej w roku ubiegłym. Te­
raz podstawa może maksy­
malnie wzrosnąć o kwotę
równą 250 proc, wzrostu śre­
dniej płacy za rok ubiegły.
Liczbowo wynosi to 108 093
złote. O tyle może maksymal­
nie wzrosnąć podstawa
miaru świadczeń.

A same świadczenia?

Według szacunków

prowadzonych w ZUS,
ni wzrost wysokości emerytu­
ry wyniesie 40 412 złotych,
renty inwalidzkiej — 31 842

złote, renty rodzinnej — 31 652
złote.

wy-

prze-
śred-

Radziecki historyk broni

układu Ribbentrop - Mołotow
Historyk Jurij Jemieljanow

■^krytykował w niedzielę na ła­
mach gazety „Sowietskaja
Rcssija”< postulat niektórych
deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR, reprezentują­
cych republiki nadbałtyckie,
by radziecko-niemiecki układ
o nieagresji z 23 sierpnia 1939
r. uznać za nielegalny. Napisał,
że bezpośrednim skutkiem ta-
k ego posunięcia byłaby pryn­
cypialna zmiana oceny polity­
czne; Wielkiej Wojny Narodo­
wej z lat 1941—45. Dopatrzył
się też w tego rodzaju postu­
latach dążenia do postawienia
Związku Radzieckiego na je-
anej płaszczyźnie z faszystow­
skim agresorem i do wypacze­
nia roli ZSRR w walce 0 u-

woinienie państw i narodów z

hitlerowskiego jarzmą.
J Jemieljanow wyraża po­

gląd, że rewizja układu ra-

dziecko-niemieckiego stawia

pod znakiem zapytania legal­
ny charakter zachodnich gra­
nic ZSRR. Ponadto — pisze —

uznanie tego układu za niele­
galny na tej podstawie, że
ZSRR przejawił zaniepokoje­
nie w związku z sytuacją na

swjch granicach zachodnich i
dążył do zapewnienia sobie
bezpieczeństwa drogą uzyska­
nia gwarancji wojskowo-poli­
tycznych dla swych interesów
w krajach sąsiednich, stawia
pod znakiem zapytania polity­
czną i prawną podstawę wszy­
stkich działań ZSRR, zmierza­
jących do zapewnienia włas­
nego bezpieczeństwa, do inte­
resowania się stabilnością
państw graniczących z ZSRR i

utrzymywania z nimi przyja­
cielskich stosunków. Nie wol­
no — kontynuuje Jemielja-
ncw — odżegnać się od samej
zasady legalności interesów
polityki zagranicznej naszego
kraju. Postawiłoby to ZSRR w

nierównoprawnej sytuacji w

porównaniu z innymi wielki­
mi mocarstwami. Tak np. u-

kiŁd z Helsinek z, 1975 r. po-
tw erdził zainteresowanie USA.
i Kanady sprawami europej-.
skimi i potraktował konty­
nent europejski jako sferę in­
teresów tych dwóch państw
amerykańskich.

Jurij Jemieljanow wyraził
w zakończeniu pogląd, że jest
rzeczą niedopuszczalną, aby
walka ze stosowaniem me­
tod administracyjnych w kie­
rowaniu państwem i usuwa­
nie skutków bezprawia do­
prowadziło do osłabienia mię­
dzynarodowej pozycji ZSRR i

jego jedności wewnątrzpolity­
cznej, i aby ceną za demokra­
cję narodu radzieckiego była
likwidacja pamięci o tym, że

naród radziecki uratował
świat od faszystowskiego nie­
wolnictwa.

Diametralnie sprzeczne z

poglądami Jemieljanowa są
opublikowane niedawno wstęp­
ne wnioski powołanej przez
Zjazd Deputowanych Ludo­
wych ZSRR specjalnej komi­
sji do przeprowadzenia poli­
tycznej i prawnęj oceny tego
układu. Jak oświadczył na nie­
dawnej sesji Rady Najwyż­
szej Łotewskiej SRR sekretarz
KC Komunistycznej Partii Ło­
twy I. Kesbers, komisja
stwierdziła, że dołączony do
tego paktu tajny protokół był
sprzeczny z ówczesnymi nor­
mami prawa międzynarodo­
wego. Komisja uznała, że sa­
mo porozumienie i forma jego
zawarcia były też głęboko
sprzeczne z leninowskimi za­
sadami stosunków międzyna­
rodowych i że układ z sierp­
nia 1939 r. nie odzwierciedlał
woli społeczeństwa radzieckie­
go, które nie ponosi odpowie­
dzialności za tajne i przestęp­
cze zmowy stalinowskiego kie­
rownictwa.

0 krok od tragedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

’

zgodą rodziców, wyszedł ze

schroniska na Markowych
Szczawinach z zamiarem do­
tarcia na szczyt Babiej Góry.
Było chłodno i mglisto, a tem­
peratura w partiach szczyto­
wych Babiej Góry wynosiła
tylko 0 stopni C. O 21.50 roz-f
poczęto poszukiwania zaginio­
nego. Odnaleziono go wyczer­
panego i zmarzniętego dopie­
ro w sobotę nad ranem.

Tylko szczęśliwy zbieg oko­
liczności i szybka pomoc ra­
towników sprawiły, że nie do­
szło do tragedii. GOPR apelu­
je o zachowanie ostrożności w

wysokich partiach Beskidu
Żywieckiego, zwłaszcza w re­
jonie Babiej
obecnych
ryeznych,
zwłaszcza
tencjalne
życia.

Góry, gdzie w

warunkach atmosfe-
samotne wycieczki,
dzieci, stanowią po-
zagrożenie dla ich

Drożeje alkohol
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Ministerstwo Finan­
sów, od dnia 7 bm. ceny wy­
robów spirytusowych wzrasta­
ją średnio o 40 proc. Zgodnie
z ustawą o wychowaniu w

trzeźwości i przeciwdziałaniu
alkoholizmowi ceny alkoholu
powinny rbsnąć szybciej niż
płace i inne dochody.

5 Niebywałe...!
ZJAZD „PIRATÓW"

mięsa z importu?
WARSZAWA (PAP). Obec­

nie dzienne dostawy mięsa
zakupionego przez Polskę w

krajach zachodnich wynoszą
od 750 do 1 000 ton. Na rynek
trafi ono za pośrednictwem
Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Animex” oraz — w nie­
wielkiej ilości — Spółki „Pek-
-pol”.

Od 1 stycznia br. podpisali­
śmy kontrakty na import 99
tysięcy ton mięsa — powie­
dział dziennikarzowi PAP dyr.
naczelny „Animexu” Witold
Pereta — głównie z kontra­
hentami w RFN i częściowo
Francji. Na wołowinę przypa­
da z tego 50 tys ton, na wiep­
rzowinę reszta. Ostatnie dwa
kontrakty (każdy po 30 tys.
ton mięsa ze składów EWG)
zawarte zostały z firmą za-

chodnioniemiecka w lipcu. W
ramach tych najświeższych u-

mów dotarło już do Polski po­
nad 11 tys. ton mięsa. W su­
mie realizacja tegorocznych
kontraktów objęła do chwili

obecnej 61 tys. ton. Wieprzo­
wina dociera do nas w posta­
ci żywca i kierowana jest do
aglomeracji śląskiej, nato­
miast mrożone mięso wołowe
trafia do 80 odbiorców na

terenie całej Po’ski. Nadaje
się ono głównie do przetwór­
stwa, do wy: obu wędlin i
produkcji konserw.

Odbiór mięsa które otrzy­
mamy w ramach pomocy kra­
bów EWG, także będzie ko­
ordynowany w całości przez
„Animex” Możemy oczekiwać
— powiedział W Pereta — że

dostawy te zaczną docierać do
nas jeszcze w sierpniu. Pol­
ska może liczyć na 10 tys. ton

wołowiny, także głównie z
RFN i Francji. Spodziewamy
się więc jeszcze w tym roku,
wliczając w to dostawy w ra­
mach wcześniej zawartych
Kontraktów, łącznie 48 tys. ton

mięsa. Przewidujemy, że znaj­
dzie się ono w kraju do koń­
ca października.

—-------------- „1 JWniUTl

(h) W Amsterdamie zakoń­
czył się w piątek świato­
wy zjazd „piratów infor­
matycznych”, którzy dzie­
ląc się doświadczeniami w

przenikaniu do pilnie strze­
żonych komputerowych
banków danych radzili, jak
poprawić swój wizerunek
i pozbyć się przypinanej
im etykietki „groźnycn
przestępców”. W zjeździe
wzięło udział kilkuset mło­
dych zapaleńców z Europy
zachodniej i USA. Na
miejsce spotkania wybrali
Amsterdam, ponieważ Ho­
landia jest jednym z nie­
wielu krajów, gdzie „pi­
ractwa komputerowego”
nie zalicza się jeszcze do
przestępstw.

Zwani po angielsku
„hackers” uczestnicy zja­
zdu podkreślali, źe chcą
swoją działalnością zwrócić
uwagę na słabe zabezpie­
czenie rozmaitych banków
danych, w tym zwłaszcza
informacji o znaczenia
„strategicznym”. Stąd na

przykład „demonstracyjne”
przeniknięcia do sieci kom­
puterowych takich insty u-

cji jak Pentagon 5 NASA.

RFN — KRAJ
STARUSZKÓW?

W porównaniu z innymi
państwami wchodzącymi w

skład EWG w Republice
Federalnej Niemiec żyie
ńajwięcej ludzi w pode­
szłym wieku. 12,6 min mie­
szkańców ukończyło 60. rok

życia, co stanowi 20 proc,
ludności tego kraju.

Na każdy milion mie­
szkańców RFN przypada 36
osób, które przekroczyły
sto lat życia. Łącznie źyje
ich w Republice Federalnej
ponad 2 tys.

(Inf. wł.) Województwo no ■
wos.ądeękje utrzymuje ścisłe
przyjacielskie kontakty z brat­
nimi regionami i miastami w

Bułgarii, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republice Demokra

tycznej oraz w Związku Ra­
dzieckim. Z działającymi tam

organizacjami pionierskimi od
wielu już lat współpracują
harcerze Nowosądeckiej Cho­
rągwi ZHP im. Janka Kra­
sickiego. Jedną z form współ­
działania jest
międzynarodowych
harcerskich. Spotykają
na nich dziewczęta
z zaprzyjaźnionych
cji. Nowosądeczanie
ny międzynarodowy
cerski przygotowali
nowej. Zakwaterowało się tu­
taj 45 młodych Bułgarów z

_

miasta Smolian, 66 pionierów wojewodę nowosądeckiego Jó-
z miejscowości Altenburg w zefa Wiktora oraz przewod-
NRD, 75 dziewcząt i chłopców niczącego Wojewódzkiej Rady
z Uljanowska w ZSRR, kilku -Przyjaciół Harcerstwa, wice-
dziesięciu młodych ludzi z wojewodę nowosądeckiego
Bańskiej Bystrzycy w Cze Marka Oleksińskiego. Go-
chosłowacji. Honory gospoda- śclem młodzieży byj. również
rzy pełni 25 druhen i dru­
hów z hufca ZHP w podsądec-
kiej gminie Chełmiec.

Bardzo bogaty i urozmaico­
ny jest program obozowych
zajęć. Poznawaniu Polski a

zwłaszcza województwa no

wosądeckiego służą liczne wy­
cieczki. Oryginalną i bardzo
efektowną oraz rozbudzającą
emocjonalnie obrzędowość
polskiego harcerstwa przybli­
żają zagranicznym gościom
wspólne zbiórki, biwaki i o-

organizowanie
obozów

się
i chłopcy
organiza-
tegorocz-

obóz har-
w L:ma-

gniska. Także przybysze s

bratnich państw prezentują
swoje ojczyzny i swoje pio­
nierskie obyczaje. Wspólne
zajęcia i wspólny wypoczynek
sprzyjają lepszemu wzajemne­
mu poznaniu się i zaprzyja­
źnieniu młodych. Bariery ję­
zykowe praktycznie nie
istnieją. Czasami tylko, pi>
takich ożywionych międzyna-
rodowyćh dyskusjach, wszy­
stkich bardzo bolą... ręce.

Komendantką międzynaro­
dowego obozu harcerskiego w

Limanowej jest młoda ale
bardzo operatywna i doświad­
czona już w harcerskim dzia­
łaniu harcmistrzyni Magdale­
na Frączek. To ona wraz z

młodzieżą witała w minioną
sobotę przybyłych w odwie­
dziny do harcerzy i pionierów

komendant Nowosądeckiej
Chorągwi ZHP hm PL Zyg­
munt Chrypliwy. Był czas na

poważne rozmowy i okazja,
by zaprosić gości do wspólnej
harcerskiej zabawy.

Nieco wcześniej gościem
dziewcząt i chłopców wypo­
czywających na międzynaro­
dowym obozie harcerskim w

Limanowej był sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Ja­
nusz Tomaiski.

STANISŁAW SMIERCIAIC

Kto by pomyślał...

Telewizja może leczyć
MOSKWA (PAP). Jak poda-

je „Komsomolskaja Prawda”
według wstępnych danych, w

wyniku pięciu leczniczych
seansów, nadanych w telewi­
zji ukraińskiej w styczniu —

lutym br. z udziałem lekarza
— psychoterapeuty Anatolija
Kaszpirowskiego z Kijowa,
setki ludzi wyszły z ciężkich
chorób, na które cierpieli od
dłuższego czasu. Były wśród
nich — cukrzyca, wrzody na

. dwunastnicy, podagra, bez
płodność i wiele innych. Wiele
osób rzuciło palenie papiero­
sów, zaś u niektórych ludzi
zniknęły blizny na ciele
Wszystko to działo się jak
gdyby mimochodem, gdyż
seanse . telewizyjne przezna­
czone były dla dzieci cierpią-
ćyćh ńa enureżję

'

(oddawanie
moczu w czasie snu). Według
niepełnych danych, Wyleczyło
się ich ponad 62 proc.

W marcu br. Anatolij Kasz-
pirowski dokonał niezwykłego
wyczynu: na odległość 2 tys.
kilometrów zahipnotyzował
dwie pacjentki, którym w

Tbilisi — stolicy Gruzji, do­
konywano operacji w jamie
brzusznej. Kobiety czuły się
przez cały czas doskonale,

rozmawiały z Kaszpirowskim,
a jedna z nich na prośbę le­
karza nawet zaśpiewała pio­
senkę. Również okres poope­
racyjny minął bez problemów
i wyzdrowienie nastąpiło
znacznie szybciej niż przy za­
stosowaniu tradycyjnej ana-

stezji.
Sposobem takim Anatolij

Kaszpirowski zapewnił na U-
krainie bezbolesny przebieg
ponad 800 operacji.

W wywiadzie dla dziennika
„Komsomolskaja Prawda” na

pytanie dotyczące możliwości
nadania podobnych seansów
przez centralną telewizję ra­
dziecką, A. Kaszpirowski od­
powiedział, że uważa leczenie
za pośrednictwem TV za o-

gfomny skok w dziedzinie
psychoterapii,- jednakże od­
mówił ujawnienia metody
swego oddziaływania.

A. Kaszpirowski z powodze­
niem leczy chorych na oty­
łość. Poinformował on, że re­
kord Kijowa, a być może tak
że świata należy do jednej z

jego pacjentek, która pod jego
kierunkiem w ciągu 10 mie­
sięcy zajęć, straciła 159 kilo­
gramów.

Dlaczego zatonął radziecki atomowy okręt

podwodny?

Kulisy tragedii „Komsomolca"
MOSKWA (PAP). Sekretarz

KC KPZR Oieg Bakłanow po­
informował dziennikarzy w

Moskwie o wstępnych wyni­
kach prac komisji rządowej
badającej przyczyny i okolicz­
ności zatonięcia radzieckiego
atomowego okrętu podwodne
go „Komsomolec” na Morzu
Norweskim w dniu 7 kwiet
nia br. Komisja stwierdziła, że
niemal jednocześnie wybuchł
na okręcie pożar, gwałtownie
wzrosło ciśnienie gazu w ko­
morach okrętu. W tej sytuacj’
bardzo utrudnione były dzia­
łania ratunkowe podjęte prze--'
załogę: pożar wymagał her-
metyzacji komór, zaś nad­
mierne ciśnienie gazu wyma­
gało ich rozhermetyzowańia
Doszło do. uszkodzenia instala­
cji i niektórych systemów c

lektrycznych, co spowodowało
szybkie rozprzestrzenianie się
zarówno ognia jak i gazu.
Zdaniem komisji najbardziej
prawdopodobną przyczyną
wybuchu pożaru były Vvady:

elektrycznego systemu uru­
chomienia pomp. Eksperci
znaleźli w różnych systemach
okrętu szereg braków tech­
nicznych, których istnienie
sprzyjało awarii. Ostateczne
wnioski komisja zamierza
przedstawić przed upływem 4
miesięcy.

Jak poinformował w na­
dzielę dziennik „Izwiestia",
komisja rządowa rozpatrzyła
możliwość wydobycia zatopio­
nego okrętu podwodnego.
Wskazała jednak, że wymaga­
łoby to nakładów w wysokości
setek milionów rubli. Jednak
wykonanie tego bardzo skom­
plikowanego zadania inżynie­
ryjno-technicznego może stać
się krokiem naprzód w rozwo­
ju techniki. Ponadto wydo­
bycie podobnych okrętów ma

także aspekt ekologiczny >

znaczenie gospodarcze. Jak
dotąd nie podjęto jeszcze o-

statecznej decyzji w tej spra­
wie.

Nowa sytuacja w radzieckim

sporcie

Powstały narodowe

komitety olimpijskie
republik nadbałtyckich

Pod przewodnictwem człon­
ka MKO1. M. Gramowa obra­
dowało w Moskwie plenum
Komitetu Olimpijskiego ZSRR.
Plenum przyjęło decyzję o

wysunięciu kandydatury So­
czi do organizacji zimowych
igrzysk olimpijskich w 1998 r.

Delegaci na plenum zobo­
wiązali członków MKO1. W.
Smirnowa i M. Gramowa do po­
informowania MKO1. o powoła­
niu narodowych komitetów
olimpijskich republik nadbał­
tyckich i powstałej w związku
z tym sytuacji w radzieckim
Komitecie Olimpijskim. Po­
stanowiono również zwrócić
się z prośbą do prezydenta
MKO1. o przeprowadzenie we

wrześniu w Lozannie konsul­
tacyjnego spotkania z przed­
stawicielami komitetów o-

limpijskich ZSRR trzech

nadbałtyckich republik.

110. rocznica śmierci

zbója Madeja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t>

Grób zbója Madeja w Rze­
pach jest do dziś miejsceip li­
cznych wycieczek prażan.
Warto również odnotować, że

zbój Madej kochał się w mło­
dości w pięknej Polce, rodem

•z Łodzi i że dla niej —- tu­
dzież dla korzyści material­
nych — zapuszczał się ze swą
maczugą i na polskie ziemie.
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Akademia Medycana w Krakowie — najstar­

sza uczelnia medyczna w Polsce — jest w

rozsypce. Ta historyczna szkoła uniwersy­
tecka,

' od wieków edukująca lekarzy, w której
nastąpiło wiele zapisanych w historii polskiej
medycyny wydarzeń, rozpada się na naszych
oczach. Nie ma w tym przesady. Na potwierdze­
nie przytoczę kilka faktów:

M lat temu budynki kra­
kowskiej Akademii Medyczne]
uznane zostały za nieprzydatne
(jo dalszego pełnienia swojej
funkcji a ich modernizacja, na

drodze kapitalnych remontów,
już wówczas wydawała sie
ekonomicznie nieuzasadniona,
powzięto więc, na podstawie
decyzji władz centralnych, po­
stanowienie o budowie w Pro­
kocimiu nowego zespołu obiek­
tów akademii.

Nie było ono przedwczesne,
obiekty krakowskiej uczelni
medycznej zlokalizowane w 15

tabolicznych. Nefrologil Uro­
logii. Hematologii. Alergii i Im­
munologii. W fatalnym stanie
jest kuchnia centralna, maga­
zyny. centrala telefoniczna.
Katastrofa budowlana grozi
obiektom naukowo-dydaktycz­
nym Wydziału Farmacji i Sto­
matologii. gdzie sa podpierane
stropy.

*

Ludzie odpowiedzialni aa

stan tych obiektów załamuja
rece ..W ubiegłym roku w

Państwowym Szpitalu Klinicz-

trzech kuchniach bocznych i w

kuchni gdzie przyrządzą sie
posiłki dla pracowników kli­
nik. Szef kuchni WALDEMAR
DĄBROWSKI prowadzi mnie
x zażenowaniem od jednej do
drugiej. Przechodzimy miedzy
prostującymi plecy kobietami,
patrzącymi na nas bez nadziei,
bo niejedna przecież komisja
dziwiła sie tym warunkom
pracy i dziewiętnastowiecz­
nym. nie pasującym do speł­
nianej roli i czasów wnętrzom.
I cóż x tego? Nie ma szans na

ponrawe. Chorzy musza dostać
każdy posiłek — to jedno test

pewno.

Czy można sie dziwić, że w
Państwowym Szpitalu Klinicz­
nym brakuje personelu? Takie
warunki nie zachęcają do pod­
jęcia pracy, a w dodatku pła­
ce sa tu znacznie niższe od śre­
dniej krajowej. Zdrowie — iak
widać —- niejestunaswce­
nie.

pracy — twierdzi z-ca dyr. do
spraw lecznictwa w Państwo­
wym Szpitalu Klinicznym dr
med. ADAM FILIPEK. — Żąda­
ją oni płac przynajmniej tak
wysokich, jakie mają ich cho­
rzy. czyli dorównujących śre­
dniej kraiowet i takie żadania
sa słuszne. Dla Pielęgniarek
nie mamy mieszkań, wiec po
zawarciu związków małżeń­
skich opuszczała hotele pielę­
gniarskie i odchodzą... Z po­
wodu ich braku ograniczamy w

niektórych oddziałach przyj­
mowanie chorych, a kilka trze­
ba wręcz zamknąć- Najstar­
szej uczelni w Polsce, jednej z

pierwszych w Europie, grozi li­
kwidacja. Nie ma w tym ża­
dnej przesady, ani histerii”.

Cierpliwość ludzka sie skoń­
czyła — biały personel Pań­
stwowego Szpitala Klinicznego
wyszedł na ulice. Nie w kom­
plecie. bo cześć została przy
chorych, lecz na ul. Koperni­
ka. przy której mieszczą sie

wieksze zagrożenia oraz stwo­
rzyć długofalowy plan likwida­
cji tych zagrożeń. Stanowił też

podstawę do wystąpienia o

środki finasowe do minister­
stwa 1 władz lokalnych na pro­
jekty. dokumentacle technicz­
ną, remonty. Wskazaliśmy
w jaki sposób uzyskać doraźna
poprawę bazy oraz jak rady­
kalnie zmienić jej stan przez
nowe inwestycje.

— Czy rzeczywiście władze
lokalne i centralne znała kry­
tyczny stan k>kowskiej Aka­
demii Medycznej? — pytam.

— Zgodnie z zamierzeniem
przedstawiliśmy ten dokument
władzom, złożyliśmy go w mi­
nisterstwie.

— W czerwcu br. wyczerpa­
ły się fundusze przeznaczone
na inwestycje. Zrobiliśmy
wszystko, co było w naszej mo­
cy. by zdobyć następne. Po­
wiadomiliśmy o sytuacji wła­
dze krakowskie i premiera
Rakowskiego, prosząc o rozmo­
wę — mówi prorektor krakow-

punktach miasta powstawały
na przestrzeni 250 lat. 12 proc,
zbudowano przed 1800 ro­
kiem (!). 42 proc, w ubiegłym
wieku. 36 proc, w latach 1902
—1945 a po 1945 roku tylko 10

proc. Sa to wiec budynki o

niefunkcjonalnym układzie
wnętrz, w których trudno u-

mieścić I zamontować nowa

aparaturę. domy zużyte tech­
nicznie, w części zagrożone
katastrofa budowlana.

Te stare mury sa wiecznie
pełne — w Państwowym Szpi­
talu Klinicznym hospitalizuje
Sie rocznie ponad 32 t.ys. cho­
rych. wykonuje sie tu ok.
11.660 operacji w znieczuleniu
ogólnym, a ilość badań i porad
lekarskich sięga ok 700 tys.
krakowskie kliniki obejmują
opieka specjalistyczna ludność

regionu południowo-wschodnie­
go.

Czas płynął. Alarmujące opi­
nie ekspertów o stanie techni­
cznym budynków akademii

trafiały w próżnie. W 19.69 ro­
ku koleina ocena obiektów
Państwowego Szpitala Klinicz­
nego w Krakowie przeprowa­
dzona na Dolecenie ministra
zdrowia i opieki społecznej nie
zakwalifikowała żadnego z

nich jako W pełni przydatnego
do dalszej eksploatacji. Po wy­
konanej w 1976 r. ekspertyzie
stanu funkcjonalnego i techni­
cznego obiektów Szpitala Kli­
nicznego napisano: „Baza ma­
terialna Państwowego Szpitala
Klinicznego, z uwagi na stan

techniczny budynków, warun­
ki funkcjonalne i zaplecze go­
spodarcze nie nada.ie sie na

zespół klinik”.
A szpital nadal pracuje, nad-'

miernie zagęszczony, przyjmu­
jąc — jak na kliniki przysta­
ło — najtrudniejsze przypadki
z ośmiu województw kraju, nie­
kiedy także z odleglejszych
stron. Wszak umiejętności 1e-
£0 kadry sa wysokie. W naj­
gorszych. najbardziej zniszczo­
nych budynkach mieszczą sie
Kliniki: Toksykologii, Chirur­
gii Twarzowo-Szczekowei i
Stomatologii. Ginekologii i Po­
łożnictwa. Radiologii Ortope­
dii. Dermatologii. Chorób Me-

nym było ok. 600 awarii (!) —

mówi dyr. do spraw technicz­
nych JANUSZ WOJTAS — w

tym roku było już ponad 400”
Instalacje technologiczne (cie­
pła woda, centralne ogrzewa­
nie i kanalizacja), wewnątrz
budynków i miedzy obiekta­
mi. sa tak zniszczone, że rury,
ciągnące sie kilometrami, mo­
żna zgniatać w rekach. Awarie
naprawia sie natychmiast, zwy­
kle nocą, w kanałach ciepło­
wniczych. udzie temperatura
wynosi 60—70 st. C. by dopro­
wadzić nare przeznaczona na

ciepła wodę i wykorzystywana
do sterylizacji, żeby rano w sa­
lach operacyjnych można było
zaczać zaplanowane operacje.
Bywa, że w czasie dużych
awarii klinika zamienia sie w

hotel z zimna woda.
Centrala telefoniczna, która

w warunkach szpitalnych ma

wyjątkowe znaczenie, jest w

stanie fatalnym. Po deszczu —

zupełnie nie łaczv. Cóż. staru­
szka ma czterdzieści lat i na-

daje się tylko na złom. Nie

produkuję sie już części za­
miennych do centrali takiego
typu.

W rozsypce jest kuchnia cen­
tralna — aż trudno uwierzyć,
że przyrządzą sie tu jedzenie
dla 2 tys. pacjentów. W po­
mieszczeniu. gdzie przygoto­
wuje sie posiłki dla 600 cho­
rych stoi na środku węglowy
piec. Prawie wszystko wykonu­
je sie recznie. Zamiast 20 osób
pracuje tu 9 przemęczonych
kobiet dźwigających wielkie
kotły, z których każdy (śtuli-
trowy) waży (pusty) — 19 kg.
Trzeba ie umyć w wielkich
zlewach, napełnić, wynieść do
samochodu rozwożącego posił­
ki. W sąsiednim pomieszcze­
niu — kuchni' dietetycznej,
gdzie przyrządza się ok. tysiąca
obiadów (różnych, gdyż co­
dziennie jest ok. 7—10 diet)
pracuje w prymitywnych wa­
runkach 18 kobiet — chociaż
powinno ich tu być 30. Nic wiec
dziwnego, że chorują one na

przepukliny . że nadwyreżaia
kręgosłupy. Piec — także wę­
glowy. brak elektrycznych pie­
karników. Podobnie jest w

Państwowy Szpital Klinicz­
ny w Krakowie — największy
ze szpitali w kraju — zatru­
dnia blisko-4 tysiące osób. Le­
karzy jest ok. 600 i na ogół w

tej grupie zawodowej nie ma

większych braków kadrowych.
Poziom medycyny krakowskiej
zachęca ambitnych absolwen­
tów uczelni do zdobywania
wiedzy i specjalizacji w klini­
kach. Ok. 186 pracowników to

magistrowie rehabilitacji i la­
boranci medyczni. Pielęgnia­
rek. położnych i dietetyczek
jestwsumie ok.910—itu
problem, brakuje ok. 180 pielę­
gniarek. które przecież pełnia
w lecznictwie szpitalnym za­
sadnicza role. W dodatku na

330 salowych i sanitariuszek
brakuje aż 170 — ich obowiąz­
ki z konieczności przeimuia
nracujace pielęgniarki, co zwię­
ksza ich wysiłki, absorbuje
czas i uniemożliwia właściwa
opieke nad chorymi W Szpi­
talu Klinicznym jest także 260
techników medycznych, drugie
tyle osób pracuje w adminis­
tracji. Obsługa techniczna zaj­
muje sie ok. 460 osób. Zresztą
w tym dziale także brakuje
fachowców.

Średnia płaca lekarza (bez
dyżurów) wynosi 90 tys. 500 zł.
Pielęgniarka — łącznie z do­
datkiem zmianowym, preferen­
cjami i premiami — otrzymuje
przeciętnie 71 tys. 700 zł. Oczy­
wiście lekarze i pielęgniarki
podeimuia dodatkowe dvżurv.
Co zwiększa ich dochody, ale
przecież test to praca wykony­
wana kosztem ich zdrowia,
wypoczynku, życia rodzinnego.
Wręcz można by wątpić, czy
po nocnym dyżurze. którv by­
wa okresem wytężonej pracv
na sali operacyjnej, lub też

Przy łóżku chorego, lekarz, czy
pielęgniarka powinni stawać
rano do nracv wymagającej na­
pięcia. uwagi. Wszak w reku
tych ludzi jest zdrowie i życie
pacjentów. A Szpital Klinicz­
ny. z racji nadrzędnej funkcji,
przyjmuje w swoje stare mury
przeważnie ciężko chorych.

„Zdalemy sobie snrawe. że

płace naszych pracowników sa

nieadekwatne do wartości ich

kliniki i ul. Strzeleckiej, gdzie
jest siedziba dyrekcji, zgroma­
dził sie tłum w białych fartu­
chach na znak protestu, wysu­
wając żadania. Co prawda w

lipcu ..białe marsze” służby
zdrowia odbyły sie w różnych
polskich miastach, na wniosek
Prezydium Krajowej Komisji
Koordynacyjnej Służby Zdro­
wia NSZZ ..Solidarność”, lecz
krakowska służba zdrowia,
prócz podnoszonych wszędzie
żadań płacowych, protestowała
— jak czytam w rezolucji —

„wobec polityki władz, która

doprowadziła do katastroficz­
nego pogorszenia warunków
leczenia chorych. Drastycznie
niskie w stosunku do potrzeb
nakłady na ochronę zdrowia
prowadza do lawinowo nara-

staiacei ucieczki pracowników
służby zdrowia. Zdrowie na­
rodu jest zagrożone — głosi
rezolucja — sytuacja staje sie
tragiczna... Brakuje leków,
sprzętu jednorazowego użyt­
ku. bielizny, stoia puste od­
działy szpitalne...”.

Drugie związki zawodowe
nonarły te żadania jako słusz­
ne. Dyrekcja Państwowego
Szpitala Klinicznego także
przyznała racie protestującym.*

Cóż na to rektor tej uczelni
prof dr hab. Tadeusz Cicho­
cki?

Na początku rozmowy wrę­
cza mi 34-stronicowy ..Pro­
gram nonrawy krytycznego
stanu bazy materialnej Aka­
demii Medycznej im. Mikołaja
Kopernika w Krakowie”, w

którym bez ogródek przedsta­
wiony jest katastrofalny stan
uczelni, jej poszczególnych kli­
nik z propozycjami kolejnych
etanów remontu starych i bu­
dowy nowych obiektów. Na
tytułowej stronie: .Kraków,
styczeń 1988 r.”

Dokument ten. któremu
ostateczna formę nadaliśmy no

konsultacji ze środowiskiem
akademickim — powstał dość
szybko i w konkretnym celu
— twierdzi rektor — chcieli-
śmy określić stan bazy mate­
rialnej ustalić, gdzie sa naj-

skiej AM do spraw budżetu 1

inwestycji prof. Jan Sznajd —

obawiam sie. że z takim tru­
dem ..zdobyci” wykonawcy
zaczna odchodzić z placu bu­
dowy. Nie ma funduszów na

zabezpieczenie rozpoczętych in­
westycji. brakuje pieniędzy na

remonty kapitalne i moderni­
zacje. a także zakup sprzętu i
aparatury. A jeszcze 2—3 lata
temu były kłopoty z wykorzy­
staniem funduszy... Z powo­
du inflacji zmniejszyła sie
wartość rzeczywista określo­
nych wcześniej nakładów fi­
nansowych.

— Czy protesty pracowni­
ków Państwowego Szpitala
Klinicznego i uczelni sa — Pa­
na zdaniem — słuszne? — py­
tam rektora prof. Tadeusza Ci­
chockiego

— Zgadzam sie z protestują­
cymi. Trudne warunki w Szpi­
talu Klinicznym w Krakowie
zbiegły sie z niskim uposaże­
niem pracowników służby
zdrowia, co jest ogólnopolskim
problemem. Protest naszych
pracowników ma wartość hu­
manistyczna. nie chodzi im
wyłącznie o poprawę własnych
warunków materialnych, ale i
o lepszą jakość usług leczni­
czych.

— Co Pan Rektor zamierza
uczynić w tak złożonej sytua­
cji. w jakiej znalazła sie kie­
rowana przez Pana uczelnia?

— Najważniejsze, by prze­
trwać kryzys, nie dopuszczając
do zahamowania toczących się
nrac inwestycyjnych, dla pod­
jęcia których znaleziono, nie
bez trudu. wykonawców.
Przerwanie tych nrac wiąza­
łoby sie z dużymi stratami
ekonomicznymi. Spodziewa­
my sie zmiany systemu finan­
sowania służby zdrowia, musi
dojść do zwiększania wydat­
ków budżetowych państwa na

ten cel, bo obecnie jesteśmy
na granicy egzystencji. Sytua­
cja ta wywołuje frustracie i
nasuwa myśl o stracie wysił­
ków i czasu na zajmowanych
stanowiskach.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Uczestnicy wszystkich rozmów i ich pro­
tektorzy w niektórych krajach Zachodu
szukali sposobów zmuszenia naszego kraju
do wkroczenia na drogę reform polskiego
typu, doprowadzenia do anarchii gospodar­
czej, aby potem łatwiej było urzeczywist­
nić ostateczne plany opozycjonistów — zli­
kwidować socjalizm.

Tak według CTK napisało „Rude Pravo”
w komentarzu pod tytułem, który agencja
w serwisie rosyjskojęzycznym oddaje ja­
ko „Nie mieszać się w cudze sprawy” i
który tego samego dnia zamieściła również
bratysławska „Pravda”. Komentarz po­
święcony prywatnej — jak się zaznacza
— wizycie „czołowych przedstawicieli pol­
skiej „Solidarności” i ich rozmowom z „sy­
gnatariuszami głośnej Karty 77”.

NIEDYSKRECJE

Elvisa. Przed paroma miesiącami na

21-letnia córka Presleya. Urodziła ona

w Santa Monica córeczkę.

PERSONALIA
Prezydentem Iranu

został Ali AkbarRaf-
sandżani, który o-

trzymał prawie 95
proc, głosów. Jedyny
jego rywal, minister
rolnictwa Abbas Szei-
bami. który, jak pisza
agencja Reutera, zo­
stał zgłoszony praw­
dopodobnie dla stwo­
rzenia wrażenia opo­
zycji. przyznał się do
porażki.

Nowy prezydent urodził się w 1934 w

prowincji Kerman. Sam nauczył się czytać
i pisać. Najpierw po persku potem po a-

rabsku. Mając lat 14 przybył do świętego
miasta Kum. gdzie na swojego ojca ducho­
wego wybrał imama Chomeinlego. W
czasie studiów należał do różnych organi­
zacji polityczno-religijnych.

Po obaleniu szacha i powrocie Chomel-
niego z Paryża został najpierw ministrem
spraw wewnętrznych, a następnie przewo­
dniczącym parlamentu. Jego piątkowe ka­
zania wygłaszane w głównym meczecie Te­
heranu sprawiły, że jego pozycja politycz­
na stawała się coraz mocniejsza. W mi­
nionym roku Chomeini mianował go głów­
nodowodzącym sił zbrojnych. Uchodzi za

człowieka, który nakłonił swojego mistrza
do podjęcia decyzji określonej przez sędzi­
wego ajatollaha jako „coś gorszego niż
wypicie trucizny”, a mianowicie do zaak­
centowania zawieszenia broni, które w

sierpniu ub. r. zakończyło 8-Ietnią wojnę
x Irakiem.

Nazwisko Pre­
sleya dosyć czę­
sto pojawia się
w zachodnio­
europejskich 1

amerykańskich
magazynach 1-

lustrowanych.
Dziennikarze

niemal „co
krok” wynaj­
dują jakieś re­
welacje zwią­
zane z tym

znakomitym
wykonawca

rock and roiła.
Tak więc poja­
wiały się już
plotki, że pio­
senkarz żyje.

Wyznaczono
nawet miliono­
wą nagrodę za

odnalezienie
łamy prasy trafiła

w szpitalu św. Jana

Lisa-Marie w październiku minionego roku po trzylet­
niej znajomości poślubiła 23-letniego muzyka Danny
Keougha. Teraz już wiadomo, że jedyna córka króla rock
and roiła po ukończeniu 30 roku życia odziedziczy mają­
tek artysty szacowany na co najmniej 50 min dolarów.

Sporo miejsca prasa poświęca żonie Elvisa. Priscilll
Poznali się gdy miała 14 lat. Rozeszli się, a mówiąc do­
kładniej, Priscilla opuściła męża, gdy ich córka miała 5
lat. Przed sześciu laty wystąpiła w znanym serialu „“Dal­
las”. Obecnie gra w filmie komediowym i wychowuje
urodzonego przed rokiem syna. Ojcem; jego’‘jeśt jej przy­
jaciel. autor scenariuszy filmowych Marco Garibaldi.

Mając 43 lata i będąc babcią wygląda bardzo atrakcyj­
nie (widać to na zdjęciu) co wykorzystuje pracując także
jako fotomodelka. <■

MILITARIA
Izrael zademonstrował

dziennikarzom nową, jak
twierdzi, rewelacyjną wer­
sję produkowanego czołgu
„Merkaya”. Nosi on symbol
MK-3 i ma charakteryzo­
wać się znakomitymi roz­
wiązaniami technicznymi.
Przede wszystkim pancerz
jest nitowany do ramy i
może być wymieniany za­
równo dla naprawy jak i
dla zastąpienia go nowym,
lepszym w miarę postępu
techniki przeciwpancernej.
Pancerz ten jest „reaktyw­
ny” (zawiera mikroładunki
wybuchowe, eksplodujące
przy trafieniu i osłabiające
uderzenia pocisków), a tak­
że posiada inne — nie u-

jawnione rozwiązania „ak­
tywnej obrony” przed poci­
skami. Czołg posiada też
nowe zawieszenie, którego
szczegółów nie ujawniono.
Wyposażony jest w działo
120 mm, moździerz — 60
mm i 3 karabiny maszyno­
we. Napędzany jest silni­
kiem 1200-konnym, który
znajduje się w przodzie po­
jazdu stanowiąc dodatkową
osłonę dla załogi. Wewnątrz
czołgu panuje nadciśnienie
dla obrony przed gazami
bojowymi. Czołg ma też

klapę z tyłu, pozwalającą
na wysadzanie desantu.
Może pokonywać rozpadli­
ny o szerokości do 12 m.

Ciężar 62 tony, koszt — 2.3
min dolarów. Silnik produ­
kowany jest w USA.

W Polsce przebywają trzej łT„ 1 - 1* nienia.ma.ta ich bliscy, którzy
naukowcy amerykańscy zaj- |\l 311 1(0 TAJ CV A TH P TV K A Tl S CV winni tak zorganizować wspól-rnuiacy sie leczeniem stward- ¥vkuj jf. y życie. bv nie wyłączać chorego
nienia rozsianego (SM): prof. z codziennych zaleć jakie mo-

L. Scheinberg — neurolog kii- t»rń■»«A z-l znl-ł m r» CA/T sa wykonywać. Dobre samopo-
nicysta. prof B. Arnason — W b 10 Cl 01101 V Oli Hu O 1V1 czucie i przydatność chorego
neurolog, immunolog i dr S . J wzmaga jego odporność.
Peingola — neurobiolog — w Stanach Zjednoczonych
m. in. goście przebywali palne i procesy autoimmuno- żony nastrój chorego, lego chorzy na SM sa zorganizowa-
wśród krakowskich chorych i logiczne. Do niedawna odoo- przykre przeżycia. Potwierdzili nf w ceju wzajemnej pomocy,
ich bliskich, którzy licznie wiedzialnym za te chorobę u- to zresztą prawie wszycy ze- korzystają też z wielu udogod-
przybyli na to spotkanie do znawano raczej niezidentyfi- brani na spotkaniu chorzy. W nień_ których brak ludziom do-
Domu ,.Paxu” przy ul. Gar- kowany jeszcze wirus, obecnie Stanach Zjednoczonych trwała tkniętym ta choroba w naszym
barskiej. Amerykańskim nau- uczeni sa zdania, że najpraw- obecnie badania nad zahamo- kraju. Istotna 1est także ży-
kowcom towarzyszyli: prof. dopodobniei wywołuje la pro- waniem oddziaływania stresu czliwość otoczenia. W Nowym
Roman Mazur i doc. Aleksan- ces autoimmunologiczny w na limfocyty, co pozwoliłoby Jorku wydawany jest specjal-
der Skotnicki. organizmie człowieka, toczący zapobiec osłabianiu odporności ny biuletyn informacyjny o

Dr S. Reingola wymienił sie w odpowiedzi na nieznany organizmu. SM podający najnowsze wla-
cztery ważne czynniki, które leszcze czynnik. Badania nad Tymczasem — jak mówił domości na temat tej choroby
przyciągają uwagę naukowców przyczynami SM trwaia nadal,wczoraj klinicysta prof. L. i Je1 leczenia. Jak zapowiedzieli
badaiacych przyczyny stward- Trudno też ostatecznie ustalić. Scheinberg — chorych uczy sie goście, będzie on wydawany
nienia rozsianego: predysnozy- co powoduje kolejne rzuty po prostu żyć z SM 1 to tak in- także w języku polskim 1
cie genetyczne. wpłvwy wiru- choroby, lecz już wiadomo, że tensywnie. na ile jest to tylko przesyłany do naszego kraju,
sów na organizm, stany za- duże znaczenie ma stres, dbni- możliwe. Ważna role do speł- (km)

dało mi sie kupić książkę Andrzeja Szczypiorskiego ot.

..Początek”. Powieść została napisana w latach 1984—
1985. Po roku ukazała się w Paryżu, następnie w wy­

dawnictwie „Przedświt”. Obecnie do oficjalnego obiegu wpro­
wadzają ja Wydawnictwa Instytutu Zachodniego w Pozna­
niu. Dziękujemy im za to. wyrażaiac jednocześnie zdziwienie,
że na tak wartościowa inicjatywę nie zdobyły sie firmy, po­
siadające wieksze możliwości. Nakład 50 tvs. egzemplarzy lest
duży, ale nie zaspokoił wszystkich potrzeb. Powieść stała sie
głośna, dyskutowana za granicą, wyróżniona austriacką na­
groda rezerwowana dla wybitnych osiągnięć literatury euro­
pejskiej.

.Ciekawe, jak zostanie u nas przyjęta.
Z pewnością wysoka ocene otrzyma jako przykład dojrza­

lej sztuki powieściopisarskiej. Czysta, literacka polszczyzna
Andrzeja Szczypiorskiego, intelektualny styl nawiązujący do
dobrych tradycji głównie zachodnioeuropejskich, sprawia sa­
tysfakcje czytelnikom, którzy sa coraz bardzie] zawiedzeni
rezultatami tzw. rewolucji językowo], gwałtownie obniżające.]
poziom myślowy współczesnej polskiej prozy 1 utrudniającej
porozumienie pisarzy, z odbiorcami w następstwie przesad­
nych eksperymentów. Andrzej Szczypiorski stworzył mądre­
go narratora powieściowego w tynie Tomasza Manna i nie
skąpi czytelnikom wiedzy o losach swoich bohaterów. Dla­
tego chociaż zasadnicze wydarzenia toczą sie w „Początku”
na wiosnę 1943 roku, to dowiadujemy sie o przyszłości nie­
których protagonistów, np. jak zachowają się w węzłowych
momentach nowszej historii Polski — w 1948 roku, to znaczy
u progu stalinizmu, podczas wydarzeń marcowych 1968. po
13 grudnia 1981. Rozumiemy motywy, którymi kierował sie
powieściopisarz. Nie zamierzał stworzyć jeszcze jednego ..ma.

łorealistycznego” obrazu Polski wojennej i powojennej. Nota­
bene gdyby na tym zamyśle poprzestał, to i tak efekt od­
biegłaby od stereotypu. „Początek” zawiera obraz Polski bli­
ski prawdy, natomiast bardzo odległy od dotychczasowej
konwencji, utrwalane] przez kilka pokoleń konformistów.
Ale. jak sie domyślam, powieściopisarz pragnął zabrać głos
w sprawach zasadniczych: losu jednostki ludzkiej w reżimach
totalitarnych, mieisca Polski w kulturze europejskiej, podo­
bieństw i różnie między hitleryzmem i stalinizmem, stosunku
Polaków do Żydów, żywotności polskich tradycji niepodległo­
ściowych i lewicowych. Dystansuje się od idealistycznego
obrazu Polaków — „narodu wybranego”.

Czytelników wychowanych na stereotypach prawdopodob­
nie będzie szokował sposób prezentacji motywów żydowskich,
fcajmuja one w powieści centralne miejsce. W zasadzie akcją
(^Początku” sprowadza się do ratowania z łap hitlerowców

Irmy Seidenmanowel. trzydziestoparoletniej pieknej wdowy
po rentgenologu, orax dzieci prawników Fichtelbauma
i Hirschfelda. Rozgrywa sie w 1943 roku przed i na początku
powstania w getcie warszawskim Andrzej Szczypiorski kil­
kakrotnie wspomina to wesołe miasteczko, które hitlerowcy
ustawili pod murem netta i gdzie cześć młodzieży stołecznej
szukała rozrywki. O sprawie pisali nieliczni, ale znani, np.
Czesław Miłosz. Jerzy Andrzejewski. Na razie Andrzej Szczy­
piorski Jest mało bulwersujący. Co prawda Polaków cod oku­
pacja dzieli na dwie grupy wedle stosunku do holocaustu.
Czynnie ofiarom pomaga mniejszość, ale kontynuująca wszy­
stko co w polskiej tradycji najwartościowsze: idee niepodle­
głościowe, chrześcijańskie, liberalne, lewicowe.

Z dalekopisu
RADIOWY BOOM

(h) Rząd hiszpański przy­
znał nowe licencje na pro­
wadzenie radiostacji, wy­
bierając najbardziej obie­
cujące oferty spośród aż
1300 wniosków, które o

trzymał od różnych przed­
siębiorców indywidualnych
i grup finansowych. Przy­
znane licencje mają okres
10-letni. Tak wielkie zain­
teresowanie rozwojem ra­
diofonii w Hiszpanii (działa
tu już ponad 100 innych
radiostacji) zaprzecza gło­
som, jakoby w konkurencji
z telewizją i prasą radio
stało obecnie na straconej
pozycji.

CO pi 174 INNI
„Otwarte starcie mię­

dzy Słowenią, która za­
powiada się za reforma­
mi w stylu gospodarki
rynkowej, większym za­
kresem demokracji i

ściślejszymi więzami z

Zachodem a Serbią, któ­
rej kierownictwo opo­
wiada się za wzmoże­
niem roli władz central ­
nych federacji i zwięk­
szeniem wpływów Zwią­
zku Komunistów Jugo ■
sławii, doprowadziło do
nasilenia się obaw, że

ten kraj sześciu repu­
blik, dwóch regionów
autonomicznych oraz

kilku narodowości 1 re-

ligii może ulec dekom­
pozycji.”

(„Associated Press”)

"Ciekawe na ile sprawdsą się te

optymistyczne prognozy dotyczące
rozwoju drobnej przedsiębiorczości’

/"Yjesnik"/

Opracował ANDRZEJ STRUTYŃSKI

dziesiąt lat 1 dywaguje n« temat MO i działań represyjnych
w okresie stanu wojennego.

Nie w smak będzie zresztą różnym czytelnikom. Niewielu
zrozumie rozważania jednej z najszlachetniejszych postaci
powieściowych, sędziego Romnickiego, który nie może się po­
godzić, że uratowana x getta mała Joasia Fichtelbaum zo­
stanie przez siostry zakonne ochrzczona, po prostu obdarzo­
na nową osobowością, jej małemu koledze wpoi się nie tylko
cnoty, lecz i przywary polskie włącznie z uprzedzeniami na­
rodowymi. To był ratunek! Ale pytanie sędziego Romnj-
ckiego nie jest bezzasadne: dlaczego ona musi się „przepo­
czwarzyć”, „sobie zaprzeczyć, bo tak chee Adolf Hitler”?

Wreszcie pojawia stą w powieści pytanie o wartość mo­

O autorach 1 książkach

Początek epoki?
Dyskusyjne staje sie dopiero przedstawienie losów Irmy

Seidenmanowej w Polsce powojennej. Szmaicownik zadenun-
ejował ją przed gestapo, s alei Szucha wydostali Ją konspi­
ratorzy PPS-owcy. wówczas zrozumiała, czym jest dla niej
polskość, w sposób świadomy wybrała ojczyznę. Musiała ja
opuścić na wiosnę 1968 roku. Narrator powieściowy zapisał
rozmyślania bohaterki w Paryżu na początku lat siedem­
dziesiątych: „Stuckler (przesłuchujący ją oficer gestapo —

JK) wcale jej nie upokorzył, ani przez chwilą nie czuła się
wtedy upokorzona, poniżona, odarta ze swej godności, zhań­
biona. bo Stuckler chciał ją tylko zabić, gdy tamci, którzy po
latach przyszli do gabinetu i nie pozwolili zabrać teczki z do­
kumentami, odebrali jej coś więcej niż życie, bo prawo bycia
sobą, prawo samookreślenia”. Tak w dotychczasowej naszej
literaturze problematyki żydowskiej nie ujmowano!

Czytelnik dozna szoku Jesizcze w kilku innych miejscach
powieści Np. Jeden x bohaterów, kolejarz Filipek, jest legi­
tymowany przez niemieckiego żandarma w okupowanej
Warszawie. Narrator nura® po tym wybiega wprzód o kilka­

ralną działania izraelskich żołnierzy, terroryzujących pale­
styńskich chłopów. Joasia jako dojrzała kobieta wyjedzie do
Izraela, urodzi tam córkę, ale dostrzeże bezsensowność sto­
sowanej przez Żydów przemocy.

Andrzej Szczypiorski proponuje swoim czytelnikom zmianę
punktu widzenia. Ofierze przecież wszystko jedno, w jaki
mundur jest ubrany prześladowca! Powieściopisarz formułu­
je program humanistyczny, „świata, w którym każdy będzie
wolnym człowiekiem, bez wzglądu na swoją rasą, narodowość,
światopogląd, kształt nosa, sposób bycia i numer obuwia”.

Jest on skierowany przeciwko wszystkim „profetycznym
zbawcom i naprawiaczom świata", także tym, jacy mieli się
pojawić po zakończeniu drugiej ■wojny „i znów liczyć ludziom
kości, tropić ich pochodzenie, jeśli nie rasowe, to klasowe
bez wątpienia, zakładać im obroże jak smorgońskim niedźwie­
dziom, by tak zawsze tańczyli, jak im zagra zwycięska gar-
moszka w rozpędzonej po Europie, potężnej i nie znającej
ładnych cugli, gogolowskiej trojce”.

Do naiważnńejszjnch postaci „Początku” należą dwaj RPS-

-owcy: kolejarz Filipek 1 Johann Milller. Do PPS-Frakcjl
Rewolucyjnej należeli podczas rewolucji 1905 r., wsławili
się przeprowadzeniem śmiałych akcji w walce z rosyjską
żandarmerią, w czasie okupacji niemieckiej znowu konspiru*
ją. Ciekawa jegt sylwetka Mullera, Niemca z robotniczej ro­
dziny łódzkiej, on pomógł pani Irinie. Szerzej została schara­
kteryzowana osobowość kolejarza Filipka. Andrzej Szczy­
piorski podjął zaniechane przez kilka dziesięcioleci wysiłki
pokazania polskiej tradycji socjalistycznej, właściwego wkła­
du do historii narodowej bojowców z PPS. Nie potrafię
wskazać precedensu po drugiej wojnie światowej. Kilka słów
na temat PSS znajdzie się w „Popiele i diamencie”, ale zdaw­
kowych.

Powieściopisars w charakterystyce kolejarza Filipka pod­
kreśla dwie cechy fundamentalne: godność pracy 1 marzenia
o suwerennej oraz sprawiedliwej Polsce. Pisze o nim: „Był
to człowiek szczególnego pokroju, socjaldemokrata prowe­
niencji dawniejszej, więc oddzielał polityką i walkę o intere­
sy robotnicze od pracy zawodowej, przy parowozach myślał
tylko o parowozach, przy kotłach o kotłach (...). Jeśli kole­
jarz Filipek nienawidził czegoś na świecie całą duszą, to chy­
ba partactwa, tandety, taniochy, a zatem również tych ma­
łych pyskaezy i demagogów, którzy robotnikiem pogardzali,
pracą robotnika mieli za nic, trud robotniczy postponowali,
strojąc sią nieustannie w piórka rzeczników robotniczej spra­
wy."

Treści marzenia o Polsce niepodległej i sprawiedliwej nie
będę referował, są na ogół znane, kto z Polaków nie słyszał
o „szklanych domach”? Andrzej Szczypiorski pisze o krachu
tych marzeń w 1948 r. Jeden z bohaterów odwiedził Filipka
u schyłku życia i wtedy usłyszał gorzką konkluzję: „Wszy­
stko ześwinione, Pawełku. Nawet wlasneao Gomułką opluli.
Co za ludzie, eo za ludzie”. Miałem szczęście znać ostatnich
polskich socjalistów i dlatego mogę stwierdzić, że ich poi
wieściowy obraz jest wiarygodny.

Andrzej Szczypiorski nie jest całkowitym pesymistą w oce­
nie współczesności. Jednym z elementów jego wiary w przy­
szłość jest przeświadczenie, że ideały kolejarza Filipka pod­
jęli w latach osiemdziesiątych „trzydziestoletnie dziewczyny
w strojach peruwiańskich chłopek" i „trzydziestoletni chłop,
cy w dżinsach”, konspirujący w wielkich polskich miastach.
Pisarz nie przekreśla żywotności polskiej tradycji socjalde­
mokratycznej. Dlatego jego powieść nie jest tylko o końcu,
raczej o początku nowej epoki

JACEK KAJTOCH

Andrieś Sscsyptosskfc „POCZĄTEK”. IZ Poznań 1989t
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Odwilż w polsko-bryfuiskich

doskonała kuracja odchudzaia-
cą, oczywiście pod warun­
kiem, że po wyjściu z wody
nie będziemy pochłaniać
zwiększonej porcji pokarmu.
°-ez obaw mogą to czynić tyl­
ko osoby chude.

Jednorazowa kąpiel nie do-

Wszyscy czekaliśmy z utę- winna trwać dłużej niż dzie-
sknieniem na lato. Czy jednak sięć minut, bo organizm ule-
potrafimy wykorzystać wszy­
stkie jego dobrodziejstwa?
Ot, choćby kąpiel w morzu,
rzece czy jeziorze. Działa bar­
dzo korzystnie na skórę, har­
tuje, wzmacnia .system nerwo­
wy, Kąpiel traktujemy zwy­
kle jako ochłodę w upalne
dni. Warto jednak wiedzieć,
że także w pochmurne letnie
dni trochę pływania w falach
Pilicy, Wigier czy Bałtyku
przynieść może wiele korzyś-

. ci dla naszego organizmu.
Oczywiście ..Tramp” zakłada,
że wszyscy jego Czytelnicy
zdają sobie sprawę z tego, że

należy zachować podstawowe
zasady bezpieczeństwa, kąpać
się w miejscach dozwolonych
i wówczas gdy umiemy Pły­
wać. Jeżeli nie Dosiedliśmy tej
umiejętności możemy jedynie
pochlapać się przy brzegu

. rzeki czy jeziora.
W chłodnej wodzie po­

wierzchnia naszego ciała traci
ładunki dodatnie. Ich nadmiar

wywołuje najczęściej pogor­
szenie samopoczucia, kryzysy
nerwowe i psychiczne, może
prowadzić do pogarszania
zdrowia. Zwłaszcza w mia­
stach narażeni jesteśmy na

ciągłe przebywanie w otocze­
niu zjonizdwanym dodatnio
(pyły, spaliny samochodowe,
zanieczyszczone powietrze itp.).
Niezmiernie ważna jest więc
jonizacja ujemna a kanie!
właśnie nam ją daje. Wejście
do zimnej wody to oczywiś­
cie szok dla . organizmu, obja­
wiający się gęsią skórką. Ba­
dania dowodzą,
pięciu minut od
nurzenia osoby
trzy razy więcej
to nastąpiło w

zimnym powietrzem,
szczupłe aż. dziesięć razy wię­
cej. Dzieje się tak na skutek

znacznego przyspieszenia prze­
miany materii (400 proc, po­
nad normę). Kąpiel jest więc.

gnie zbytniemu ochłodzeniu.
Potem musimy się rozgrzać
najlepiej w ruchu. Pierwsze
dni urlopu najlepiej przezna­
czyć na aklimatyzację i nie
przesadzać także z kąpielami
wodnymi. Nawet jeśli potra­
fimy dobrze pływać Dozwól­
my organizmowi na stopnio­
we przyzwyczajanie się do no­
wych klimatycznych warun­
ków. Najczęściej tak sie bo­
wiem dzieje, że pływamy. tyl­
ko w czasie wakacji i pamięć
o ubiegłorocznych wyczynach
w wodzie może okazać się
zwodnicza. Niewyćwiczony or­
ganizm. nie nawykły do wy­
siłku w wodzie może, zarea­
gować kurczem łydki, co jest
samo w sobie niegroźne, ale
w głębokiej wodzie może do­
prowadzić do tragedii. Jeśli
nam się to przydarzy nie po­
padajmy w przerażenie, ale
starajmy się dopłynąć do brze­
gu i odpocząć. Wielu niedo­
szłych topielców zwierzało się
do uratowaniu, że na skutek
kurczu poddali się nieuzasad­
nionemu przerażeniu i zaprze­
stawali ruchów pływackich.
Na szczęście najczęstszą reak­
cja po zanurzeniu się w zim­
nej wodzie , jest owa . geśia
skórka a po wyjściu z wod-

i...przyjemne odprężenie
zwiększony apetyt.

że w ciągu
momentu za-

tęgie oddają
ciepła niż by
zetknięciu z

osoby

Kąpiele wodne nie tylko
korzystnie działają na nasz

wygląd,. upiększają, odprężają,
ale także leczą. Hydroterapia
to bardzo przyjemny relaks.
Wykorzystujmy więc do mak­
simum wakacyjne pobyty na’d
wodą, gimnastykujmy sie w

niej, stosujmy masaże a

wzmocniony organizm odpłaci
nam zimą zwiększona energią
i lepszą kondycją. Jeśli zaś
nie umiemy pływać wykorzy­
stajmy urlop nad wodą, aby
sie tego sportu nauczyć. Oczy­
wiście przy czyjejś pomocy.

ja/zez świat
Zmiany w przepisach celnych od 15 lipca br.

BUŁGARIA

Oprócz przedmiotów osobistego użytku można przewieźć
bez cła po trzy przedmioty ! każdego rodzaju na osobę. Cło
od cudzoziemców jest pobierane w lewach pochodzących z

wymiany waluty wymienialnej. Cło wywozowe w wysokości
200 proc, wartości obciąża: wiertarki, szlifierki, przybory
stołowe ze stali nierdzewnej; telewizory kolorowe. Cło

wywozowe w wysokości 300 proc, wartości jest pobierane od
tłuszczów i margaryny, ryb i przetworów rybnych, owoców,
warzyw i przetworów z nich, kryształów, maszyn do szy­
cia, motocykli, motorowerów, rowerów, materiałów fotogra­
ficznych oraz od innych towarów, które można wywieźć bex
cła jako upominki, jeżeli ich wartość nie przekracza 100 le­
wów.

Bez cła można wywieźć przedmioty nabyte za 50 proc,
wartości waluty wymienialnej wymienionej na lewa
w Narodowym Banku Bułgarskim lub w biurze tu­
rystycznym. Zakazany jest dodatkowo wywóz: mle­
ka i przetworów mlecznych, kaszy manny, olejów
roślinnych, importowanych artykułów cukierniczych,
konserw, tkanin wełnianych, bielizny pościelowej, koł­
der, kabli i przewodów elektrycznych, wodomierzy, pod­
szewek, podomek i ręczników frotte, odzieży męskiej i dam­
skiej wełnianej i półwełnianej, obuwia, kuchenek elektrycz­
nych, baterii elektrycznych, lodówek, zamrażarek, farb i
lakierów, wełny i włóczki wełnianej, skóry i wyrobów ze

skóry, armatury mosiężnej, środków myjących i proszków
do prania.

Opracowała:
URSZULA ORMAN

Wydawałoby się, że wystarczy mieć dużo wolnego cza­
su. piękną pogodę, robić to, na co przyjdzie nam ochota, a

urlop czy wycieczka przebiegnie bez większych problemów
i wrócimy z wakacji bardzo zadowoleni. Otóż okazuje się, że
nawet jeśli to wszystko dopisze na urlopie, czyha na nas

wicie niespodzianek różnej natury i mogą one nam popsuć
dobry nastrój. Upalna pogoda, a przecież o słońcu marzymy
wybierając . się na wakacje, powoduje zmiany w składzie
krwi i zmiany chemiczne w ustroju. Podczas upału należy
unikać stresów emocjonalnych, bo już sam upał jest wbrew
pozorom stresem. Specjaliści od racjonalnego wypoczynku
radzą wówczas jeść jak najwięcej jarzyn i węglowodanów
i odpoczywać spokojnie bez większych wysiłków. Wzrasta
w czasie upałów liczba zachowań agresywnych, zwiększa
s:ę liczba wypadków, należy o tym pamiętać. Wilgoć i

chłody to także wróg dobrego nastroju, bo marzniemy, zwła­
szcza przykre to jest wówczas, gdy spędzamy wakacje poci
namiotem.

Wrogiem czyhającym na nas na wakacjach jest wdzięcz-
e nazywająca się salmonella. Najpełniejszy jej rozkwit

przypada właśnie na lato. Na turystów czeka w restaura­
cjach, na obozach, koloniach i wczasach. Niechlujstwo, bru­
dne ręce, brak higieny, to jej sprzymierzeńcy. Oczywiście
możemy się nią zatruć nawet jeśli sami przestrzegamy za­
sad higieny, bo przecież jesteśmy uzależnieni od tych, któ­
rzy przygotowują nam posiłki. Uważajmy więc szczególnie
na urlopie na to co jemy. Lepiej zrezygnować z tatara, ciast­
ka z kremem. lodów, zamiast narażać się na przykre dolegli­
wości wskutek zatrucia.

Jeśli przygotowujemy posiłki sami, w warunkach mało
komfortowych, np. na biwaku, jedzmy to. co bez większego
ryzyka możemy zjeść. Szczególna na to uwaga uchroni na?
przed zatruciem i nie popsuje nam wolnych od pracy dni.
Psychologowie zwracają też uwagę na fakt nieumiejętności
oderwania się od spraw codziennych, problemów, kłopotów.
Wyjazd na urlop powinien oznaczać całkowite odprężenie.
Tymczasem bardzo wiele osób nie jest w stanie wyłączyć
się i nastawić na odpoczynek. .Syndrom wakacyjnego nie­
pokoju dotyczy i tych, którzy wyjeżdżają, i tych, którzy po-
zostają w domu. Niepokoimy się o bliskich, o nie załatwio­
ne sprawy, o problemy, które na nas czekają po powrocie.
Niesłusznie, nic to nie zmieni, a zakłóca nam tylko racjonal­
ne wypoczywanie. Natrętne myśli nawiedzają nas na space­
rze. ńa plaży, w czasie najbardziej nieodpowiednim. Co ro­
bić? Specjaliści twierdzą, że najskuteczniejszą obroną przed
„okupacją” natarczywych myśli jest czynny odpoczynek, któ­
ry pozwala stworzyć warunki dla maksymalnego odpręże­
nia mózgu. Latem przebywajmy na świeżym powietrzu tak

długo, jak tylko się da. Intensywniejszy ruch mięśni stwa­
rza lepsze warunki dla intensywniejszej pracy układu krą­
żenia: Hartujące działanie promieni ultrafioletowych i po­
wietrza na obnażoną skórę, odświeżająca kąpiel w rzece, je­
ziorze lub morzu zahartuje nasz organizm, oddala na­
trętne myśli. Wykorzystuj więc racjonalnie swój coroczny
urlop wypoczynkowy. Nauczmy się odprężać psychicznie,
dobrze snąć — bez środków nasennych, regularnie się od­
żywiajmy, nabierajmy sił psychicznych i sprawności fizy­
cznej.

Warto tu zwrócić uwagę na jeszcze jeden bardzo isto­
tny fąfct. Mianowicie na tó, że życzliwość, uprzejmość i grze­
czność zapobiegają zmęczeniu i dopomagają w rozładowywa­
niu sytuacji, które mogą powodować urazy psychiczne, nega­
tywnie oddziałujące na nasze zdrowie i samopoczucie. Ta­
kich negatywnych sytuacji czyha na nas mnóstwo na każ­
dym kroku, bo warunki . w jakich przyszło nam żyć dale­
kie są od optymalnych. Jeśli się im poddamy i nie okiełzna­
my naszych nerwów, wypoczynek nie przyniesie nam żad­
nych korzyści.
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pod chmurką

Letnie horoskopy
BARAN — Nawał zawodo­

wych i społecznych obowiąz­
ków Doza t&bą. Okres oży­
wionych kontaktów towarzys­
kich; jeśli teraz wyjeżdżasz
na urlop, będzie on udany pod
każdym względem. Relakso­
wy wyoad zwiększy , twoia
szanse na miłosna przygodę;
która, kto wie, czy nie prze­
rodzi się w coś głębszego, je­
śli obiekt westchnień okaźe
sie Wodnikiem. Ze zdrowiem
całkiem nieźle, z finansami
również.

czatku miesiąca, potem wszy­
stko sie ułoży. Druga Dołowa
miesiąca Drzyniesie ci odnre-
żenie, na które od dawna cze­
kasz.
twoje zdrowie. Również dzie­
dzina
ci dużo zadowolenia.

Poprawi sie zwlaszc-za

uczuciowa przyniesie

RAK — Miesiąc korzystny
dla twoich zaniedbanych tro­
chę spraw. Będziesz miał iyie-
cei czasu, uporządkujesz w'ec
wszystko co odkładałeś na po­
tem. Koniec miesiąca przy­
niesie ci dużo zadowolenia z

Dowodu rozwiązania trudne i
sprawy. Strzelec o tobie my­
śli mimo oddalenia, Odpłać
mu tym samym, uważaj na

Ryby f Skorpiona, no i nie
nrzeimui sie tak bardzo. Wie-
cei uśmiechu a świat wyda
ci sie piękniejszy.

planowanie
w dzie-
j zawo-

decyzji
dziśix

ee-

fi-
ia-

BYK — Nadszedł dla ciebie

dobry okres na

przyszłości zarówno
dżinie osobistej iak
dowej. Nie odkładaj
na jutro, pomyśl już
konsekwencja zmierzaj do
lu. Jedynie w dziedzinie
nansowej mogą zaistnieć
kieś przeszkody, ale uporasz
sie z tym. W uczuciach —

ostrzy na . ciebie pazury Lew.
BLIŹNIĘTA — Trochę nie­

pokoju f zamieszania na' po-,

LEW — Wszystko układa
sie harmonijnie. Spełnia sie
twoie zamierzenia a niewiel­
kie trudności, jakie napotkasz,
z łatwością przezwyciężysz. W
uczuciach stabilizacja i nie myśl
o miłostkach. Wiecei uwagi
poświęcał partnerowi ( nie
tyranizuj za bardzo otoczenia.
Koniec miesiąca przyniesie ci
wiele satysfakcjonujących nie­
spodzianek. O tym co gwiazdy
wróża pozostałym znakom w

tym miesiącu: w następnej
edycji „Trampa”.

W Szczecińskiem

na granicy
SZCZECIN (PAP). Pierwsze

dni sierpnia mijają w Szcze­
cińskiem pod znakiem zwięk­
szającego się ruchu na sze­
ściu miejscowych przejściach
granicznych. W lipcu skorzy­
stało z nich ponad 501 tysięcy
osób — natomiast w pierw­
szych pięciu dniach sierpnia
już blisko 100 tysięcy. Najbar­
dziej oblężone są przejścia
graniczne w Kołbaskowie,
przez które jadą do naszego
kraju goście z NRD. RFN,
Berlina Zachodniego, Dani’,
Holandii, Belgii 1 innych kra-
.ów, a Polacy wyjeżdżają do

i
o-

NRD, Berlina Zachodniego
państw Europy Zachodniej, .

raz w Gumiencach, gdzie od­
prawia się pociągi jadące dc
Berlina. Bardzo duży ruch u-

trzymuje się również w bazie
promowej w Świnoujściu-gdzie
melduje się codziennie około
2.700 osób przyjeżdżających ze

Skandynawii, Danii, RFN lub
też jadących do tych państw.

Pracownicy służb granicz •

nych spodziewają się, iż latem
br. — w lipcu i sierpniu — ze

szczecińskich przejść granicz­
nych skorzysta około miliona
osób. i

stosunkach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z kolei Stów Park Develop-
ments Ltd. rozważa możli­
wość nodjęcia inwestycji tury­
stycznych w rejpnie Tatr (ho­
tele. pensjonaty, wioski turys­
tyczne. gastronomia) nastawio­
nych na obsługę brytyjskich
turystów) i w tym celu poszu­
kuje; po stronie nolskiei kom­
petentnych partnerów.

Natomiast koncern budowla­
ny Balfour Beatty — Projects
and Engineering Ltd.. który w

kwietniu 1989 podpisał wstenny
kontrakt na budowę cztero-

gwiazdkowego hotelu oraz cen­
trum handlowo-wystawienni-
czegó w Tallinie, poszukuje w

Polsce partnera, który podlałby
sie budowy całości iako sub-
kontraktor. Polskich inżynie­
rów do Drąc nadzorczych nrzv

budowie różnych obiektów w

Wielkiei Brytanii chętnie za­
trudni jedna z największych
tamtejszych firm budowlanych

— Bovis Construction Ltd. Z
kolei Drakę a. Scull Enginee­
ring Doszukuje u nas dostaw­
ców urządzeń chłodniczych,
wentylacyjnych klimatyzacyj­
nych zaś Beckermann Kit-
chens oroducentów drewnia­
nych stołów, krzeseł i ław
oraz innych mebli.

Najatrakcyjniej wygląda je­
dnak propozycja firmy John
Brown Automation Ltd,. któ­
ra gotowa jest przekazać któ­
remuś z naszych wytwórców li­
cencje lub nawiazać współpra­
ce na zasadzie joint venture
zmierzaiaca do uruchomienia w

Polsce produkcji urządzeń do

automatyzacji procesów pro­
dukcyjnych w rxrzemyśle mo­
toryzacyjnym. elektronicznym
orąz elektrotechnicznym. Nie
brakuje też drobniejszych firm,
które gotowe sa u nas kupo­
wać narzędzia chirurgiczne, a

także towary tak prozaiczne
jak... gwoździe i nity. (jb)

Dyskusja w nowosądeckim WiOKI

PZPR — jaka wwima bvć?
v JL

(Inf. wł.) Zmieniły się rea- znać jedynie za środki do nich
lia polskiego życia polityczne- prowadzące? Jak traktować

go i społecznego. Polska Zje- wiele dotychczasowych dog-
dnoczona Partia Robotnicza matów? Jak przeobrażać bądź
przestała być jedyną siłą konstruować całkiem od no-

przywódczo-kierowniczą w wa partyjne struktury? To
państwie, a stała śię z własne^ tylko niektóre najbardziej ak-
inicjatywy i woli jedną z sił tualne i nurtujące wielu
współdecydujących o przemia- członków PZPR pytania i dy­
nach i- rozwoju sytuacji w lematy, o których z żarliwo-
kraju. Niektórzy wręcz twier- ścig i wcale nie jednoznacznie
dzą, że przemiany zaińicjowa- wypowiadali się uczestnicy
ne za sprawą partii, a doko- spotkania zorganizowanego
nujące się w państwie i spo- przez Komitet .Wojewódzki
łeczeństwie, wyprzedziły zna- PZPR w Nowym Sączu. W
cznie niezbędne, jak się oka- Wojewódzkim Ośrodku Kształ-
zuje, przemiany w samej par- cenią Ideologicznego KW. dys-
tii. Jaka więc powinna być kusją aktywistów i lektorów
Polska Zjednoczona 'Partia PZPR z.całego regionu kiero-
Robotnicza obecnie i w przy- wał sekretarz KW Janusz To-
szłości? Jakie cele wytyczyć malski.
sobie za nadrzędne a które u- (sś)

Weronika Danielewska skończyła 99 lat
(DOKOŃCZENIE ZE STR D jących • się niemal co miesiąc
Nikogo nie odprawia z kwit- cen...

kiem. Dba jak może o pen- W wolnych chwilach „Bab-
sjonariuszy, Domu Spokojnej cia” ogląda filmy ze „starego
Starości przy ulicy Piotra kina”. Lubi jeść placki ziem-
Skargi (przed laty ufundowała maczanej pierogi ruskie, dżem
im kolorowy telewizor). Naj- agrestowy, arbuzy i ryby. Na
bardziej fascynujące jest io, 100. urodziny — dokładnie za

że pani Weronika nie używa rok — „Babcia” zamierza u-

okularów do liczenia pienię- rządzić skromne przyjęcie,
dzy, a jak zapewnia dyrektor „Gazeta Krakowska” jużprzy-
wojewódzkiego oddziału RSW gotowuje prezent na tę nieco-
„Prasa-Książka-Ruch” Wh- dzienną uroczystość.
dysław Sołtys, nigdy nie mia- „Babci”— kioskarce 200 lat
ła manka. A‘ spróbujcie zo- w zdrowiu 1 pomyślności!
rientować się w kiosku wo­
bec stale rosnących i zmienia- JERZY LEŚNIAK

Przetargi trwają
(DOKOŃCZENIE ZE STR B

w więzieniach izraelskich uczestników libańskiego ruchu
oporu i palestyńskiego powstania ludowego ńa okupowa­
nych terytoriach arabskich.

Z Teheranu donoszą, że Iran odmówił przyjęcia prze­
słanego przez rząd USA, za pośrednictwem trzeciego
kraju,‘listy w sprawie zakładników w Libanie, gdyż „je­
go treść nie ma żadnego związku z Iranem”. Poinformo­
wała o tym irańska agencja prasowa IRNA, powołująca
się na przedstawiciela MSZ Iranu, który prosił o nie-
ujawnianie jego nazwiska. Agencja dodaje, że chodzi c

list, który prezydent USA George Bush wysłał do Tehe­
ranu z prośbą o zapobieżenie zamordowaniu zakładników
zachodnich w Libanie.

Algieria kontynuuje akcję mediacyjną w sprawie ure­
gulowania obecnego kryzysu z zakładnikami w Libanie,
jednakże na razie odmawia poinformowania, o przebiegu
i rezultatach prowadzonych poufnych negocjacji. Poin­
formowała o tym z Algieru agencja Reutera, powołując
się na wysokiej rangi osobistość w rządzie algierskim.

Reuter dodaje, że specjalny wysłannik Algieru, który
przybył do Libanu po wystosowaniu prośby przez prezy­
denta George’a Busha, działa w kontakcie z ambasado­
rem algierskim w Bejrucie oraz, z zastępcą sekretarza
generalnego ONZ do specjalnych spraw politycznych
Marraekiem Gouldingiem.

Amerykańska sieć telewizyjna ABC poinformowała, że
M. Goulding zwrócił się do Syrii z prośbą o. pomoc w

rozwiązaniu problemu zakładników. Powiedział on, że
ludność cywilna Libanu obawia się. iż Amerykanie ude­
rzą w tych, którzy uprowadzili zakładników, jednakże
mogą ucierpieć przy , tym niewinni ludzie. Jak podała
ABC, prezydent George Bush przebywa w swej podmiej­
skiej rezydencji w Camp David, gdzie jest stale informo­
wany o rozwoju sytuacji w sprawie zakładników.

44. rocznfca tragedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

uszli z życiem, ale nie uniknęli skażenia radioaktywnego.
Skutki promieniowania odczuwają także dzieci i wnuko­
wie „Hibakusza”. Tragedia Hiroszimy rozciąga się na całe,
pokolenia, a łączna liczba ofiar bomby, która wybuchła
6 sierpnia 1945 r. przekroczyła już 157 tys.

Patrole bez broni palnej
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

zjawisk w pracy MSW Abehaskiej SRR w dniach tra­
gicznych wydarzeń w Suchumi. Na posiedzeniu egzeku­
tywy abchaskiego obwodowego komitetu partii podkre­
ślano, że efektywność pracy organów spraw wewnętrz­
nych w dziedzinie zapobiegania i likwidowania zjawisk
łamania prawa na tle sporów narodowościowych, była w

znacznym stopniu osłabiona wskutek małej operatywno­
ści i nieodpowiedniej koordynacji działania oddziałów,
służb i sekcji MSW.

Nie podejmowano niezbędnych działań dotyczących wy­
krywania i pociągania do odpowiedzialności osób win­
nych zakłócenia sytuacji w republice autonomicznej, a

także popełnienia różnych przestępstw. W okresie maso­
wych zamieszek i napiętej atmosfery kierownictwo i służ­
by MSW nie zapobiegły konfliktom, wykazały brak odpo­
wiedzialności i przygotowania zawodowego. Nie zapew­
niły też należytej ochrony pomieszczeń, w których prze­
chowywano broń.

W sumie sytuacja w Gruzji jest stabilna i miejscowe
władze snrawują nad nią pełną kontrolę.

„Z Rosjanami można się przyjaźnić"
(DOKOŃCZENIU ZE STR l>

dzień w Sewastopolu, a ma już wśród Rosjan wielu do­
brych przyjaciół. Dodał, że nawet nie przypuszczał, iż ma­
rynarzom amerykańskim zgotowane będzie tak serdeczne
przyjęcie. „Jesteśmy zadowoleni i jest to bardzo przyjem­
ne” — oświadczył wiceadmirał. Jeszcze przed dwoma laty
trudno było wyobrazić sobie, że admirałowie radziecki
i amerykański serdecznie uścisną sobie dłonie. „Nie zdzi­
wię się, jeśli po jakimś czasie, spotykając na otwartym
oceanie okręt radziecki, usiądziemy z jego dowódcą przy
filiżance herbaty lub kawy" — oświadczył dowódca gru­
py okrętów amerykańskich, składających wizytę w ZSRR.

Krajowe
ciekawostki

a (h) W Zakopanem do­
roczna wystawa zgromadzi­
ła kilkaset utytułowanych,
rodowodowych, niezwykle
starannie przygotowanych
do jednego z najioiększych
w kraju przeglądów psów
rasowych. Najwięcej poja­
wiło się ouzczarków pod­
halańskich.

Utrzymanie tych zwierząt
jest dziś bardzo trudne —

powiedział dr wet. Henryk
Dereziński, prezes klubu
owczarka podhalańskiego
— 6-tygodniowy szczeniak
kosztuje od 40 do 100 tysię­
cy złotych, a miesięczne u-

trzymanie — ok. 40 tysięcy.
Mimo to w hodowli tej u-

trzymuje się wysoki po­
ziom. Największe skupisko
owczarków podhalańskich
poza Podhalem jest w...

Belgii i Holandii.

■ Zakład nr 10 fabryki
Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej o-

prócz detali do „malucha”
wyrabia także ok. 600 ty*
sztuk kos dla potrzeb rol­
nictwa. Przedsiębiorstwo,
które dotąd posiadało prze­
starzały i mocno zużyty
park maszynowy, obecnie

jest stopniowo modernizo­
wane, m. in. zakupiono no­
woczesne młoty podrzuto­
we i specjalne obrabiarki z

włoskiej -firmy „Falci”.
Dzięki nowoczesnym

rządzeniom kuźniczym
niżono poziom hałasu i
b racji, a także wygospoda­
rowano dodatkowo po-

powierzchnie produkcyjne.

u-

ob-
wi-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
trzy miliony ludzi. Ofiarami
powodzi stało się już 62 mie­
szkańców stanu. Przez całą
dobę trwają operacje ratow­
nicze w różnych rejonach
Uttar Pradeszu. Bierze w nich
udział lotnictwo, a także od­
działy sił zbrojnych, ekipy le­
karzy i ochotników.

*

Złoto w centrum miasta
(DOKOŃCZENIE ze str. 1)
Jednakże w połączeniu z in­
nymi pracami opłaca się rów­
nież eksploatowanie złota.

Obliczenia okazały się pra­
widłowe. Oczyszczanie tylko
1,5 km rzeki w centrum mia­
sta umożliwiło zjednoczeniu,
ponad ustalone zadania, wy­
płukanie i przekazanie nowo­
sybirskiemu zakładowi metali
kolorowych ponad 5 kg złota.

Po jego sprzedaniu na rynku
zagranicznym, wadze Niżne­
go Tagiłu mogły otworzyć w

banku konto dewizowe i
wpłacić na nie pierwsze 59
tys. dolarów. Postanowiono, że

pieniądze te przeznaczone zo­
staną na zakup aparatury me­
dycznej i inne potrzeby mia­
sta. Oczyszczanie koryt rzek i

towarzysząca temu eksploata­
cja złota są kontynuowane.

i

Nowosądeckie w pierwszych
14258539

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

sie jak postępować, by czynić
to najlepiej ż punktu widzenia
własnych interesów. Interesy
te nie sa przecież takie same.

Trwa wzajemne „badanie”.
Zdarzała sie też pierwsze

rynkowe ..cuda”. W miniona
sobotę piątego sierpnia w skle­
pach PSS ..Społem” w Nowym

Sączu dosłownie na oczach
klientów stojących w sklepo­
wych kolejkach zmieniły sie
ceny masła chłodniczego
„extra” Wzrosły z czterystu
dwudziestu pięciu do siedmiu­
set pięćdziesięciu złotych za

iedna kostkę o wadze ćwierć
kilograma. Kto kupował' rano
— zyskał. Kto zaopatrywał sie
po południu — stracił. (sś)

Uroczystości w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Uczestnicy zjazdu oddali hołd
Marszałkowi, składając kwia­
ty na jego sarkofagu w kryp­
cie pod Wieżą Srebrnych
Dzwonów na Wawelu.

W kościele Ojców Reforma­
tów w Krakowie odprawio­
no uroczystą mszę w intencji
Marszałka, legionistów, żołnie­
rzy Wojska Polskiego i wszy
stkich Polaków poległych, po­
mordowanych i zmarłych w

służbie Rzeczypospolitej.

Złożono kwiaty przed domem
imienia Józefa Piłsudskiego
na Oleandrach oraz na kopcu
jego - imienia. Inicjatywa usy­
pania tego kopca powstała 55
lat temu.

W krakowskim Domu Filate­
listy otwarto wystawę listów
i przesyłek poczty polowej
oddziałów strzeleckich i legio­
nów.

Uroczystości odbywały się
także w innych miastach.

Na wszystkim

można zarobić

Kolczaste

wanej przez liczne pożary la­
sów. Przewodniczący rady o-

kręgowej Toskanii, Gianfran-
co Bartolini podpisał dekret,
zabraniający mieszkańcom i
turystom korzystania z ognia
na terenach lasów. Według
szacunkowych obliczeń, tylko
na terenie tego okręgu ogień
zniszczył ponad 400 ha zarośli
i 73 ha lasów oraz wyrządził
poważne szkody w rolnie*
twie.

Alarmująca sytuacja wy­
tworzyła się również na Sar-

Z północnych i południo­
wych rejonów Półwyspu Ape- ____ __

..x
_______ __

nińskiego napływają sygnały dynil. W rejonie miasta Sassa-
o klęsęe żywiołowej, spowodo- ri podczas gaszenia pożaru

zginęły 4 osoby. Straty spo­
wodowane przez żywioł obli­
cza się tam na setki miliar
dów lirów.

Tymczasem we Francji,
trwająca tydzień „batalia z

ogniem”, zbliża się do końca
Zlokalizowano i zlikwidowano
większość pożarów lasów > o-

becnie w kraju sporządza się
pierwszy bilans skutków ży­
wiołu. W minionych 2 dniach
na Korsyce w pożarach ponio­
sły śmierć 4 osoby. Kilkadzie­
siąt ludzi znajduje się w szpi •

talach z poparzeniami różnego
stopnia.

1
' BUDAPESZT (PAP). Rów-
‘ riież na „żelaznej kurtynie"

można zarobić. Jak podała a-

■gencja MTI, akcyjne towarzy­
stwo kontroli jakości „Mer’-
kontrol”,
blorstwo

nicznej
Ludowej ......

ma „Trend' Connection1

wiązały spółkę, która będzie
sprzedawać pamiątki wytwa­
rzane z rozebranych barier

zaporowych na granicy wę-

giersko-austriackiej. Siedzibą
spółki będzie Budapeszt.

Węgierska Armia Ludowa
przekazała już nowemu przed­
siębiorstwu mieszanemu, któ­
re przybrało nazwę „Trend-
kontrol” zdemontowane urzą­
dzenia z 50-kilometrowego od­
cinka granicy. Agencja MTI
precyzuje, że większa część
„żelaznej kurtyny” na grani­
cy z Austrią była wykonana z

zachodnioniemieckiego mat’’
riału stanowiącego stop chro­
mu z molibdenem i dlatego
błyszczy po dzień dzisiejszy.
Ten materiał, z którego wy­
produkowano pamiątkę dla
prezydenta USA George’a Bu­
sha, Węgierska Armia Ludo­
wa wykorzysta do innych će
lów. Artykuły pamiątkarskie
będą natomiast wytwarzane
ze stalowych, zardzewiałych
elementów barier. Części te

zostaną oczyszczone, wypro­
stowane i pokryte specjalną
substancją konserwującą. Z

tego materiału będą wy twa
rżane róże w dwóch warian­
tach, które zamierza się ofe­
rować partnerom handlowm
po 5—7 dolarów za sztu’ę
Natomiast cena kawałka że­
laznej kurtyny” w ozdob~ym
pudełku wyniesie 13—16 dola­
rów. W pudełku znajdzie się
również wstążka o węg er-

śkich barwach narodowych,
pisana na eleganckim oa^:e-
rze historia „żelaznej kurty­
ny” oraz dokument notwier-
dzający autentyczność mn’e-
riału, podpisany przez naczel­
nika jednego z wojskowych
instytutów Węg:erskiej Armii

Ludowej.
Spółka już w najbliższym

tygodniu weźmie udział w no­
wojorskich targach pamiątek
a od 1 października zamierza
rzucić na rynek amerykański
ok. pół mil:ona ..róż wolno­
ści” i Innych pamiątek.

remontowe przedsię-
aparatury elektro-

Węgierskiej Armii

oraz wiedeńska fir-
i” za-
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W „Gromadzie” nie mają co do tego wątpliwości Księgarnia w hotelu „Cracovia” ,

pozostaną tylko wspomnienia?
Bez wątpienia największym krakowskim

szewcem jest Krakowska Usługowa Spółdziel­
nia Pracy „Gromada”. W ubiegłym roku w

zakładach tej firmy zreperowano 800 tys.
par butów. Można więc powiedzieć, że buty
każdego krakowianina były naprawiane w

„Gromadzie”. Jak będzie w tym roku? Wszy­
stko wskazuje, że ten rekord może być prze­
kroczony. Wystarczy tylko spojrzeć na oblę­
żone punkty spółdzielni (zwłaszcza ekspre­
sowych napraw), by uwierzyć, że nie są to

prognozy bez pokrycia. Do spółdzielczych
szewców chodzimy, bo oferowana nam usłu­

ga jest stosunkowo ' tania i szybko wykona­
na. Poza tym zachęcają, ba, wręcz zmuszają
nas do tego... prywatni szewcy, mówiąc: „Te­
go nie da się zrobić, może w »Gromadzie«”.

W „Gromadzie” wiedzą dlaczego tak się
dzieje. Po prostu jedynie w sporadycznych
przypadkach, gdy nie ma odpowiednich u-

rządzeń, czy też but jest wykonany rzadką
technologią (tak często bywa z włoskim o-

buwiem), odmawia się usługi. Z koiei wię­
kszość rzemieślników, gdy zobaczy, że zano­
si. się na żmudną, pracochłonną robotę szyb­
ko kalkuluje, iż w tym czasie może wyko­
nać kilka mniej skomplikowanych i w rezul­
tacie, opłacalniejszych napraw. Dlatego też

prywatny szewc chętnie kieruje klienta do
„Gromady”.

W spółdzielni także liczą pieniądze i wy­
chodzi im, że szewstwo staje się coraz mniej,
opłacalnym interesem Już teraz, pomimo
przeprowadzenia kilku takich ekonomicznie
uzdrawiających manewrów, jak przekazanie

Części zakładów w ajencję, wprowadzenie
systemu ryczałtowego, usługi szewskie (po­

dobnie zresztą jak i inne usługi) są minimal­
nie rentowne. A trzeba wiedzieć, że w spół­
dzielni przyjęto jedynie słuszną zasadę, że

jeśli któraś z dziedzin działalności jest nie­
rentowna przez pół roku, likwiduje się ją.
Podobnie może być z usługami szewskimi.
Zresztą w „Gromadzie” przewidują, że gdzieś
za 5 lat usługi szewskie całkowicie zanikną.
Zanim do tego dojdzie, trzeba zrobić wszyst­
ko aby utrzymać istniejący potencjał.

Na pewno, jednym z pierwszych posunięć
powinno był odbiurokratyzowanie pracy
spółdzielczego szewca, który tyle czasu musi
tracić na wypełnianie papierków: co pobrał,
co zużył, w jaki sposób wykonał naprawę

. itp., że niewiele pozostaje mu go na robotę.
A przecież otrzymuje pieniądze za konkret­
ną pracę, a nie biurokratyczne formalności.
W spółdzielni podkreślają także, że pilną ko­
niecznością jest takie urynkowienie cen, by
były one rzeczywistym odzwierciedleniem
kosztów materiałowych i robocizny. Ta ope­
racją powinna zahamować, przynajmniej na

jakiś czas, likwidację zakładów szewskich,
jednak zdaniem spółdzielców nie zatrzyma
tego nieuchronnego zjawiska. Dziś każdy,
kto ma jakiekolwiek pojęcie o szewstwie
bierze się zą produkcję obuwia, bo to przy­
nosi solidny zysk. Wszystko więc wskazuje
na to, że za parę lat będziemy nosić buty
jednorazowego użytku. Ciekawe tylko kogo
na nie będzie stać?

(koź)

W tej loterii każdy los wygrywa

Główna wygrana - lot nad Krakowem
W każdą niedzielę, już od

końca czerwca pod Halą Tar­
gowa. przy kiosku „Ruchu”
przedstawiciele Klubu Senio­
rów Lotnictwa prowadzą
„Wielka loterie”. W loterii tej
— iak głosi reklama — każdy
los (w cenie 500 zł) wygrywa.
Główną wygraną jest lot nad

Krakowem. Najbliższy odbę­
dzie sie prawdopodobnie 20

sierpnia. Jeśli będzie duża

grupa szczęśliwców: którzy
natrafili na tenże los przelot
nad naszym miastem odbędzie
się samolotem „an-2”. Przy
mniejsze i liczbie osób. Kraków
bedzie oglądany z pokładu
„wilgi”. Jeżeli ktoś marzy o

przelocie nad naszym miastem,
może ieszcze spróbować szczę­
ścia. na przykład w najbliż­
sza niedziele. Nie wszystkie
bowiem główne nagrody zo­
stały wylosowane.

Co ponadto można wygrać
w tei loterii? Również książki
(o tematyce lotniczej), koper­
ty filatelistyczne, albo bilet

wstępu do Muzeum Lotnictwa

i, Astronautyki.
Warto przypomnieć, że do­

chód z loterii przeznaczony
jest na budowę pomnika Lot­
ników Polskich. w Krakowie,
który zostanie odsłonięty 1

września br.

(mr)

Książki pod Halą Targową

Słownikowy boom

Bibułkowe arcydzieła
Do 20 sierpnia w Miejskim

Domu Kultury w Myślenicach
można oglądać IX międzywo­
jewódzka pokonkursowa wy­
stawę tradvcvinvch ozdób bi­
bułkowych „Kwiaty polskie”.
Na tę niewątpliwie interesu­
jącą ekspozYcie składała sie
prace, które napłynęły na

rozstrzygnięty w kwietniu br.
konkurs tradycyjnych ozdób
bibułkowych. Cześć z nich w

drugiei połowie kwietnia by­
ła pokazywana w Norymber­
dze. natomiast we wrześniu,
prezentowane obecnie w My­
ślenicach prace, poiada na

Węgry.
W sumie do konkursu przy­

stąpiło 61 osób z 19 miejsco­
wości Polski południowej, któ­
re dostarczyły 464 orace (głó­
wnie wianki i bukiety). A że
poziom ich wykonania był wy­
soki, nic więc dziwnego, że ju­
ry przyznało aż 11 równo­
rzędnych pierwszych nagród
5 równorzędnych drugich. 15
równorzędnych trzecich i wie­
le wyróżnień,
cie ozdoby te
to? Warto o

sie osobiście.

Czy rzeczywiś-
zasługiwały na

tym przekonać

(koź)

W połowie czerwca dyrekcja PP „Orbis” Hotele:
„Cracovia — Holiday Inn — Forum — Francuski i Wanda”
zawiadomiła „Dom Książki”, że ze względu na

'

planowany
remont części handlowej hotelu „Cracovia” księgarnia tam

usytuowana winna zakończyć swą działalność do 1 września
br. Brakowało jednak informacji, jak długo on potrwa i kie­
dy placówka będzie mogła wrócić do obiektu przy al. Pusz­
kina 1. Z takim więc pytaniem dyrektor PP „Dom Książki”
JAN MIGDALSKI zwrócił się do .dyrekcji PP „Orbis” Ho­
tele. Odpowiedź była krótka: „Remont rozpoc;%;e się w

czwartym kwartale 1989 r., a po jego zakończeniu nie prze­
widujemy wznowienia działalności przez waszą placów­
kę”.

Planowany remont — jak odczytano w „Domu Książki” tę
odpowiedź — stał się pretekstem do „wyrugowania” księ­
garni z lokalu, za który niegdyś, w czasie budowy, partycy­
pując w kosztach inwestycji, przedsiębiorstwo zapłaciło
stosunkowo dużą sumę. Za taką kwotę na początku lat
sześćdziesiątych mógł powstać samodzielny pawilon księ­
garski.

O lokalizacji księgarni w hotelu „Cracovia” zadecydowa­
ły ówczesne władze dzielnicy, biorąc pod uwagę nie tylko
potrzeby mieszkaiiców rejonu, ale także pobliskie usytuo­
wanie iicznych uczelni, domów akademickich, jak również

stałą obecność gości zagranicznych. I decyzja ta dotąd nie
została cofnięta. A że księgarnia nadal jest potrzebna, świad­
czy o tym stale rosnąca liczba klientów. Ponadto, biorąc pod
uwagę wskaźnik: jedna księgarnia na dziesięć tysięcy miesz­
kańców. w dzielnicy Krowodrza niedobór wynosi aż osiem
placówek. Likwidacja księearni przy al. Puszkina 1 jeszcze
bardziej ten niedobór pogłębi.

Dyrekcja „Domu Książki” decyzję o likwidacji placówki
uznała za krzywdzącą. Z interwencjami wystąpiono więc
do naczelnika dzielnicy oraz władz Krakowa. W pismach
tych podkreślono, że gdyby władze miasta nie widziały mo­
żliwości utrzymania placówki w hotelu „Cracovia”, to roz­
wiązaniem mógłby być przydział innego, odpowiedniego dla
księgarni lokalu handlowego, usytuowanego w pobliskim
rejonie.

Zakusy na naszą placówką sięgają roku 1974 — powiedzia­
ła „GK” kierowniczka księgarni IRENA KALATA — wte­
dy bowiem zabrano nam antresolę, przeznaczając ją dla
„Pewezeu”. Uważam, że pismo PP „Orbis” Hotele o opuszcze­
niu przez nas lokalu ze względu na remont jest wyłącznie
pretekstem. Do tej pory ani kierownictwo „Cepelii’’, ani
i,Jubilera”, ani kwiaciarni (placówki te znajdują się w tym
samym, co my ciągu handlowym) nie otrzymały decyzji o

opuszczeniu zajmowanych pomieszczeń z powodu planowa­
nego remontu. Czy księgarnia w tym rejonie jest bezwzględ­
nie konieczna? Tak. Najbliższa bowiem placówka tego typu
znajduje się przy placu Kossaka (a jest to już dzielnica
Śródmieście), a w naszej dzielnicy — przy ul. Dzierżyńskie­
go i 18 Stycznia. (mr)

KIJOw (Krasińskiego 341-

Przyjazd do Ameryki (USA
15 lat) — 16 (przedpremiera); Lr.-

dzie-koty (USA 18 lat) — 18: Die
Hart (Szklana pułapka) (USA 18

lat) — 20.15 (przedpremiera). KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Indiana
Jones (USA 15 lat) — 13.30, 15 45,
13; Seksmisja (poi 15 lat) — 20.15
MIKRO (Dzierżyńskiego 56): Dzie­
ci gorszego Boga (USA 15 lat) —

16; Dawno temu w Ameryce —

cz.I1n(USA18lat)—18.
PASAŻ BIELAKA: Bajki - 10 30.

Sygnał ostrzegawczy (USA 15 lat) —

8.30, 13.30, 17, Czarna wdo­
wa (USA 15 lat)
PODWAWELSKIE

21): Christine (USA 18 lat) — 16.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10) Kosmiczne jaja (USA 12 lat)
— 16; Pluton (USA 18 lat) - 18;
Bilitis (fr. 18 lat) — 20.15 (film z

pogr.) Światowid duża sa­
la (os. Na Skarpie 7): Gil
niarź z Beverly Hiiis — cz tl

(USA 15 lat) — 16; Jak to się robi
w Chicago (USA 13 lat) — 18; Co

lubią tygrysy (poi. 18 lat)
— 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16) Wiiujący seks (USA
15 lat) — 18, 18; Rybka zwana

Wandą (ang. 18 lat) —20 (przed­
premiera). WANDA (Waryńskiego
5); Interkosmos (USA 12 lat) —

15.45; Sztuka kochania (poi. 15 lat)
— 18; Fatalne zauroczenie (USA
18 lat) — 20, WAR­
SZAWA (Stradom 15)- Rambo 1

(USA 15 lat) — 16; Moonraker —

James Bond (USA 15 lat) — 18
Nocne ?rv (USA 18 lat) - 20 15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Samotny wilk McQuade (USA 15

lat) — 16; Osaczona (USA 15 lat)
— 18: Mucha (USA 18 lat) — 20.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASFT

(Dzierżyńskiego 86): (9—20).
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Doroty
jutro

Emiliana

„SONOMED" - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11-29-51

(pon.—piątek 9-21.30. sob.—niedz.

11-18)
SPÓŁDZIELNIA pracy psy­

chologów (Sołtyka 9) - tel

21-34-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE" (wizyty leki-

rzy eptejallstów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) — tel.
11-20-51. pon -piat (9—2130). sob.
niedz (11-18)

program i

Fot.: W. KLAG

Czarna
- 11.30, 15, 19

(Komandosów

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14). IX Międzywojewódzka
wyst kwiatów 1 ozdób bibułko­
wych (8—21) MUZ REGIONAL­
NE (ul. Sobieskiego 3): (niecz.).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst
„Rzeźba, mąlarstwo. dokumenta­
cje” A. Polio (niecz.) .

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 14 00,
16.00, 18.00. 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł 22-05-11 (Czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC., UROLO­
GICZNY: Prądnicka 35. LARYN­
GOLOGICZNY: Na Skarpie 65 O-
KULISTYCZNY: Witkowice.

i

WIELICZKA — Górnik: Powrót
do przyszłości (USA 12 lat).

Pozostałe nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (niecz.). SK’.R-
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.), MUZEUM KATEDRALNE

(niecz.) . GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA 19-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SK A
LE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUMWI

5) Wystawa
(nieczynna).
(Kt Jadwigi
Lenina”
ność Lenina

.Zwierzyniec
światową” (9—15, wst. wol.). MUZ

HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Olówny 35)
stawa: „Z dziejów
Krakowa” . (niecz.)
KAŃSKA:
wspomnień czar” (niecz.). WIEŻA
RATUSZOWA: (niecz.)
(9—15). DOM

(Szpitalna 21):
je teatru

(nieczynna). STARA
GA (Szeroka 84)

Z dziejów > Kultury
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst.

Introligatorska R

ZYGMUNTA
W PIESKOWEJ

(Ojców): (niecz.) .

LENINA (Topolowa
„Lenin w Paryżu*

BOM LENINA

41) „Mieszkanie
.Bewolueytna działal­

na ziemi krak.”:

przed I wojna

Wystawa

Wy
t kultury
FRACISZ

Dawnych

"e-
su-

ia-
Ra-

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 tei 999, zachoro­
wania i przewozy tel 22-29 99
Centrala telefoniczna 22-36-W

Podstacje KPB (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99. Prokocim —

(Teligi 6) - tel. 66-69-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11 -19-99 N . Hu­
ta .S ieroszewskiego 86) wy­
padki - tel. 44-42-91 t 444-49-93.
Krowodrza I Kazimierza Wiel­
kiego 117. tel 33-39-99 Krowodrza
U. Biatoprądnleka 4, tel 34 39 99
Krzeszowice tel 99 206 z» Jerz
manowice - tel 43 Proszowice
telefon 8. Myślenice — teł. 999
201-30 Skawina (Kazimieiza Wie’

kiego 4)
.-ów 999.
Wieliczka

8)

telefon d!a mieszkań
tei miejski m

(Powstańców Śląskich
— tel. 999, 73-12-89 Niepołonr.će

alarmowy 198 tel
ł Iwanowice, tel <9 era?

przyjęć wszystkich tznr a

Izach

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 <8—15): po god» 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

5.05 Poranne Rozmaił. Roln 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—8 00
Poranne Sygnaiy: 6.10 Inf. Radia-
Kierowców 6.40 Przegląd inf. spor­
towych 7,25 Zdaniem K Zieliń­
skiej 7.55 Komun 8.00 Progn. pog.;
Inf sportowe 8.05 Obserwacje.
8.15—8 .45 Muz 8.30 Przegląd pra­
sy 8.40 Radio Artel 8.45 Żołnierski
Zwiad 9.00—11.57 Lato z Radiem.
10.00 Radio Kierowców 10.30 Po­
wieść Lata z Radiem: „Przygoda
w Warszawie’ - ode 31 11.00

lacje 1 refleksje - społ -kult,
piement Lata z Radiem 11.30
to z Rytmem - Konc Lata z

diem 11.57 Komun 12.30 Radio
Artel 12.31 Muz folk! malowana.
12.43 Zielone Echa 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Walce w muzyce
Schuberta 14.05 Mag Muzyczny
„Rytm” 14 55 Pięć minut o książ­
ce 16 GS Muz 1 aktualn 17 00 Er-ha
Festiwalu Piosenki - Bratysław­
ska Lira 89 17.30 Wektory 17.59
Kto tak pięknie gra Hagaw 18 03
Problem Dnia 18.20 Jazz 1 pios —

Konc Dnia 19.30 Radio — dzie­
ciom: „Pożyczalscy pomszczeni”
20.07 Na margtn wyd 20 10 S a­
dem naszych Interwencji 2015
Konc życzeń 20.40 Przezorny Za­
wsze Ubezpiecz 20 43 „Tędy prze­
szła śmierć’ - fr 4 21 00 Komun.
21.05 Kronika sport 21.30 Mała Po­
lihymnia — czyli poważnie_o muz.

niepoważnej 22.00 Informacje nla
kierowców 22.05 Zbliżenia 221S
Kroniki wędrówek F Liszta. 21 00

, Inf. sport. 23.15 Panorama świata
23.30 Do słuchania we dwoje. 23.49
Do Ciebie o mnie.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,
C.55.

Ktoś, kto nie zaopatrzył się
wcześniej w potrzebny mu

słownik, teraz musi za niego
zapłacić drożej. A komu nadal
proponowana cena wydaje się
zbyt wygórowana, za trzy-
cztery tygodnie będzie musiał
Się
nie
tych
wać
cji.
tak poszukiwane
niach, nadal niestety są
stępne wyłącznie na giełdzie
Wczoraj pod Halą Targową
np. za „Wielki słownik angiel­
sko-polski i polsko-angielski”
(4 tomy) żądano 100 tys. zł., za

dwutomowy „Podręczny słow­
nik polsko-angielski i angiel­
sko-polski” — 44 tys., a za

„Słowniki kieszonkowe”: nie-
m’ecko-polski i polsko-nie­
miecki — 18 tys., angielsko-
polski i polsko-angielski — 12
tys., francusko-polski
sko-francuski — 8 tys. Z kolei
trzytomowy „Słownik języka
polskiego”, pod red. M. Szym­
czaka oferowano za 60 tys. zł,
„Słownik frazeologiczny języ-

zdecydować na wyłoże-
około kilkuset zło-
więcej, albo rezygno-
z interesującej pozy-

Słowniki, encyklopedie
w księgar-

do-

i pol-

ka polskiego” za 15 tys.,
„Słownik ortograficzny jęz.
polskiego” — 10 tys., „Słow­
nik wyrazów obcych” — 7
tys., a „Słownik wyrazów ob­
cych i zwrotów obcojęzycz­
nych” — 5,5 tys.

W cenie były również ency­
klopedie i poradniki, m.

„Encyklopedię
proponowano
ładny uśmiech,

ny”
dany „Domowy poradnik
dyczny” za 14 tys. zł.

Co można było jeszcze
pić? Na przykład pozycje
kie, jak: „Tobie Maryjo
wierzam” Jana Pawła
(19—20 tys. zł). „Trylogia” H.
Sienkiewicza (26 tys.), „Armia
Kraków” W. Steblika (10 tys.)
„Asfaltowy saloon” W. Ły­
siaka (7 tys.), „Lata pozłaca
ne, lata szare” S. Kisielew
skiegó (5 tys.), „Kwatera 139”
C. Leżeńskiego (3 tys.). Zaob­
serwowaliśmy, że był także..
papier toaletowy, po 350 zł za

rolkę.

in.
popularną”

za 55 tys. i..
trzytomową

,Małą encyklopedię medycy •

za 12 tys., a świetnie wy-

ku­
ta-,
za-

II

(mr)

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
KOMUNALNEGO

22-400 Myślenice, ul. Drogowców 5. tel. 20-075, 20-753

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych wg ZSW pra­

cowników w następujących zawodach:

□ MURARZ-TYNKARZ
□ LASTRYKARZ-FLIZIARZ
□ ŚLUSARZ-SPAWACZ
□ STOLARZ
□ CIEŚLA

Oferufemy korżystne warunki płacowe wg ZSW.
możliwość korzystania z przywilejów Karty Pracowni­
ka Budownictwa świadczenia socjalne, wczasy pod
..grusza”, możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
oo roku nienaganne) pracy.

Bliższych informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych Przedsiębiorstwa.

K-236/GK

Giełda sprzętu elektronicznego „Karlik”

Indiana Jones znowu w akcji

PROGRAM I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie”, ode. 4

Pt. „Oto iziś” - serial TP
18.25 Echa stadionów
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: „Figlarna

małpka”

Po okresie kilkutygodniowej posuchy filmo­
wy rynek video znów ma swój superprzebój.
Jest nim bez wątpienia trzecia już część
przygód nieustraszonego Indiany Jonesa, w

którego w mistrzowski sposób wciela się Ha-
rison Ford. Filmu tego, jak to zwykle na

giełdzie jest z nowościami, na razie nie mo­
żna jeszcze wymienić, ale jedynie kupić. Za

trzygodzinną taśmę z dwoma filmami żądano
tym razem 30—32 tys. zł. Jak więc widać,
wahania czarnorynkowego kursu dolara robią
swoje. Z innych nowości video odnotujmy je­
szcze pojawienie się kolejnej, już szóstej czę­
ści „Akademii policyjnej”.

Jeśli chodzi o sprzęt to nie zachodzi tu ja­
kaś rewolucja cenowa, chociaż żądanie 350
dolarów za polski kolorowy telewizor „iskra”
należy uznać za grubo przesadzone. Inne
polskie telewizory kolorowe jak „heiios”, czy
też „neptun” oferowano w granicach 1,1—1,5
miliona złotych. W okolicach miliona, a cza­
sami nawet więcej życzono sobie także za

radzieckie telewizory kolorowe, których je­
dnak było bardzo mało. Zresztą zainteresowa-

I

I

I.............................................................................................

nie nimi było bardzo małe. Podobnie było z

czarno-białymi telewizorami, które już bez
względu na firmę kosztują powyżej 200 tys.
zł. Najwięcej, bo 260 tys. zł życzono sobie za

polskiego — jeśli dobrze odczytałem tę dzi­
wną nazwę — „bizeta”. W cenie 450 tys. zł
była też mała kolorowa „elektronika”. A
propos tej firmy. Z jej znakiem była elektro­
nicznie programowana kuchenka mikrofalo­
wa. Jak zauważyłem znalazła ona nabyw­
cę za 120 bonów. Trzeba szczerze przyznać,
że była ona nowocześnie wykonana (ciemna
szyba, żadnych wystających przycisków). Je­
śliby nie napisy w języku rosyjskim, to
śmiało można by ją wziąć za zachodni wy­
rób.

Stosunkowo dużo było samochodowych
radioodtwarzaczy „wiraż” w cenie 145—170
tys. zł. Dla porównania, w niektórych skle­
pach za takie pieniądze można kupić tego
rodzaju wyrób produkcji zachodnioniemiec-
kiej.

(koź)

5.30—8 .00 Kraków na antenis: Co
niesie dzień 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren 8.40 Archiwum

polskiej pios 9.09 „Drabina Ja-u-
bowa” - ode 35 (powt.) 9.20 Po­
daruj mi trochę słońca — pios.
na lato. 9 .59 „Herriott Street 29
- ode 41 (powt.) 10 00 Wakacje'
melom 11.00 Zawsze po jedenasiej.
11.10 Muz non stop 11.40 Z ma­
lowanej skrzyni: Kapela z Kro­
ścienka: Jan Murańskl - gawę­
dziarz z Juszczyny 12 05 Muz. non

stop 12.30 Wiersze Kazimierza

Wierzyńskiego. 12 40 Mistrz inter­
pretacje muz chóralnej, nos —

13.29 Kraków na antenie: 13 20
Muz seans film 14.20 Folklor na

mapie świata 14.50 M Bejart-
„Chwila w życiu Innych” — ode 2

15.00 Album operowy- słynne arie,
różne wykonania 15.30 Nowrsci

muz reggae 16.00—17.15 Kraków
na antenie: 17.15 Filh radiowa:
Gra Wielka Ork Symf PRiTV vz

Katowicach 18.15 „Herriott Street
29" - ode 42 18.23 Reklama 13 30

Wakacyjny Klub Stereo 19.30 wie­
czór w Filh.: Tylko z płyt kom­
paktowych 21.00 Wlecz refleksie
21.05 Od ragtime’u do swinga 2’.25
„Gdzie Jest bestseller?” 22.00 Słu­
chajmy razem - Romantycy muz

rockowej 23.00 Heinrich Bbll:

„Kobiety na tle krajobrazu z rze­
ką” - ode 1 23.20 Koncert pol­
ski 24.00 Głosy, instrum.. nastroje.
0.50 Miniatura literacka: Wiesze
Z. Jankowskiego

RyncU Główny <3 («•) 22-23 71

Długa 88 - tel. 34-42-90. Ko­
złówek (pawilon) - tel. 55 -51-37

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazf-
mieiza Wielkiego 117 tel
Krakowska
Mowa Hura

teł. 44-17-36,
teł 44-17-19.

374101
22-19-98
A

C,

JANA 12:
POD KRZYŻEM
Wystawa ,Dz'e-

krakowskiego”
SYNAGO-

Wystawa
Żvdń '. ’

.Ofi­
cyna Introligatorska R . I.ahody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-53-9.3) MUZ. PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Współ­
czesna fauna polska” (niecz)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (p!
Wojnica I): Wyst.: „Polska kul­
tura ludowa” (12—18, wst. wol )
(Krakowska 46) Wystawa - Tia

dycyjna sztuka Afgantstanu
(12—18. wst. wol.). MUZ. ARCHEO­

LOGICZNE (Poselska 3) •-Wyst foto­
graf Leszka Dziedzica .Pejzaż pol­
ski I Czucz”: „Starożytność i
średniowiecze Małopolski” .Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w świetle promieni X”,
„Cypryjskie starożytności" (9—14
wst. wol.). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA Świętego Wojciecha
(Rynek Gl.) Wyst „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—16). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM" (plac
Bohaterów Getta 18): . „Kra
s.owskle getto - obóz t>l*i
szowskl” (18-16) KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWa (pl. Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA ARKADY (plac Szcze

pański 3a) Wystawa grafiki H

Chylińskiego (nieęzynna) GA
LERIA PRYZMAT

3) : Wyst mai, Macieja
(13 18) GAI EltlA I
KA (pl. Szczepański 5):
MUZEUM NARODOWE
KIENNICE: Galeria
sztuki XIX wieku
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
nicza 9): (niecz.), __ __ _

CZARTORYSKICH (Jana 21): Wy­
stawa „Wielka Rewolucja Francu­
ska a sprawa polska” (10—15.30).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): (10—15 30). DOM
JANA MATEJKI (ul Floriańska

31): (10—15.30). NOWY GMACH ,al.
3 Maja 1). Wystawa - „Żydzi
polscy” (niecz.). MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI (a!
Planu 6-letnlego 17): (niecz) GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (ul Bracka 4): (11—17),
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
mai L. Muszyńskiego z Wiel­
kiej Brytanii
WYSTAWOWY

Wyst. malar.
______ _________

(niecz.). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy­
szenia ART International, Francja
- Polska (10—20) GALERIA
(13-18) KLUB MPiK (pl Central-

ny): (10-20) CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA (10—20) GAL „POD
BARANAMI" (Rynek Główny 27)
(H—18) WIELICZKA — ZAMEK

Zupny (8.30-18). kopalnia so­
li, MUZEUM 2UP KRAKOW­
SKICH (niecz.)

i-tel
os Centrum
os. Centrum

hi

bl.
3

«,

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

w:

Al

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach Sułkowicach
werm Dobczycach Gdowie Słom
nikach Niepołomicach

(tx»bzows-k»
Skorka

PI.ASTY

: (10-18)
- SU-

polskiej
(niecz )

(Kano-
ZBIORY

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob. niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE MEDICAT" (wi-
syty Internistów kardiologów pe­
diatrów laryngologów t chirur­
gów dziecięcych) - teł 34-40-48
114 20). sob. nledz„ lwięta <10—

18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKI Pg.

DIATRYCZNY K ARDIOI.OGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - teł lt-20-38 i 12-41-84

(8—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów tel 86-80-00

(9—21 30)
POMOC DROGOWA PZMot (Ul

Kawiory 3): 37-55-73 , (7—15 I 18-

22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT" (al Pokoju Bi) -

te! 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNA: (ultrasonografia + ple
lęgnlarkl) - tel 46-30-00 iponteds
oiąt tl—17) «>b niedz (niecz ;

TELEFON ZAUFANIA Dl.A LU
OZ1 Z PROBLEMEM AŁKOHO
LOWYM: 86 .39 81 (16- 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14 191.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16- -22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM

NYCH ZWIERZĄT! tel 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII

tel 21 00-60 (10-11)
EEG - GRAF PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO NEUROLO­
GICZNA - EEG DZIECI, DORO­
ŚLI - Rejestracja Kraków — tel

66-80-07, godz 19—21
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCIIIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) re-

lestracja telefoniczna, tel 55-90-64

godz 8—14 tel 43-50-89 (19—20)
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna - Kraków ul
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

PROGRAM III

Zapraszamy do Tróikt:

9.00, 12.00. 15.00,
— Serwis Trójki

dla wszystkich

6.00—9.05

7.00, 8.00,
17.00 18.00

Polityka
Obrachunki sentymentalne: J ża-

drowska 8.30 „Perkusista” — ode
18 (powt.) 9.05 Między rockiem a

Hitchcockiem 11.30 W kręgu muz.

kamer 12 05 W tonacji Trójki.
13.00 „Perkusista" - ode 19 1310
Powtórka z rozrywki 14.00 Laio
w Fllh.: Kompozytorzy swoim mu­
zom 15.05 Wakacje na dwóch kół­
kach t5.10 Rock po polsku 15 40

Sport Trójka 16 05—19.00 Zaprasz
do Trójki- 17 .30 Pollt dla wszyst­
kich 18.05 Inf sport 18.15 Akcen­
ty Trójki 19.00 „Kawaler de La­
gardere" - ode 12 19 30 Złote la­
ta swinga t9.50 „Sucha, biała po­
ra” — ode 24 20.00 Bielszy odcień
bluesa 20.45 Klub Trójki 2! 03

Trzy kwadr Jazzu 21.45 K’v.b

Trójki 22.03 24 godziny w 10 mi­
nut I inf sport 22.15 Festiwal Fe­
stiwali Muz. Frombork I Oliwa
22.45 Książka tyg - Edmund O-

smańczyk: „Ksiądz Domański”.
23.00 Opera tyg -

. lules Masse­
net: „Tais” 23.15 Miniatura poe­
tycka. 23.50 „Rachatłukum” —

ode. 13. 24 .00 Między dniem a

snem.

18.09,
1-9

810

TV BRATYSIAWA(niecz.) SALON

(al. Róż 3)
Józefa WejdmanaI

II
I

STUDENCKIE BIURO USŁUG ZSP

„STUDENT-SERVICE”
Oddział w Krakowie

Kraków, Rynek Główny 6/8

wydzierżawi
na korzystnych warunkach od nrzedsiębiorstw lub osób

prywatnych
LOKAL

• łącznej powierzchni
z przeznaczeniem na

Okres dzierżawy na 2—3 lata.

Jednocześnie zatrudnlmy
runkach finansowych

MAGAZYNIERA

Wydzierżawimy również pomieszczenia garażowe.
Kontakt: Dział Administracyjno-Techniczny, telefon

34-43-22 lub 33-23-13.

MAŁA KRONIKA

300—500 m!

magazyny.

na korzystnych wa-

K-202/GK

• (mr) NCK (pl. Central­
ny): Otwarta pracownia kom­
puterowa (8.30—10.30 i 13—21);
otwarta prac, ceramiki i rze­
źby (10—12 i 15—17); pro­
gram telewizji satelitarnej
(10—13 i 15—18); otwar.ta prac
elektroniczna (16—20).

• MDK (os. Zgody 13): Pro­
jekcja filmu Yideo — 10; po­
kaz „Moje zwierzątko” — 13;
sala gier i świetlica (9—15).

V • Wesołe miasteczko (Bło
nia): (10—21).

Niestety, nie otrzymaliśmy pro-

grama Telewizji Słowackiej - za

przymusowa przerwę w jego nu«

blikowaniu serdecznie Czyte’nl-
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­

trów, kin, radia I telewizji - re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: Wil­

liam Szekspir „Makbet”, reż.

Krzysztof Nazar. Wyk.: D.
Olbrychski, J. Szczepkowska,
K. Strasburger. J. Binczycki,
E Żentara. P Skiba, I. Biel­
ska, E. Ciepiela, B. Adamek,
U. Popiel, J. Grałek i in.

tV-PROGRAM

22.30 Kroniki PAT — tak

było—
22.45 Wolny rynek — fik­

cja czy szansa?
23.15 DT — echa dnia

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym” —

przegląd PKF

19.00 Ojczyzna — polszczy­
zna: „Dwoma czy dwiema”

19.15 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
19.30 XIII Starosądecki Fe­

stiwal Muzyki Dawnej
20.00 Teletrans
20.40 Klan Staniuków — rep.
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Tajemnice

życia Siergieja Eisensteina” —

film dokum prod. szwajc.-
-ang., reż. Gian-Carlo Bertelli

22.40 Komentarz dnia

«
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Fałszywa tabela?
Po trzech kolejkach ligowych układ tabeli

jest bardzo ciekawy. Prowadzi zdecydowanie
aktualny mistrz — Ruchf który już dwukro­
tnie zdobywał dodatkową premią. Ale da­
lej niespodzianki — drugą lokatą okupuje
beniaminek — Zagłębie Lubin, na trzeciej
pozycji odmłodzony i w słabszym składzie
(bez Baki i Soczyńskiego) ŁKS. Dość wyso­
ko w tabeli plasują się inni beniaminkowie
— Zawisza i Zagłębie Sosnowiec. Dla od­
miany ■— jeszcze do niedawna wielka „fir­
ma” Górnik Zabrze , dopiero 11. (bćz zwycię­
stwa’.). Lech o pozycję niżej, a tabelę za­
mykają też drużyny z dużymi aspiracjami —

Śląsk i Widzew.
Czyżby zmiana sił w polskim futbolu? Na

razie nie wyciągałbym takich wniosków. Po­
czekajmy jeszcze kilka kolejek, a wówczas
sytuacja stanie się bardziej klarowna. Na
razie tabela, moim zdaniem, nie mówi praw­
dy...

W 8 meczach ani razu nie wygrali goście,

4 razy zwyciężali gospodarze, 4 razy był re­
mis. Imponuje Ruch, wygra.ł trzeci mecz,

zdobył aż 9 bramek, w tym ubiegłoroczny
król strzelców naszej ligi, Krzysztof Warzy-
clia ma ich na swoim koncie 5. Ruch świet­
nie spisuje się w lidze, ale jak wypadnie w

międzynarodowej konfrontacji w Pucharze
Europy?

Krakowian niepokoi słabą . forma- Wisły,
która przegrała -już z drugim beniaminkiem.
Kontuzje —r kontuzjami, ale dotychczasowe
wyniki powinny być sygnałem ostrzegaw­
czym dla kierownictwa sekcji i klubu.

Za tydzień 4. kolejka i grają: Wisła —

ŁKS, Ruch — GKS Katowice, Lecli —

Zawisza, Górnik — Olimpia, Stal — Zagłę­
bie Sosnowiec, Widzew — Zagłębie Lubin,
Motor —- Legia i Jagiellonia.— Śląsk. W
II lidze Hutnik jedzie do Górnika Wałbrzych,
a Igloopol do Miedzj Legnica.

(8)

Lekkoatletyczny Puchar Europy
Nieoczekiwany triumf Brytyjczyków A Polki pozostają w grupie

„A” A Polacy nie awansowali

W angielskiej miejscowości
Gatcshead rozegrano lekkoa­
tletyczny Puchar Europy ko­
biet i mężczyzn grupy A.
Wśród pań bez niespodzianek,
trofeum zdobyła bezapelacyj­
nie odmłodzona drużyna NRD
przed ZSRR. Wśród mężczyzn
niespodzianka — zwyciężyli
Brytyjczycy przed ZSRR i
NRD.

Losy męskiego pucharu de­
cydowały śię w ostatniej kon­
kurencji. Przed sztafetą 4X400
m prowadzili Brytyjczycy tyl­
ko o 1 punkt przed zespołem
ZSRR. Brytyjczycy pobiegli
jednak w sztafecie świetnie i
wygrali ją po pasjonującej
walce z drużyną RFN. To za­
decydowało, iż Puchar Europy
przypadł w udziale męskiej
drużynie gospodarzy.

Na miarę swoich możliwości
spisały się w finale A nasze

reprezentantki. Ostatecznie

zajęły szóste miejsce, a tym
samym utrzymały się w gru­
pie A. Najwyższą trzecią lo­
katę wywalczyła Ewa Kas­
przak na 200 m, czasem 23,72.
Czwartą lokatę zajęła w ske
ku wzwyż Jolanta Koniasa
I. 85, a wygrała nieoczekiwa­
nie Rumunka Astafei 200 cm

przed Bykową z ZSRR 197 cm.

Na piątych miejscach znalazły
się Smolarek na 100 m. —

II,64, Kowina na 3 km. —

9.05,75 i sztafeta 4X100 m

44,12.
Wśród mężczyzn najlepsze

wyniki uzyskali: w kuli Tim-
mermann (NRD) 21,72, sztafe­
ta Wielkiej Brytanii 4X100 m
— 38,39, skok wzwyż Grand
(Wielka Brytania) 2,32.
. W Brukseli rozgrywano Pu­
char?’ w grupie B. Bardzo li­
czyliśmy, iż Polacy zajmą jed­
no z dwóch pierwszych miejsc
i awansują do grup?’ A. Nie­

stety, tak się nie stało, wygra­
ła Bułgaria 107 pkt. przed Wę­
grami 103,5 pkt. oraz Polską
i Szwecją po 102 pkt. Nasz
zespół był bardzo nierówny.
Obok bardzo dobrych wystę­
pów (Grabarczyk pokonał w

trójskoku aktualnego mistrza
olimpijskiego Bułgara Marko­
wa skacząc 16,86, rywal 16,66,
Jędrusik zwyciężył 400 m —

46.48, a Nagórka 110 m ppł —

13.49, zwycięstwo sztafety
4X400) były też „wpadki”: o-

statnie miejsca w skoku w dal
Klimaszewskiego i Kowalskie­
go w młocie, dopiero 6. lokata
R. Kolasy w tyczce, zaledwie
500 cm, nie startował kontu­
zjowany Chmara.

A we wrześniu czekają nas

kolejne emocje lekkoatletycz­
ne, Puchar Świata na nowo od­
danym stadionie olimpijskim
w Barcelonie. (s)

Złoty medal Polek
Mistrzostwa świata w

pięcioboju nowoczesnym
kobiet, tytuł mistrzowski
zdobyły drużynowo Polki —

15.260 pkt., przed USA —

15.128 i Włochami —

14.845 pkt. Indywidualnie
zwyciężyła Lori Norwood

(USA) — 5.315 pkt., przed
Iren Kovacs (Węgry) —

5.222 i Caroline Delemer
(Francja) — 5.198 pkt.
Iwona Dąbrowska była
czwarta — 5.135, Dorota
Idzi szósta .— 5.083, Anna
Sulima dwunasta — 5.042.

Marsz do tyłu
Zdarzyło mi się niedawno wtedy przed dwoma tygodnia-

I liga
Ruch — Motor 4:0 (2:0),

bramki — Bąk (21 i 86), K.

Warzycha (35), Szewczyk (67).
Legia —• Widzew 3:1 (2:0),

brajnki:' dla Legii — Łatka

(24), Wdowćzyk (29, karny),
Cyzio (83); dla Widzewa —

J. Bayer (73).
Zagłębie Lubin — Górnik

Zabrze 0:0.

Zagłębie Sosn. — Lech 2:2
(0:2), bramki: dlą Zagłębia —

Kulawik (73), Czerwiec (89);
dla Lecha — D. Bayer (24),
Pachelski (35).

Olimpia — Stal 1:1 (1:0). O-
limoia — 33 min. Najtkowski.
Stal — Fedoruk (90 min.).

ŁKS — Jagiellonia 0:0

GKS Kat. — Śląsk 2:1 (0:1).
GKS: Morcinek (67 karny), KU-
bisztal (76). Śląsk: Twardygrosz
(17). Czerwona
(Śląsk).

kartka: Góra

1. Ruch 389—0
2. Zagłębie L. 354—1
3. ŁKS 354—2
4. Legia 345—3

GKS Kat. 345—3
6. Jagiellonia 343—1
7. Zagłębie S. 345—4
8. Zawisza 343—2
9. Olimpia 333—3

10. Stal M. 323—4
11. Lech 323—5
12. Górnik Z. 321—3
13. WISŁA 312—5
14 Motor 312—6
15. Śląsk 302—5
16. Widzew 3-11—8

II liga
Odra Wódz. — Miedź L.

1:2 (1:0). Polonia — Gwardia
W. 2:0. (2:0), Stal Rz, — Po­
goń 0:2 (0:2), Stal Szczecin —

Resoria 1:0 (1:0), Siarka —

Jastrzębie 2:0 (2:0). Igloopol —

Górnik W 2:4 (0:2), Hutnik —

Bałtyk 1:0 (0:0), Lechia — Sti­
lon 1:2 (0:1), Zagłębie Wałb. —

Jelcz 0:0, Stal St. Wola —

Szombierki 2:0 (0:0).

.1. Polonia 365—1
2. HUTNIK 354—2
3. Odra W 345—3

Stilon 345—3
5. Stal. St. W. 343—1
6. Siarka 3-43—2
7 Jelcz 342—1

Zagłębie W- 3 4 2—1
9. Stal Rz 343—3

10 Górnik Wałb. 3 3 5—4

Pogoń 335—4
12. Gwardia 333—3

Szombierki 333—3
14. Stal Stocznia 3' 3 2—3
15. IGLOOPOL 336—7
16. Lechia 324—4
17. Resovia 311—3
18. Miedź 313—6
19: Jastrzębie 301—6
20. Bałtyk 3-11—6

III liga
Cracovia — Igloopol 5—0

(1—0): Bargiel 3 i 80 (obie z

karnych)' Węgiel 63, 81 i 83.
Wisłoka — Garbarnia 2—1

(2-0).
Granat Skarżysko — Wawel

1—2 (0—1): Chołuj 60 — Pa­
lej 31 Kulig 56.

Aria — Sandecja 0—0.
Unia T. — Radomiak 0—1

(0 G): Wojdaszka 46.
Broń — Wisła Puławy 0—1

(0—0).
Stadion Kielce — Karpaty

0—2 (0—0).
Hetman — Korona 1—1

(1—0).
Błękitni — Górnik Łęczna

1—1 ‘(0—1).
Zelmer — Lublinianka 3—2

(2—2).

1. CRACOYIA 367—1
?. Górnik Ł. 365—1
3. Kot cna 354—2

W-‘ła 354—2
5. Hetman 344—2
6. Aria 342—0

SANDECJA 342—0
8. Karpaty 333—Ż
9 Lublinianka 333—3

10. Broń 332—2
Re domiak 332—2
WISŁOKA ’ 3 3 2—2

13. WAWEL 333—-4
14. Zelmer 323—4
15. Stadion 323—5
16. Błękitni 322—4
17. GARBARNIA 3 1 2—4
18. IGLOOPOL II 3 1 1—6
19. UNIA T. 302—6
20. Granat 301—5

Duży Lotek

I los.: 4, 17, 19, 26. 35, 48

II los.: 13, lł, 27, 28, 30, 31

Wisła utonęła w Brdzie Złoty medal Adamowskiej
Piłkarze Wisły są nadał bez

zwycięstwa, wczoraj przegrali
w Bydgoszczy z beniaminkiem
Zawisza 0:2 (0:1) i prawdę mó­
wiąc mogą być zadowoleni, iż
nie skończyło się na porażce
za minusowy punkt.

Wprawdzie pierwsze minuty
należały de krakowian (mieli
nawet dwie dogodne sytuacje),
ale potem gospodarze ruszyli
do ataku, a siła napędowa był
pomocnik P. Nowak. To ort
właśnie w 23 min. był autorem

pierwszego goła, sędzia przy­
znał Zawiszy rzut wolny z po­
nad 20 m, Nowak strzelił pre­
cyzyjnie w samo „okienko”
bramki Maśnika, W tej poło­
wie Zawisza nie wykorzystał,
jeszcze dwóch sytuacji, spata-
łaszyk je Modracki.

Druga połowa
'

była mniej
ciekawa. Wisła próbowała a-

takować, ale robiła to anemi­
cznie, w 71 min. Krzysztof
Arndt, który minutę wcześniej
wszedł na boisko, wykorzystał
niezdecydowanie obrońców i
fdaśnika i było 2:0. Zawisza
miał jeszcze kilka okazji do
podwyższenia wyniku, najdo­
godniejszą — w 75 min., kie­
dy 3 piłkarzy gospodarzy nie
potrafiło Wepchnąć piłki do
pustej bramki.

ZAWISZA Brońezyk —

Rzepa, Kwaśniewski, Pasieka,
Jarosz. Darda, Kot. Straszew­
ski, Modracki, Nowak, To-
moek’’ (70. Arndt).

WISŁA — Maśnik — Moty­
ka. Wojtowicz. Bożek, M. Ja-
locha, Lipka, Marzec, Szew­
czyk. Janik (70. Bujak). Mos­
kal. Jelonek.

.Sędziował Dusza z Katowic.
Żółta kartka- Motyka.

Na rozgrywanych w Mielcu
pływackich mistrzostwach Pol­
ski kolejne medale zdobyli re-

Drezentanci Krakowa. Dwu­
krotnie druga lokatę wywalczał
Wojciech Wyżza z Jordanu w

wyścigu na 100 m st. mot.

(56.42. wygrał Szukała 56.25)
oraz na 200 m st. mot. — 2.04,95
(przegrał tylko o 0.05 z Izydor-
czykiem).

Kolejne dwa medale zdobyła
Izabela Adamowska z Jordanu,
wywalczyła srebrny medal na

100 m st. dow (59.59) oraz brą­
zowy medal na 400 m st. dow.
— 4.26,24. Blisko podium była
Marzena Bisaga (też z Jorda­
nu). która na 100 m st. klas.

zajęła 4. miejsce, a na 200 m

st. zm. była piata.
Bardzo blisko rekordowego

rezultatu był Artur Wojdat.
który na 100 m st dow. uzy­
skał dobry ryynik 51.26, tylko
o 0.08 gorzej od rekordu Pol­
ski.

W ostatnim dniu mistrzostw
bardzo dobrze spisała się. I.
Adamowska, która zdobyła
złoty medal ną 50 m st. dow.
w czasie 27,85 sek. Na tym
dystansie Wojdat ustanowił
rekord Polski. — 23,73. Na 200
m kl, brązowy medal zdoby­
ła Bisaga — 2.41,43, także
Adamowska była trzecia na

800 m dow. — 9.12,96. (S)

„Złoto” dla Duńczyków,
blamaż Polaków

W Lesznie rozegrany został
20. w historii tej dyscypliny
żużlowej światowy finał MS
na żużlu w ieździe parami. Wy­
grali Duńczycy Erie Gunder-
sen i Hans Nielsen — 48 pkt
(po raz niaty z rzędu). II Szwe­
da (Nilsen. Jansson) 44 pkt.. III
Anglia (Totum, Thorp) 37 pkt.

Nie stanęła na wysokości za­
dania para polska: Jankowski
i Świst. Roman Jankowski na

„własnym boisku” — w Le­
sznie nie zdobył ani jednego
punktu (!) a cały dorobek Po­
laków — U pkt. jest wyłącznie
dziełem Śwista. Polacy zajęli
ostatnie. 9. miejsep.

Salta na tarnowskim
basenie

Wymęczone 2 punkty
Piłkarze Hutnika pokonali

wczoraj na swoim stadionie
Bałtyk Gdynia 1:0 (0:0), a je­
dyną bramkę na wagę 2

punktów zdobył w 61 min.
Kraczkiewicz.

Kibice Hutnika liczyli na

łatwe zwycięstwo może nawet
za 3 punkty. I rzeczywiście, w

niedzielę była szansa na zdo­
bycie dodatkowej premii, bo­
wiem Bałtyk zaprezentował
się jako wyjątkowo słaba dru­
żyna. Goście marzyli tylko o

jednym, aby wywieźć z Kra­
kowa remis.

Przez 60 miń. udawało się
im, bowiem gospodarze grali

bardzo nieporadnie. Cóż z tego,
że krakowianie mieli ogromną
przewagę, skoro ich poczyna­
nia były bardzo chaotyczne,
prowadzone w ślamazar­
nym tempie. Na początku
meczu dwukrotnie strzałami
głową próbował zaskoczyć
bramkarza gości Węgrzyn, po­
tem strzelali Kowalik i Ser-
mak. Bezskutecznie. Tymcza­
sem w 20 min. goście przepro­
wadzili szybką kontrę i To­
czek nie wykorzystał sytuacji
sam na sam z Kwiatkowskim.

który wyłapał strzał napastni­
ka gości.

Po przerwie wzrasta prze­
waga Hutnika, i wreszcie w 6l
min. Kraczkiewicz strzelił cel­
nie z ostrego kąta. Trzy mi­
nuty później „bomba” Sernia-
ka wyładowała na poprzeczce.
I na. tym skończyły się emo­
cje. Goście nie byli w stanie

przeprowadzić składnej i sku­
tecznej akcji, a gospodarze też

byli słabo dysponowani. Sło­
wem słaby mecz Hutnika.
Krakowianom nie brakowało
ambicji, ale za mało było w

grze pomyślunku i konstruk­
tywnych akcji. Jedynym gra­
czem, do którego nie można
■mieć pretensji, był strzelec
„złotej bramki" Kraczkie-
wicz.

HUTNIK: Kwiatkowski —

WalankieWicz, Węgrzyn, We­
sołowski. Tyrka — Kowalik,
Góra (63 Romuzga), Sermak,
Kraczkiewicz — Waligóra (76
Koźmiński), Popczyński.

Sędziował Lewy z Jeleniej
Góry, żółta kartka Fraiiczak,
widzów 4 ty®.

c (as)

Z DALEKOPISU
<b Budapeszt zapaśnicze MŚ

juniorów w st. klasycznym:
mistrzem świata w w. 48 zo­
stał Czyżewski, „srebro” w w.

68 kg dla Kasprzaka, Wolny
(62 kg) i Grochowski (78 kg)
wywalczyli brązowe medale.

Triumfatorem samocho­
dowego Rajdu Argentyny,
ósmej eliminacji MŚ kierow­
ców i producentów został
Szwed Ericsson na „lancii del­
ta integrale” Klasyfjkacia MŚ:
1. Biason (Włochy). 2. Didier
Aurioł (Francja). 3. Carlsson
(Szweda).
X> Konkurs skoków narciar­

skich w. Oernskoeldsyik (Szwe­
cja) na skoczni igelitowej wy­
grał były mistrz świata Felder
(Austria) — 230.4 pkt. wyprze­
dzając Finów Hakale 225.7 oraz

Laakkonena 223,3.
<*> W Preszoyie odbywa się

międzynarodowy turniej w

siatkówce mężczyzn. Polska
nrzegrała z CSRS 1:3.

<0> Na szosie pod Piotrko­
wem Trybunalskim rozegrano
drużynowy wyścig kolarski na.

dystansie 100 km o puchar
PKO1. Faworytem była nasza

„srebrna czwórka” z Seulu
(Halupczok. Jaskuła, Leśnie­
wski, Sypytkowski), która wy­
grała w czasie 1:59,56.

W Sierakowie jeźdźcy
specjalizujący się w skokach

przez przeszkody walczyli o

tytuł mistrza Polski. Zwycię­
żył faworyt — Grzegorz Ku­
biak z BKJ Bogusławice; na

4. miejscu K. Koziarowśki

(WLKS Krakus) na koniu

„Himeryk". .

<2> Na terze łuczniczym w

Żywcu rozegrano międzynaro­
dowe zawody o „Ciupagę gó­
ralską”. W punktacji druży­
nowej trofeum to zdobył ży-
wieclłi Łucznik — 6168 pkt.,
przed Obuwnikiem Prudnik —

5 976 pkt. i Nadwiślanem Kra­
ków — 5 857 pkt. Indywidual­
nie 3. był K. Włosik.

Z zagranicznych boisk

Zimny prysznic
(OBSŁ. WŁ.) Zimny pry- nęly 4 minuty i za faul Mała-

sznic sprawili swoim sympa- chowskiego na Siarkiewiczu
tykom piłkarze Igloopolu. Do sędzia podyktował karnego i
przerwy ich gra była ospała, Stefanik zdobył wyrównanie,
co skrzętnie wykorzystali go- Nie nacieszyli się jednak
ście z Wałbrzycha. Zaczęło się zbyt długo dębiczanie remi­
zy 8 min. od karnego, podyk- sem. Szybko zostali sprowa-
towanego za złapanie za nogi dzeni z obłoków na ziemię
rozpędzonego Wotkowiaka, przez poprawnie grających
dochodzącego do czystej pozy- górników. W 78. min, po ko-
cji strzeleckiej. Faulowa! lejnym błędzie Śliwy i linii
bramkarz Śliwa, a pewnym defensywnej, Krawiec uzy-
egzekutorem okazał się Ja- skuje bramkę. W 90 min. o-

nieć. W 17 min. po błędzie o- glądamy gola —■kuriozum. Sli-

brony Stańko doszedł do ide- wa łapie nieudolnie piłkę po
alnego dośrodkowania Ko- centrze Krawca i cofa się z

sowskiego i było 2:0. Gospo- nią poza linię bramkową, a

darze od momentu utraty sędzia — odgwizduje samo-

drugiej bramki wzięli się o- bójczą bramkę. Wynik 2:4
stro do pracy, ale bardzo do • (0:2).
bre sytuacje marnowali: Ste- IGLOOPOL: Śliwa — Zub
fanik. Podbrożny, Cebula (w (30 Siarkiewicz), Szary, Bajor.
32 min. z wolnego trafił w J. Zieliński — Nalepka, Ka-
poprzeczkę) i Chłąd. czówka, Stefanik — Cliląd,

Po przerwie nieco więcej z Podbrożny (od 55 min. Stro-
gry miał Igloopol. Wreszcie w jek), Cebula.
65. min. Siarkiewicz w żarnie- Sędziował Waehowicz (War-
szaniu podbramkowym uzy- szawa). Widzów ok, 5 ty«., żółte
skał kontaktową bramkę. Mi* kartki: Bąk i Milewski. (rz)

o Szwajcaria — klub Tara­
siewicza Neuxatel wygrał na

wyjeździe z Seryette 2:1 i pro­
wadzi — 8 pkt.. 2. Grasshop-
pers — 6. /

Na czele Bundesligi po
dwóch kolejkach iest Bayer
Uwdingen wyprzedzając Ein-
tracht Fr. oraz FC Kaiserslau-
tęrn, Bayern Monachium i
Bayer Leyerkusen — wszystkie
zespoły no 3 pkt Wyniki 2.
kolejki: Borussia Dortmund —

St. Pauli 3:1, Hamburger SV —

Eintracht 1:1. FC HombuTg —

FC Kaiserslauiern 2:2. Borus­
sia M-gladbach — Bayern 0:0.
FC Nuemberg — Bayer Leyer­
kusen 2:2. Werder Brema —

Fortuna Duesseldórf 2:2.

O Liderem ekstraklasy pił­
karskiej Francji po 4. rundach
iest Bordeaus — 7 pkt. przed
Nantes i Marseille po 6. Cie­
kawsze wyniki: Nanter — RP I
5:1, Monaco — St. Etienne 0:0.
Bordeaux — Sochaux 1:0. Mar­
seille — Metz 2:1.

W Tarnowie rozgrywane by­
ły mistrzostwa Polski w

skokach do wody. Wśród męż­
czyzn, którzy skakali z tram­
poliny z wysokości 3 metrów,
zwyciężył faworyt Marek Ło­
jek, który przygotowuje się
do . mistrzostw Europy w sko­
kach do wody w Bonn (RFN).
Do dziewiątego skoku prowa­
dził Rafał Kwaśniewski i nie­
wiele brakowało, a doszłoby
do dużej niespodzianki. Dopie­
ro w ostatnim skoku Łojek za­
pewnił sobie zwycięstwo. Na­
tomiast kobiety skakały z

wieży. Zwyciężyła Marta Tom­
kiewicz z Rzeszowa.

Wyniki: kobiety — 1. Tom­
kiewicz (Stal Rzeszów), 2. Tu­
rek (Juvenia Wrocław), 3. Wi-
niarz (Stal Rzeszów).

Mężczyźni: 1. Łojek (AZS
Warszawa), 2. Kwaśniewski
(AZS Warszawa), 3. Czarnecki
(AZS warszawa).

10 min dolarów
za Petrovica?

Słynny jugosłowiański ko­
szykarz Drażen Petroyic kate­
gorycznie zaprzeczył jakoby
miał skarżyć do sądu swój
klub Real Madryt za uniemo­
żliwienie mu wyjazdu do za­
wodowej .ligi amerykańskiej
NBA. — „Nic nie wiem o 10
milionach dolarów, których
miałbym żądać do Realu jako
odszkodowania. Nadal będę
grać w Madrycie, przecież by­
łem już tam na pierwszych
treningach” —- powiedział 25-
-letni Petroyic. Jugosłowiani­
na chce mieć w swych szere­
gach zespół Portland Trail
Blazers, ale jak powiedział
sam zainteresowany, będzie
grał w USA tylko wówczas,
gdy obie drużyny dojdą do

porozumienia w sprawie
tran; feru.

na wczasach coś, co świadczyć
by mogło niestety o moim lek­
kim skrzywieniu zawodowym,
albo, że odpoczynek był nie
tylko zasłużony, ale do tego
konieczny — myślałem o war­
szawskiej Legii mianowicie
Niech, będzie dla mnie małym
usprawiedliwieniem wobec ki­
biców innych polskich klu­
bów, że myślćAem raczej źle.
Spędzałem ten urlop na Wę­
grzech. Ilekroć jestem w Bu­
dapeszcie, w umiarkowanej już
niestety tonacji wracają daw­
ne szkolne fascynacje złotą
węgierską jedenastką piłkar­
ską pierwszej połowy lat
pięćdziesiątych. Wystarczy mi
spojrzeć z daleka na Nepsta-
dion, lub w drodze z lotniska
przejechać obok stadionu Fe-
rencuarosu i już wracają
wspomnienia. Wówczas jednak
w Budapeszcie, w latach gro­
zy reżimu Rakosiego i (o iro­
nio dziejów!) chwały węgier­
skiego piłkarstwa, nie Ferenc-
varos, lecz inny klub Hon-
ved — był potęgą. Utworzono go
na rozkaz i na rozkaz skosza­
rowano w nim wszystkich
najleszych piłkarzy sławnej
reprezentacji. Reprezentacja
była znakomita, Puskas, Koc-
sic, Bozik i inni — uwielbiani
przez kibiców, klub, w którym
grali — znienawidzony. U-
miłowany w mieście Ferencna-
ros uznano klubem burżua-
zyjnym i skazano go na zagła­
dę. Honned był klubem woj­
skowym i mniej więcej w ten
sam sposób budowano wów­
czas w krajach zaprzyjaźnio­
nych potęgi praskiej Dukli
.kosztem Sparty i Slanii. war­
szawskiej Legii na gruzach
wielu klubów i tak też nawet
obecnie pieści się w Rumunii
klub Steauę Bukareszt, ■bo
czas w Rumunii jakby trochę
teraz podobny do węgierskie­
go tam.tych lat.

Po pięćdziesiątym szóstym
skończyły się preferencje dla
Honuedu. Ferencuaros, ?<ITK,
Dozsa Ujpest i inne kluby Buda­
pesztu otrzymały równe szan­
se i je wykorzystały. Honned
stracił monopol, stracił czo­
łówkę, lecz okrzepł. I oto
klub już bez specjalnych
praw, przy wciąż niewielkiej
liczbie kibiców, zdobył w osta­
tnim dziesięcioleciu pięć razy
mistrzostwo kraju, by w po­
przednim sezonie dokonać te­
go po raz szósty. Po w;elu la­
tach odzyskał prymat i szacu­
nek.

Cóż za znakomity przykład
dla naszej Legii — pomyśla­
łem sobie w Budapeszcie, bo

mi wydawało mi się, że czas

dla naszego Centralnego Klu­
bu Wojskowego jakby trochę
stanął w miejscu. Gdy wróci­
łem do kraju i gdy wkrótce
Wybuchła afera piłkarza mie­
leckiej Stali Piotra Czachow­
skiego, którego klub warszaw­
ski usiłuje wykraść metodami
harcerzy, bawiących się w ar­
mię, zweryfikowałem swój
sąd. Otóż czas nie stanął dla
działaczy Legii w miejscu, lecz
cofnął się w ich mniemaniu o

czterdzieści prawie lat.
Ta Legia maszeruje do ty­

łu i gdybym był jej kibicem,
a nie mogę być, bo pamiętam
jej choćby rozwiązanie krako­
wskiego OWKS w roku 53,
czy spuszczenie z ligi Cracouii
w roku 58, gdybym tym kibi­
cem Legii jednak był, to

wpadłbym teraz w czarną
rozpacz. Klub, który zdążył
już niemal zlikwidować pił-
karstwo w stolicy (Budapeszt
ma pięć drużyn w ekstrakla­
sie), zmierza teraz do samou­
nicestwienia! Teraz, kiedy w

lidze zaczynają w kwestiach
transferowych funkcjonować
prawa rynku, to sprzedawa­
nie niemal połowy drużyny
do klubów zagranicznych, a

w ich miejsce podbieranie pol­
skim klubom za, darmo najle­
pszych zawodników i to pod
płaszczykiem obronności kra­
ju, jest nie tylko pływaniem
pod prąd, ale i obrazą dla
wojska. Jeśli działcze Legii w

ten sposób, pragną realizować
zawodowstwo w swoim klubie,
jeśli tak rozumieją wolny ry­
nek. to rynek ten (czytaj ek­
straklasa) pozbędzie sie in­
truza ze swego grona raczej
wcześnfej, niż później. Pano-
tc:e z Łazienkowskiej nadal
nie zauważają, że sport jest
sprawą cyicilną i to cywilną
mniejszej wagi, bo raczej za­
bawową. a stosowanie w nim
starego systemu nakazowego,
z przypinaniem do tego ideo­
logii' z innego piętra, naraża
ich dz'ś tylko na śmieszność.
Po prostu, kiedy kaperuje sie
piłkarza, należy zdjąć mun­
dur. a kiedy pertraktuje z

klubem, odłożyć straszak.
Podobną radę miałbym dla

klubu z innego resortu i z

bliższego mi miasta. By po­
zyskać piłkarza, trzeba roz­
mawiać. jak się okazuje, nie
tylko z jego klubem, ale z nim

samym również. Zamiast cze­
kać aż zamelduje się w gabi­
necie, lepiej podobno wcze­
śniej przesłać poprzedniemu
klubowi obiecane pieniądze.

ANDRZEJ SZELĄG

23 medale

nowosądeckich górali
Na torze w Drzewicy roze­

grano w sobotę i niedzielę
mistrzostwa Polski w slalo­
mach kajakowych. Aż 23 me­
dale zdobyli reprezentanci woj.
nowosądeckiego.

C — juniorów 2. Urbaniak
(Start N. Sącz).

K-l juniorów: 1. Smoleń
(Start), 2. Gabryś (Pieniny
Szczawnica), 3. Kania (Start).

C — juniorów: 2. Duda, Ko­
żuch (Start), 3. Olchawa, Gar-
gula (Dunajec).

K-l juniorek: 1. Bober (Du­
najec), 2. Sejud (Sokolica), 3.
Mierucha (Start).

K-l seniorów: 3. Smoleń

(Start).

K-l seniorek: 1. Bober (Du­
najec), 2 Knapczyk (Sokolica).

C-2 seniorów: 2. Bodziony,
Gieniec (Dunajec), 3. Hila,’
Tymbarski (Dunajec).

W rywalizacji seniorów u-

czestniczyło p® trzech najlep­
szych zawodników. z kategorii
juniorów. Natomiast w ry­
walizacji zespołowej wszyscy
juniorzy startowali wraz z se­
niorami.

Wyniki:
3x C-2 mężczyzn: 1. Dunajec,

2. Start.
3x K-l kobiet: 1. Sokolica,

2. Start I, 3. Start II.
3xK-l mężczyzn: 2. Start,

3, Sokolica.
3x C-l mężczyzn: 2. Start, 3.

Pieniny.

Zadyszka Garbarni

Nie wiedzie się. jak na razie,
na in-ligowym froncie piłka­
rzom Garbarni. W trzech me­
czach zdobyli tylko , jeden
punkt, w sobotę przegrali w

Dębicy z Wisłoka 1:2 (0:2).
Krakowianie stracili orzed

sezonem Janika (przeszedł do
Wisły) i Popczyńskiego (Hu­
tnik), w sobotę nie grali kon­
tuzjowani bramkarz Kaim,
obrońca Maślanka, oomocnik
Czort Gospodarze. którzy
przed sezonem wzmocnili
skład, rozpoczęli pojedynek od
ostrych ataków, obrona Gar­
barni kilkakrotnie pogubiła sie
przy dośrodkowaniach i ńa
efekty nie trzeba było czekać
Już w 5 min. nowo pozyskany
Zawora po rzucie rożnym zdo­
był prowadzenie, w 17 min. by­
ło 2:0 po golu Mysiaką (też no­
wy nabytek z Igloopolu).

Wisłoka miała przewagę w 1
nołowie. w TT broniła już wy­
niku. w końcówce przewagę o-(
siagneła Garbarnia, ale tylko
raz w 70 min Błońskiemu u-

dało się nnkonać bramkarza
gospodarzy ładnym, dalekim
strzałem z ok, 20 metrów. W

końcówce Garbarnia dażyła do
wyrównania, ale czyniła to
dość anemicznie i gospodarze
obronili iednobramkowa prze­
wagę. Wisłok* wygrała zasłu­
żenie. bo popełniła w tym me­
czu mniej błędów. Kontuzji
kolana doznał w tym meczu

Maciejasz (gips na 10 dni).
WISŁOKA: Podgórski. Kolo-

dziej. Gierałka. Gosek, Mrocz­
ka. Ziara (81 Szewczyk), Hopej
(61 Kruk), Czernicki, Mysiak,
Zawora. Drobak.

GARBARNIA: Ryhak —

Włodarz, Śmiałek, Mietka, Kła-

put. Bicrnacik, Szopa. Nowak.
Błoński, Maciejasz (20 Szcze-
uaniec), Paczka (70 Pietruszka).
Sędziował Nowak z Katowic.

5:0 Cracovii

Dla odmiany dobrze wystar­
towała w rozgrywkach Craeo-
ria. która wczoraj rozgromiła
na swoim : stadionie '

- rezerwę
Igloopolu 5:0 (1:0) zdobywając
tvm samym dodatkowy punkt.
3 bramki zdobył młody Węgiel.
2 Bargiel, worek z bramkami
rozwiązał się w ostatnich 10
min., kiedy to gospodarze strze­
lili aż 3 gole.

Futbol lachodnioniemiecki
ma od lat wysoka markę, a

Bundesliga uważana jest przez
fachowców za jedna z najlep­
szych lig piłkarskich w Euro­
pie. Dzisiaj chciałbym poka­
zać Czytelnikom „Krakow­
skiej” Bundeslige od kuchni, a

pomaga mi w. tym znany dzia­
łacz polonijny z Hanau. RY­
SZARD SCHNEIKART (uczes­
tnik Polonijnych Igrzysk Spor­
towych. zawodnik,i trener dru­
żyny siatkarskiej Leehii Ha­
nau).

— Bundesliga wknażcza w ST.
sezon. Wkracza z jakimi na­
dziejami i obawami?

— Mówiąc najogólniej, fa­
chowcy i kibice nie sa zado­
woleni z ostatniego sezonu, po­
ziom obniżył sie. na naszych
boiskach gra coraz mniej pił­
karskich gwiazd. Efektem iest
spadek liczby widzów na me­
czach. Wprawdzie nieznaczny
z 19 408 widzów (w sezonie 86/
87) do 17 959 w sezonie ubie­
głym. ale jest to na pewno sy­
gnał niepokoiacy.

— W jednym z wywiadów
trener reprezentacji Becken-
bauer żaltł się. że najlepsi gra­
cze RFN występują obecnie za

granicą...
— To prawda. Znany maga­

zyn sportowy „Kicker” zrobił
ostatnio zestawienie graczy
zachodnioniemie.ckich. którzy
w innych krajach przyczynili
sie do zdobvcia tvtułów mis­
trzowskich. Lista iest dosyć
długa, obeimuie m. in, takie
nazwiska iak Matthaus i Bre-
hme (graia w Tnterże), K. H.
Foester i K. Allofs (Marsylia).
B. Schuster (Real Madryt)
słynny bramkarz T. Scliuma-
cher broni barw mistrza Tur­
cji, Fenerbahce Istambuł. Tak­
że orzed tym mezonem kilku
czołowych eracw nrzentesio sie
do■■innvch.' z^g-onw^hych klu­
bów, np. Klinsmann ze Stutt­

gartu przeszedł do Interu, zna- — Najbardziej spektakular- i Hetmański z GKS Katowice,
komity obrońca HSV Hamburg ne zakupy zrobił Bayern, nasz Odszedł z Bochum — Iwan, w

Kaltz (rekordzista jeśli idzie o najbogatszy klub. Zakupił Mi- składzie Homburga nie ma iuż
występy w Bundesłidze, ma hajlovica z Dynama Zagrzeb. Wójcickiego, w Eintrachcie —

ich na swoim koncie aż 568!) Szkota Mclnally z Aston Vil- Biernata. W II lidze graia m.

bronić będzie barw francuskie- la. a także naileoszego obroń- in. Koniarek w Rot Weiss Es-
go Bordeaux, T. Allofs do cę Bundesligi. Kohlera z FC sen. Majka we Freiburgu (w
Strasbourgą. , . Koeln, Dwai pierwsi piłkarze składzie tej drużyny iekt tak-

_— Czyżby niemieckie kluby bardzo udanie zadebiutowali w że Klemeuz, ale ma nie ureeu-

nie były tak bogate jak wło- lidze, strzelając w pierwszym lowana sprawę transferu). Ka-
skie czy francuskie? Przecież meczu wszystkie bramki dla miński z Ruchu w Hercie Ber-

sponsorami waszych klubów Ba.yernu. Bayer Leyerkusen lin.
są bogate firmy, np. Bayernu ściągnął znanego Brazyliiczyka — Kto jest Twoim zdaniem
Monachium — Opel, FC Koeln Jorginho z Flamengo, ą Bayer faworytem rozgrywek?

Bundesliga od kuchni

Gdzie sq gwiazdy?
Najlepsi grają za granicą A 39 obcokrajowców A Spada frekwen­

cja A

— koreański „Samsung'”. Sły­
szałem wypowiedź Becken-
bauera, że w Bundesłidze i tak
płaci się za dużo, trener repre­
zentacji nie ma nic przeciwko
sowitemu opłacaniu wielkich
gwiazd, ale twierdzi, łe nie
można płacić krociowych sum

przeciętniakom.
— Gwiazdy, a tych jest, pod­

kreślam. coraz mniej, wyławia­
ne śa przede wszystkim przez
kluby włoskie, dzisiaj najbo­
gatsze w Europie. Szkopuł w

tym. iż my sprzedaiemy za

granice naszych najlepszych
graczy, a kupujemy z innych
krajów — co najwyżej przecię­
tnych.

— Przeglądając „Kicker”.
wypisałem aż 39 obcokrajow­
ców, występujących w nowym
sezonie w Bundesłidze. Ale
rzeczywiście nie ma wśród nich
gwiazd pierwszej wielkości,
choć jest sporo dobrej klasy
piłkarzy. .

14 nazwisk piłkarzy znad

Uerdingen wielce utalentowa­
nego Duńczyka Briana Laudru-
pa. I to były te bardziej
głośne zakupy, choć ostatnio
głośno o zakusach Eintrachtu
na Biełanowa z Kijowa. Wśród
zakupionych nie brak egzoty­
cznych nazwisk. Fortuna Dues-
seldorf zakupiła zawodnika z

Ghany, a Werder Brema —

No wozel andc zyka.
— Na listach zespołów I- i

ll-ligowych jest też kilkuna­
stu polskich piłkarzy.

— Jeśli nie przeoczyłem
gdzieś jakiegoś polskiego na­
zwiska. to w I .i II lidze wy­
stępuję 14 zawodników znad
Wisły. Najwyższe notowania

maja Furtok z Hamburger
SY. Buncol i Leśniak w Bayer
Leyerkusen. dobrze erał w mi­
nionym sezonie w Eintrachcie
— Turowski, w Karlsruher
broni Familia, w beniaminku
Homburgu w kadrze sa Kajrys

Wisły
— Na pewno Bayern, który

od lat wydaje się najso­
lidniejsza firma. Ten klub do­
konał przed sezonem najbar­
dziej spektakularnych zaku­
pów. Inni raczej doznali osła­
bień. np, Koeln stracił obroń­
cę Kohlera i T. Allofsa (z 17
bramkami król strzelców ub
sezonu), z Homburger SV ode­
szli Kaltz, Bein, Werder stracił
Ordenewitza (ale gra tu nadal
40-letni Burgsmuelier, majacy
na swoim koncie 436 występów
w Bundesłidze i 212 strzelonych
bramek, co daje mu 4. miej­
sce za słynnym G. Muellerem
— 365 goli. Fischerem 268 i
obecnym trenerem Bavernu
JTeynckesem — 220).

— Jaka liga — taka repre­
zentacja, mówią fachowcy. Czy
drużyna RFN zakwalifikuje się
do włoskich finałów? Na razie
jest na II pozycji za Holandią

— Trener Bęckenbauer
twierdzi, że jego zespół zajmie

I miejsce w grupie, ale nie
iest to wcale pewne. Holendrzy
wyprzedzała nas o 1 pkt. i
grają ieszcze na wyjeździe z

Walia i u siebie z Finlandia.
My gramy też 2 razy z Finlan­
dia i Walia (oba mecze u sie­
bie). Języczkiem u wagi będzie
zanewne reprezentacja Walii.
Beckenbauer liczy, że odbierze
co najmniej punkt Holandii.

Pożyjemy, zobaczymy
— Wasza reprezentacja jest

mieszaniną rutyny z młodością.
Fachowcy twierdzą, żę pojawi­
ło się kilka uńelktch talentów.

— Rzeczywiście pomocnik
Moeller z Borussi Dortmund i

napastnik Riedle z Werder
Brema . (strzelił Holendrom
efektownego gola w Rotterda­
mie) to talenty czvstei wodv.
Nowa fale reprezentują jesz­
cze: Thon, Klinsmann, Haessler

czy Kohler. Doświadczenie to:
Matthaus. Brehme, Buchwald

czy Voeller. Byliśmy bliscy
wygrania w Rotterdamie (Ho­
lendrzy wyrównali dopiero tuż

przed końcem) Kibice nie wy­
obrażała sobie, żeby reore’en-
tacji RFN mogło zabraknać we

Włoszech- Byłby to dotkliwy
cios dla całego naszego niłkar-
stwa i osobiście Beckenbaue-a.
Trudno jednak obciążać ao za

słabsza gre reprezentacji —

tak krawiec kraje jak ma­
terii staie...

— Za to furorę robi na sta­
dionach Europy wasza kobieca
reprezentacja, która zdobyła
mistrzostwo Europy.

— Nasze panie sa nailensze
w Europie, w finałach ookó-a-
ły Włochy i Norwegię. Finało­
wy mecz w Osnabruck 'zgro­
madził 22 'tys. widzów! Od

przyszłego sezonu ma

ogólncniemiecka liga — żeńska

Bundesliga Strzeżeie się pa­
nowie!

Rozmawiał:
ANDRZEJ STANOWSKI


